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( : )  P a ry ż - 7- 6. P A T - Agencja Havasa dono­
si. ż e  iboła polityczne uważają; iż tekst paktu 
co do którego osiągnięte zostało porozumienie 
międizy .M iissolinkn a przedstaw icielam i Anglii 
' Francji, stanowi w y r a z  wzajem nych w ysił­
ków  pojednawczych. do którego —  należy się 
spodziewać —  przyłączą się w  najkrótszym  
czasie i N iem cy. W e  wstępie do paktu jest za ­
h a c zo n e , że układ ten Zmierz a g łów n ie do u- 
.erynienia bardziej skutecznemi metod i proce- 
idury, ustalonych przez Pakt L ig i Narodów  w  
■1ak; sposób, b y  decyzje  4-cih m ocarstw  nie mo 
STł.y naruszać :praw innych państw, którem i nie 
tnogą dysponować bez udziału tych ostatnich.

A rtyku ł p ierw szy przew iduje, że  Anglja, 
Ftancja. W ło ch y  4 N iem cy uzgodnią swoje 
s,anowlska w  celu prowadzenia polityk i skute­
cznej współpracy- 

A lt. 2-gi przew iduje w ym ianę poglądów, mają 
cych na celu g łów n ie zastosowanie postano­
wień Paktu L ig i, zw łaszcza  art. 10, dotyczące­
go utrzymania te iy torja lnego  status quo, art. 16 
dotyczącego sankcyj w  razie konfliktu zbrojne­
g o  i art. 19, dotyczącego rew iz ji traktatów.

Art. 3-ci przew idu je w razle  niepowodzenia 
tonierencji rozbrojen iowej porozum ienie się 
4-ch m ocarstw  w  celu znalezienia lonnu ły  roz 
Wiązania kw esły j niezaiatw ionych.

Art. 4-ty g łos i, że cz te ry  w ielk ie mocarstwa 
będą m o g ły  również rozpa tryw ać całokształt 
spraw  gospodarczych , p rzedstaw ia jących  dła 
kich w spólny Interes w  Europie- 

A rt 5-ty  ustala czas trwania paktu aa  lat 10 
z m ożliw ością  przedłużenia g o  na taki sam o- 
kres, o  He nie zostanie wypow iedziany w  koń- 
;Cu 8-go roku-

W reszcie art. 6-ty  zaznacza, że  tekst frąncu- 
*ki paktu uznany zostaje za  m iarodajny w ra- 
2,e sporu.

W  tkołacłi poi ity danych ośw iadczają , że 
buiidnośc.i, jakich się obaw iano na ipoczątfcu 
rokowań. zn ik ły  wobelc tekstu defin ityw nego, 
dlatego też M ała Entęnia nie sp rzecw ią  się 
dziś paktowi. W  ten sposób Francja m ogła  u- 
tr^ym ać serdeczne stosunki z Anglią i w yw o- 
®ć odprężen ie w  stosunku do W łoch , oczeku­

jąc że rokowania bezpośrednie doprowadzą do 
Zrozum ien ia  m iędzy R zym em  i Pa ryżem  co 
do kw esty j spornych- istniejących m ędey o b y ­
dwoma krajami- Całość obecnych w yn ików  
rokowań z-daje się, odpow iadać temu, czego 

b raguęła od  rządu izba francuska- upoważniając 
h  znaczną w iększością  do kontynuowania ro­
kowań w  celu zaw arc ia  paktu 4-rech. Obecnie 
20 le ży  już tylko od R zeszy  wprowadzenie go 
^  życ ie  o  ile o c zyw iśc ie  N iem cy pragną isto­
c i e  p rzy łą czyć  się do podjętej przez Mussołi- 
nic®o in ic ja tyw y pacyfikacji Europy, (zob- tel. 
* *  str. 15).

Uwzględnione zastrzelenia 
Francji I Halej Ertenty

P aryż , 7. G. P A T . Prasa  podk>. eśla, że art. 1 
Q°w ego  tekstu pa-..u  4-ch odpow iada ca łko­

w ic ie  redakcji p rzedstaw ionej przez F rancję  
pozostałym  sygnatarjuszom  paktu. Art. 2 jest 
b. zb liżony do projektu  francuskiego, a art. 3 
został zupełn ie p rzeredagow any w  m yśl za ­
strzeżeń francuskich. A rtyk u ły  4, 5, i 6 nie 
w ykazu ją  pow ażn ie jszych  zm ian. W szys tk ie  
dzienn ik i podkreśla ją, że zm iany dokonane w 
pakcie, odpow iada ją  ca łkow ic ie  życzen iom  i  
zastrzeżeniom  M ale j Ententy.

Pakt — nieszkodliwy...
( : )  P a ry ż . 7- 6- P A T . K o ła  zbliżone do rządu 

uważają, że  uzgodnienie poglądów  Rzym u. 
P a ryża  Londynu nawet w ła z ie  odm ow y Ber U 
na położenia dziś swej p a ra fy  stanowi duży po 
step, zb liża jący trzy m ocarstw a 1 w ytw arza ją­
cy  atm osferę zaufania. Zdaniem tych kół, pakt 
ule szkodzi nikomu. M a on szczególne znacze­
nie dla Muissoliniego nie ty lko  z  punktu widze- 

|nia jego polityki m iędzynarodowej, ale rów ­
nież z  punktu widzenia polityk i wewnęirznej. 
Ten ostatni moment m iał rów nież pewne znaczę 
nie dła decyzji Paryża-

Co pawie parlament francuski?
Paryż , 7 6. P A T . Prasa  poranna om aw ia  

decyzję  rządu para fow an ia  paktu 4-rech, k tó­
ry zdoby ł sobie ju ż w  n iek tórych  dziennikach 
nazw ę paklu  M ussolinie^o. W szyscy  oczeku ją

Dziś w numerze:
(b ) :  Paderew sk i, Toscan in i i..„ N ow odw orsk i 
W . B.: W y w ia d  z D rem  Chaim em  A rlosoro - 

weni
L ion  Feuch tw anger o barbarzyństw ach  h it le ­

row skich  
W  obronie Pom orza  
K. M.: Cuda w ys ta w y  w  Chicago 
Dr. Józef F inkelste in  (W ie d e ń ):  W iz y ta  o

M arleny D ietrich  
V ir : Z  w yd a w n ic tw  gospodarczych 
P R Z E G L Ą D  A K A D E M IC K I

obecnie ostatn iego słowa rządu Rzeszy. W e  
czw artek  lub p iątek  treść paktu p rzedstaw io­
na będzie przez prem jera  D a lad iera  kom isji 
spraw  zagran icznych  deputowanych. N astro je  
opozycy jn e  w  stosunku do paktu w  poszcze­
gó lnych  klubach trw a ją  nadal. D ecydu jący 
głos będą m ie li socjaliści, k tórzy w  n a jb liż ­
szym  czasie m ają  się w yp ow ied z ieć  w  te j spra 
w ie.

Czy-Hiem cy sie zgodzą?
( : )  Londyn  7 6- P A T .  Prasa  angielska dono 

sząc o zgodzie F ran c ji na para fow an ie  paktu 

czterech, w  obecnej jego  redakcji stw ierdza, że  
zm'>any dokonane w  projekcie paktm stanowią; 
zw ycięstw o dyp lom atyczne prem jera Daladie­
ra. DMemniki w y ra ża ją  jednak wątpliwości, 
c z y  N iem cy zechcą para fow ać pakt w  ohoc* 
nej je g o  form ie, nie dającej N iem com  w y ra źn ego  
zadość uczynienia ani w  spraw ie rew iz ji trakta 
tów, ani w spraw ie równouprawnienia zbrojeń*

B. premier grecki cudem ocalał. -  Zona Venizelosa oraz 
szofer 8 policjant dętko ranni. — Ucieczka zamachowców

( : )  Ateny- 7. 6- P A T -  N ocy  dzisiejszej doko­
nano zamachu na znanego polityka greckiego, 
w ie lokrotnego  prem jera Veniz elosa. N a  w raca­
jącego z  m ałżonką sam ochodem  d o  Aten, b* pre 
mjera Venizetosa napadło 7 osobn ików , jadą­
cych  zą nim otwartem  autem. P lerw szem i 
strzałam i zam achow cy  tinieruchomłH tow a rzy ­
szące b. prem ierow i auto policyjne a  następnie 
rozpoczęli ostrzeliw an ie samochodu Yen izelo- 
sa Szofer pom im o rany zw iększy ł szybkość, 
ścigany na przestrzeni 4 km. prze* nieschwyta-

nych dotychczas sprawców- W  czasie pościgu 
pad ło  kUkaslet s trza łów , które przedziurawiły, 
jak rzeszo to  w óz Yonłzelosa.

Sam  Venizelos cudem oca la ł, nie o trzy ­
m aw szy ani jednego postrzału.

Żona jego  natomiast jest c iężko  ranna 5 kala* 
ml- C iężko  ranny zosta ł również jeden po li­
cjant Zam achow cy zbiegli. Żona Ventz»Iosa u- 
mieszczoua zosta ła  w  szpitalu w  Atenach 

(D a lsze  doniesienie m ów i o  śmierci policja** 
ta —  Red-)-

Sejm gdański zbierze się 14 bm.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Gdańsk, 7. 6. (R )  Jak z kó ł p o in fo rm ow a ­
nych donoszą, n o w y  V o lkstag  gdański zw o ła ­
n y  zostanie na 14 bm.

W Gdańsku spłonął b i  dynek 
teatralny

Gdańsk, 7 6. (R ) W  gm achu teatru kabare­
tow ego  ,:Scala“  w ybu ch ! ub iegłe j nocy z n ie ­
znanych przyczyn  pożar, k tóry  s traw ił cały 
budynek w ra z  z urządzen iem , Podczas akcji 
ratunkowej 3 strażaków  odniosło ciężk ie rany.

na 250 tysięcy guldenów,S traty  ob licza ją  
gdańskich.

Nędza powoduje masowa 
emigracje z Rośli

Teheran , 7. 6. P A T . W  ostatnich czasach 
gran icę perską przekracza coraz w iększa ilość 
reem igran tów  z sow ietów , za rów n o  ob yw a te li 
perskich, jak  też i innych państw . W  zw iązku  
z tem  rząd perski zorgan izow ał specja lny 
urząd em igracy jn y , za jm u jący  się losem  tych  
ludzi, k tórych  z sow ietów  w ypędz iła  skrajna 
nędza. E m ig ra c ji tej w ładze sow ieck ie zdają 
się n ie czyn ić  specja lnych  trudności.
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Za Kulisami kongresu w Montreux
(Od naszego specjalnego korespondenta)

a-

Moittreux, 5 czerwca.

p r z y j a c i e l e  i  t g i n a r o d ó w .

( ! )  Międzynarodowa Unja Towarzystw  Prz_ 
e ió ł L ig i Naroaów odbywa swój doroczny kongres 
r? M onaeur, w  uroczej^ miejscowości szwajcarskiej 
położonej nad jeziorem leman kiem, oddalonej o 
70 kilometrów, od Genewy. Jednym z (bardzo ' rasz 
[tą licznych) przedmiotów obrad togo kongresu jest 
apraiwa prześladowań Żydów  y  Niemczech, posta­
w iona na po rząd .h  dzienny przez delegacje palo- 
eiyńską i  franeus1, \ Towarzystwa Przyjaciół L i­
g i  Narodów  m iały po myśli swych założycieli po­
pierać działalność oficjalnej. K dyplomatycznej la ­
g i  Narodów, p ii^ z  vxgaid»owanie i  urabianie opi- 
Oji pubKczney poszczególnych krajów i  przez od­
powiednie je j swobodne wyrażanie z okazji mani­
fe s ta c ji krajowych i  dorocznych kongresów mię­
dzynarodowych. N aw et w  czasach stosunkowej po­
pularności L ig i Narodów nie spełniały niestety to­
warzystwa te  sw ojej-ro li w  sposób zadowalający. 
Za wyjątkiem  Anglji, Holanctjt i państw skandy­
nawskich. gdzie związki przyjaciół L. N. zdobyły 
sobie istotnie aosyó silną i  żywotną pozycję, nie 
doszły one w  innych krajach do żadnego znacze­
nia i spełniały conujwyżej funkcje nieoficjalnych 
taganćw propagandowych ministerstw spraw za­
granicznych poszczególnych państw.

Dziwiliśmy się, dlaczego w  tych czasach tak o- 
ktrego kryzysu L ig i Narodów i coraz groźniej­
szego rozrastania się ruchów szowinistycznych, 
zwalczających wszelką współpracę międzynarodo­
wą, kongres przyjaciół L. N. nie został zwołany do 
.tłenewy —  gdzie obrady jego  dzięki obecności 
iprzeditawicieli prasy wszystkich krajów świata 
*— m ogłyby mieć wielki rozgłos, lecz wolał się 
tokować do wprawdzie przepięknego, ale od świa­
ta  błogo odciętego Muntreux. Pouczono nas, że 
u a io  się to  „ze  względów technicznych11: genew- 
■si rząd kaxitonalny, zblazowany ogromną ilością 
Uronferencyj i kongresów międzynarodowych, ja­
k ie gośei ciągle w  swoim grodzie, ofiarował orga- 
ildzaturom kongresu przyjaciół L. N. tylko bardzo 
ekromno przyjęcie. Natomiast R arli mun cypalna 
’Bontreux, pomna interesów swoich zaniedbanych 
łw telarzy, zro-biła bardzo nęcącą ofertę, przyrze­
kając uczestnikom kongresu przyjęcia, bankiety. 
%«le, tanie wycieczki i t. d. Ten śpiew municyjal- 
Bych syren z Montreur wzruszył organizatorów 
koengresu do głębi. Kongres zwołany został do 
jKontreuz.

TC H Ó RZLIW E  M A N E W R Y  H ITLEROW CÓW .

Podomkę jak na Kadzie L ig i Narodów, tak i 
ar Montreus czyniła delegacja niemiecka (której 
przewodniczy b. gubernator kolonjalny dr. Schnee, 
aeystowany przez dwóch autentycznych hitlerow­
ców  i  przez dwóch dawnycłi niem,e"kich „przyja­
c ió ł" L ig i Narodów) nadludzkie wysiłki, by zapo­
biec jaiibljtczuej debacie w sprawie prześladowań 
SŁydów w  Niemczech. T e  wysiłki nie były całkiem 
(bezskuteczne, a to głównie dzięki łatwowiernemu 
popieraniu ich przez niektórych niepoprawnie śle­
pych i w  możliwości pokojowej ewolucji hitleryz­
mu wierzących pacyfistów. W  danym wypadku 
bpełnial rolę takiego niepożądanego „peacema- 
ikera" szwajcarski profesor Bovet, który znany 
(jest zresztą jako jeden z najszczerszych i najbar­
dziej żarliwych obrońców praw mniejszości naro­
dowych. P ro f Bovet boi się widocznie, że Niemcy 
[wystąpią % Międzynarodowej Unji Związków Przy 
Ijaciół L . N., jeżeli się im będzie zbyt dopiekać 
p powodu „kw estji żydowskiej" Dlatego właśnie 
—  a nietylko dla w yż wspomnianych „względów  
(technicznych" —  zwołano kongres do zacisznego 
Kontreuac a nie do Genewy. W  interesie delegacji 
(fcydowsko-palpstyńskiei (złożonej z Mossinsohna 
Eftotzkina i Feinberga oraz biorącego w 
N wewnętrznych obradacn udział redakto­
ra  Szwałbego) i w interesie samej Unji Związ­
ków  Przyjaciół L ig i Narodów leżało ponad­
to, by publiczna debata w  sprawie prześladowań 
Żydów  w  Niemczech odbyła się przed wtorkowem 
posiedzeniem Rady L ig i, na którem rozpatrzona 
będzie ponownie petycja Bemh*ima. (Co się już 
(tymczasem stało —  uw. red.) Dzięki pomocy 
•cozerze —  naiwnego prof. Boveta oraz mocno 
podejrzaną rolę odgrywającego przewodniczącego

kongresu nurcjszośeiowego dra V\ Ifana. (który 
j bierze udział w kongresie llnji Związków Przyja­

ciół L. X. w charakterze delegata związku jugosło­
wiańskiego) udało się Niemcem f> zriarstiw. u jed­
nak odroczenie publicznej debaty do środy. Pucz 
ciwy profesor Bovet kruszy! dla utcii kopje i użył 
całych swoich wpływów  osobistych u delegata 
francuskiego prof. Borela —  drugiego profesor­
skiego idealisty pacyficystyczneg■> w typie Bove- 
ta —  by odroczył swoje przemówienie. Oddal 
jednem słowem zakłamanym wysłannikom Hitle­
ra niespodziewanie wielkie usługi. P io f Bovet i 
jałowi pacyfiści jego pokroju są bowiem szczerze 
przekonani, że na swoim przez Boga i ludzi opusz 
czcnym kongresie w Montreux zdołają przeprowa­
dzić drogą dobrodusznej perswazji, całkiem poei- 

•chutku —  broń Boże bez krzyku prasy i opinji 
publicznej — , nie mniej i nie więcej jak ugodę ży- 
dowsko-hitlerowską i nawrócenie hitleryzmu Da 
prawdziwy pacyfizm...

P R Z Y  D RZW IACH  ZAM KNIĘTYCH .

Prof. Bovet zaproponował zatem stworzenie ma­
łej podkomisji z udziałem delegata niemieckiego 
i żydowskiego, celem opracowania kompromiso­
wego projektu rezolucji, który imałby Lyć dysku­
towany na środowem, puolicznem posiedzeniu 
plenarnem. Debata nad tym projektem prof Bo- 
veta  odbyła się na ściśle poufnem posiedzeniu ko­
misji dla spraw mniejszościowycb. na które nie 
dopuszczono żadnego przedstawi ”'ela —  w Mon- 
treur. i tak zresztą prawie nieobecnej —  prasy. 
Żadnego? Nie. Dzięki specjalnym okolicznościom 
był tam obeeny Wasz korespondent.

Dookoła proceduralnej propozycji prof. Boveta 
iozwinęla się na tem posiedzeniu przeszło trzygo­
dzinna debrta, w toku której p. ruszono, oczyw i­
ście wbrew chęciom Niemców, samo sedno zagad­
nienia. Przemawiali kolejno: Szwajcar prof. Bo-
vet, Francuz prof. Borel, Czech prof. Baxa. An­
gielka Mrs. Dugdaie (siostrzenica lorda Balfoura), 
delegat żyduwski Mussinsohn, dr. W ilfan, delegat 
niemiecki dr Schnee, Anglik pose! Mander. Holen- 
derka Bakker van Bossę, dr. Motzkin i jeszcze raz 
dr Schnee. Delegat francuski zgudził się na propo­
zycje. Boveta, zaznaczając, że francuska i świa­
towa opinja publiczna przywiązuje dlałego .ak 

! wielką wagę do kwestji prześladowania Żydów w 
| Niemczech, gdyż izeezy te dzieją się w kraju, któ­

ry uważano i uważa się dotychczas za przodowni­
ka cywilizacji. Prof. Stroński domagał się imieniem 
delegacji polskiej, by komisja wysłuchali przede- 
wszystkiem delegatów żydowskich i niemieckich 
a później dopiero zamianowała proponowany przez 
prof. Boveta podkomitet, dając ilu  odpowiednio 
dyrektywy. Czech prot. Baxa, który należy do ra­
czej antysemickiej partji Kramarza, protestował 
przeciwko niemieckim gwałtom, zaznaczając, że w 
danym wypadku chodzi o ocalenie świętych praw 
człowieka i chrześcijańskiej zasady: nio rób dru­
giemu, co tobie niemiłe. Mrs. Dugdaie dawała 
konkretne przykłady prześladowania Żydów w 
Niemczech, przedstawiła w wzruszających słowach 
tragedję dziecka żydowskiego w tym kraju raso­
wej nienawiści i wezwała kongres do przyjęcia e- 
nergicznej rezolucji. Długie, pełne umiaru i god­
ności przemówienie w języku angielskim wygłosił 
delegat Żydów palestyńskich dr Mossir.sohn, pięt 
nując p 'aktyki hitleryzmu jako hańbę XX-go w ie­
ku. Dr. W ilfan starał się w pseudonaukowych i 
bardzo mętnych wywodach przekonać Niemców, 
że winni przyznać Żydom prawa mniejszości na­
rodowych, że natomiast Żydzi niemieccy nie mogą 
żądać od Niemców „prawa bezwzględnej asymila­

cji". t '*i ‘rdzil pozateni. że mniejszości niemieckie 
v różnych krajach solidaryzują się oczywiście % 
swoją macierzą niemiecką, ale nie mogą pochwa­
lić antyżydowskich poczynań rządu niemieckiego. 
DiU pewności zaAi/.-. gl s-ę jednak, że nie ma man­
uału dla przemawiania w imieniu mniejszości nie­
mieckich- Wkońcu wyraził nadzieję —  naszem 
zdaniem szczyt cynizmu —  że Żydzi niemieccy 
przystąpią niebawem do kongresu mniejszości na­
rodowych i że sprowadzą ze sobą wszystkie inn» 
mniejszości narodowe z Niemiec (które opuściły, 
jak wiadomo, kongres mniejszości nar. siedem lat 
temu). Dr. Schnee przybrał pozę dobrodusznego i  
jowialnego wujasz-ka, który usłyszał po raz pierw- - 
szy o tern, że w Niemczech prześladuje się Ży­
dów. Zaprotestował przedewszystkiem przeciwko 
rozsiewanym „w  pewnych gazetach angielskich" 
wiadomościom, jakoby w Niemczech dziesiątki ty  
sięcy Żydów zmasakrowano, poczom prostował in­
ne „drobniejsze kłamstwa". W edług niego dzieje ’ 
się Żydom w Niemczech nie gorzej a raczej nawet 
lepiej, niż innym obywatelom niemieckim. Są 
„m oże" sporadyczne wypadki prześladowania, ale 
należy je położyć na karb przejściowych czasów 
rewolucyjnycn. To wszystko niebawem się uspokoi. . 
Co się zaś tyczy ustaw antyżydowskich, te  istnie­
ją one istotnie, ale należy zważyć —  i tu wyszło 
szydło z worka dra Schnee —  że Niemcy nie są 
jedynem państwem, które ma specjalne ustawy dl? 
mieszkańców innej rasy. Trzeba sobie oowiem u- 
przytomnić, mówił dobrodusznie dr. Schnee, że Ży 
dzi w Niemczech nie są mniejszością narodową i 
teraz, taksamo jak nigdy przedtem, nią być nie 
chcą, że jako mniejszość religijna cieszą się zupeł­
ną swobodą i że wszelkie debaty o Żydach jako 
prześladowanej mniejszości narodowej lub religij­
nej w Niemczech są zwykłem nieporozumieniem. 
Istnieje tylko między Niemcami a Żydami pewna 
różnica rasy ale to jest kwestja wewnętrzna, któ­
rej dyskutowanie na forum międzynarodowem by­
łoby zupełnie niewskazanem i nieoelowrm. Prze­
ciwko tym deklaracjom dra Schnee protestowali 
żywo Anglik Mander, Holenderka van Bossę i L e ­
on Motzkin. Poseł Mander przeczytał drowi Schnee 
deklaracje min. Goebbelsa w sprawie żydowskiej, 
złożone kilka tygodni temu i spytał sie komu ma 
wierzyć. Holenderka Bakker van Eosse opowiada­
ła, że podczas jej niedawnego pobytu w Niem­
czech mówiła z siedmioletnim chłopczykiem ży­
dowskim, który powiedział jej z wyrazem straszno 
go  cierpienia w swojej dziecięcej twarzyczce: jest 
okropną rzeczą być Żydem w  Niemczech. Motzkin 
zdemaskował w ostrem przemówieniu dra Schnee . 
jako świadomego kłamcę albo... głupca. Schnee 
raz jeszcze się tłumaczył i zapewniał, że „ je ż tli są 
jakieś niesprawiedliwości", to zostaną one na- 
pewno wkrótce usunięte. Wkońcu uchwalono pro­
pozyc ji prof. Boveta i powierzone złożonomu z 
ośmiu ezłonków komitetowi opracowanie projektu 
rezolucji, który dyskutowany będzie na publiez- 
nem posiedzeniu we środę.

W  dobrodusznie zakłamanym tonie utrzymane 
oświadczenia dra Schnee zawierały jedną bardzo 
ważną rewelację: N :emcy będą obecnie w sprawie 
żydowskiej posługiwały się na terenie międzyna­
rodowym —  może narazie w sposób ukrytv —  ar­
gumentem odrębnej „rasowośei" Żydów i będą 
tym argumentem szantażowały te wielkie mocar­
stwa. które już na konferencji Pekojowpj '  drzuei- 
ły  wszelką dyskusję w sprawie ..równości ras" 
(chodziło w szczególności o rase czarna i żółta).

M. KAHANY.

(O uchwałach 
s-tr. 3-ciei- — Red).

k-on g resu don os i m v

Otwarcie wystawy angietsko-paiestynskiej
w Londynie

Londyn , 7. G. Ż A T . D ziś  nastąpiło tu o tw a r­
c ie w ys taw y  angie lsko-pa lestyńsk ie j pod prze 
w cdn ic tw em  lorda  Readinga, P rzem aw ia ł pre- 
m jer MacDonald, który podniósł w ie lk ie  za ­
sługi żyóostwa dla rozw o ju  Palestyny i z en­
tuzjazmem wyrażał się o sukcesach żydow ­

skich w  Palestyn ie , naw ołu jąc n ie -ź y d ó w , aby  
zw ied za li Pa lestynę i bada li m oż liw ośc i gos­
podarcze tego kraju . Do ż y d ó w  apelował pre- 
m jer, by  c ie rp liw ie  kon tynu ow ali swe dzieło, 
dom agając się od rządu, by starał się uczynić 
zadość ich postulatom.



;ic 
z 

a- 
o. 
n- 
ie- ' 
m 
cy 
w 
o* 

Jt-

i
v-

y- ■
:o
1“
ty
0-j
]e ‘
et
5a'
le
w
>L
8-
lo

la
1-
<7
i

:e
ł-
.0

i-
n,
ia
j-

i

Nt. 156 „NOW Y DZIENNIK" piątek 9- VI. 1933 sit. 3

Związek Przyjaciół Ligi Narodów potępia 
barbarzyństwo niemieckiej

( - )  Paryż. 7- 6- (B ) Kongres Zwąz-ku P r z y ­
jaciół L ig i N arodów , obradu jący od kilku dni 
i*’ Motfterau^ p rzy ją ł dziś opracowaną przez 
komisję mniejszości narodowych rezolucję, 
zWracającą się przeciw uciskowi mniejszości 
Żydowskiej w  Niemczech. Rezolucja stwierdza, 
ze Obowiązkiem każdego państw«  jest przyznać 
Wszystkim obywatelom wszelkie praw a ludzkie
#  rozmiarach, zagwarantowanych w ukła­
dach w  sprawie ochrony mniejszości narodo­
wych I w zyw a przewodniczącego kongresu, lor 
'la Roberta Cec4a, aby delegacji niemieckiej
* i pecjalnem piśmie wyraził potępiająca opl­

uję światowego Związku Przyjaciół Ligi Naro­
wów. Ulegając usilnej prośbie delegacji niemie- 
cłniej lord Robert Cecll nie poddał rezolucji 
iwid dyskusję. Rezolucja przyjęta została jed- 
tiOgłcćnie. p rzy  wstrzymaniu się delegacji nie­
mieckiej od głosowania-

Przedłożony kongresowi pierwszy projekt re­
zolucji, opracowany przez delegację fancuską 
i palestyńska w  formie pa otestu, jaknajostrzęj 
Potępiającego barbarzyństwa hitlerowskie nie 
aoszfcdł do skutku, ponieważ przewodniczący 
W d  (L’ecil uległ naciskowi ze strony niemieckiej 
i wycofał go  i

Secesja delegatów niemieckich
( ; )  Montreu*- 7. 6- Ż A T . W  imieniu *omisji 

m niejszości narodow ych  zg łos iła  delegatka h o ­
lenderska B. van Bossę rezolucję, w  k tóre j 

w yraża  się ubolewań - z pow oda sytuacji, ja ­
ka powstała w  Niemczech dła lud >ości pocho­
dzenia żydow sk iego . Rezolucja w y ra ża  zado­
wolenie z powodu interwencji R ad y  L ig i N aro­
dów  i przypuszczenie, że niemiecka organ iza­
cja P rzy ja c ió ł L ig i Narodów ucŁyn i wszystko, 
co  Jeży w  jej m ocy, aby p rzyw ró c ić  ^tan pra­
wmy ludnośc-i żydow sk ie j w Niemczech.

D elegat palestyński Mosslnson stw ierdził, że 
aczkolw iek  rezolucja jest zb y t łagodna, jednak 
delegacja palestyńska będzie g łosow a ła  za nią 
celem zachowania jednomyślności.

P o  jednomyśinpm uchwaleniu rezolucji, p rzy  
wstrzymaniu się delegatów niemieckich, prze­
wodniczący lord CecH od czy ta ł list do  delega­
cji niemieckiej, w którym w  dobitnych słowach 
potępione są prześladowania Ż yd ów  w N iem ­
czech. oraz w yrażona jest nadzieja, że w  Niem 
czech  p rzyw rócon a  zostan ie praworządność.

Podczas odczytyw an ia  tego listu delegacja 
niemiecka opuściła sale obrad.

Toscanini nie przylał zaproszenia d o  Bayreuth
Berlin. 7. 6 (S ch ) Jak z Bayreuth donoszę, 

sławny kom pozytor i d yrygen t w łoski A rtu ro  
Toscanini odm ów ił sw ego  udziału  w  słynnych  
koncertach w  Bayreu th . N a  zaproszenie pani 
^Vinnifred W agn er Toscan in i przesłał te le ­
gram treści następu jącej: „Ponieważ uczucia 
hioje jako artysty i człowieka, wstrząśnięte 
otatniem i wydarzeniam i w  Niemczech, w brew  
Oczekiwaniu dotychczas nie doznały zmiany 
oą lepsze, uważam  za swój obowiązek przer­
wać nałożone sobie od dwócli miesięcy m il­
czenie i zawiadomić panią, że o przyjeidzie  
taoim do Bayreuth w  tych warunkach nie 
tooże być nawet m owy. Z uczuciam i n ie ­
zm iennej p rzy ja źn i d la dem u W agn era  —  A r -  
W o  Toscan in i".

Telegram  ten w yw o ła ł w  sferach oficjal­
nych Niemiec olbrzym ią konsternację. W y -  
tłany przez pó lo fic ja ln c  b iu ro  Conti kom un i­
kat ośw iadcza, że s fery  m iaroda jne n igdy  nie 
2walczały(!) p ra w d z iw e j ku ltury, ani też me 
kystępow ały  p rzeciw  artvstom ćll)

Rugi trwajg
, Berlin, 7. 6. P A T .  Dziś ogłoszone zostało no- 
pve rozporządzenie, zabraniające zatrudniania 
>  szpitalach niemieckich lekarzy dentystów  
techników pochodzenia niearyjskiego lub o- 
tjentacji i adykaslno-lewicowe j. Zarządzenie to 
dotknie przedewszystkiem licznych dentystów- 
Żydów, praktykujących w  Niemczech, 
i Berlin, 7. G. Ż A T . 67-miu adw okatów -ży -

Berlin, 7. 6. ŻA T . K ie row n ic tw o  n iem ieck ie ­
go rad ja  kom uniku je, że w  wyniku akcji oczy­
szczania usunięto 136 urzędników, w  tern 98 
ze stanowisk kierowniczych. W  miejsce zre­
dukowanych m ianowano hitlerowców.

Przedstawiciel ZAT. w Berlinie -  
na wolności

Berlin , 7. 6. Ż A T . D zięk i in terw encjom  kon­
su lów  am erykańsk iego i austrjack iego zw o l­
n ion y  został dziś z aresztu k ierow n ik  b e r liń ­
sk iego b iu ra Ż A T -n e j inż. Schick.

Krewny gubernatora N. Jorku 
zmarł w więzieniu hitlerowskiem

Amsterdam, 7. 6. ŻA T . O rgan  holenderskiej 
p a rtji robotn iczej „H e t V o lk "  zam ieszcza w ia ­
dom ość z miarodajnego źródła, że w  więzie­
niu w  Kis&ingen zmarł po dwutygodniowym  
pobycie bankier żydowski Hoffm an. Zgon  
H offm ana w yw oła ł konsternację w  urzędzie 
spraw  zagranicznych, ponieważ jest on blis­
kim  krewnym  Herberta Lehm ana, gubernato­
ra N . Jorku.

Za  prawdę— odebranie debitu
Londyn , 7. 6. PA T , Rząd n iem ieck i odebrał 

debit popularnem u dzienn ikow i angielsk iem u 
„D a ily  I le ra ld " . k tóry  nie ustawał w  potępia-

dów w e Frankfurcie otrzymało powiadom ię- i niu w szystk ich  w ykroczeń  oibecnego reżim u w  
hie. Iż pozbawiono ich p raw a praktyki. N iem czech.

Rano lub yiieczorem skórą głowy zwlA/ó  
preparatem

Tri lysin
to napewno pomoże I 

Łupież znika, wypadanie włosów ustaje, 
w ł o s y  o d r a s t a j ą l

Audiencje na Zam ku
W arszaw a , 7. 6. P A T . P. P rezyden t R zeczy ­

pospolite j p rzy ją ł d z is ia j delegację 14 p. uł„ 
k tóra  w ręczy ła  P. P rezyden tow i odznaki pu ł­
kow e oraz zaproszen ie na obchód 15-lecia 
pułku. O godz. 12.30 P. Prezyden t R zeczypo­
spo lite j p rzy ją ł na aud jencji prezesa rady, 
m ie jsk ie j m. P a iy ż a  Lamotureux de Fontenay 
i am basadora F ra n c ji p Laroche. Następnie 
P. P rezyden t p rzy ją ł na ud jenc ji b. am basa­
dora R zeczypospo lite j P o lsk ie j w  W a szyn g to ­
n ie  p. F ilip ow icza .

 O  ■ —

4.084 osób znalazło praco
W arszaw a , 7. G. P A T . W ed łu g  danych sta­

tystycznych , liczba bezrobotnych, za re jestro ­
w anych  w  P . U. P . P . na teren ie  całego pań­
stw a w yn os iła  3 czerw ca rb. 235,356 osób, u  
stanow i spadek w  stosunku do tygodnia pflh 
p rzedn iego  o 4.084 osób.

 O—

Ułopoty rodziny Hitlerów
(T e le fo n em  od naszego korespondenta)’

( : )  W arszaw a. 7- 6. (S in ; D o sądu okręgow e 
go w  W arszaw ie  w p łyn ę ło  podane rodzauy; 
H itlerów ; zam ieszkałych w  W  ystzogTodzie, a  
w yw od zą cych  s«ę z  Nadarzyna. H itlerow ie pro  
sizą o  zmianę nazw iska na inne, tw ierdząc, ź© 
piz-ed w ojną używ ali innego nazw iska; lecz 
wskutek pom yłk i m syjsk iegc urzędnika, pro­
w adzącego  księgi stanu cyw ilnego p rzez  podo­
bieństwo litery  ,J“  i „t“  nastąpiła zmiana- W, 
< bsczernem podaniu rodzice wypuszczają, ż© 
najw ięcej chodzi im o  2 synów , a tnianowłci© 
iNute H itlera, iDcznia s zk o ły  giminazljałnej f 
A jzyka  Hitlera, kozącego lat 24. Uczeń N u t* 
Hitler jest przedmiotem ustawicznych cJ-win w  
szkole  Łe strony kolegów , k tó rzy  pod adres en. 
jego  rzucają u szcz j p iiw e uwagi; bojkotują go> 
a naw et bidą- Każda lekcia w  klasie z  chwilą- 
w ejścia profesora rozpoczyna się od okrzyku 
chórem  ..Precz z Hitlerem I'" Brat N u ty  Apyk  
iest zaręczony z panną W ein tw ang. O św iad­
czy ła  ona, że  nie w eźm ie z nim ślubu, dopóki 
nie zmieni nazwiska.

Sensacje drugiego procesu
o napad w Gródku Jagiellońskim

(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ów , 7. G. (Z a s t.) Dziś, w drugim  dniu 
procesu U. O. N. o napad na pocztę w  Gródku 
Jagiellońsk im  przesłuchano dalszych oskarżo­
nych, T rzec i oskarżony, S tan isław  Cap. nie 
P rzyzna je  się ani do przynależności do U. O 
N., ani do udziału w  napadzie gródeckim . Sen- 
®cję s tanow iły  zeznania M iko ła ja  M otyki, któ 
fy  podczas procesu B iłasa i D yn y łyszyn a  przed 
s?dem doi aźnym zeznał, jakoby osk. Kossak

w ręczył mu list do D anyłyszyna, w zyw a ją cy  
tego ostatn iego, do przy jazdu  do Gródka celem  
urządzenia napadu. D ale j podał M otyka przed 
sądem doraźnym  szereg szczegółów , odnoszą- 
cycn się ao zabójstw a ś. p. posła H o łów k i. W  
zwdązku z tem i zeznaniam i M otyk i adwokaci 
ukr. nie chcieli się pod jąć je g o  obrony. O bec­
nie M otyka odw oła ł wrszystk ie sw e je  ówczesne 
zeznania, przyczem twierdzi, że Kossaka w o -

j gó le nie zna, i zm yś lił szczegół, że straceni B i­
łaś i D anyłyszyn  na leże li do jedn e j „p ią tk i"  
razem  z aresztow anym  Burn ijem , służącym  W 
pensjonacie ukraińskim  w  Truskaw cu, gdzie  
zam ordow any został ś. p. poseł H ołów ko. M o­
tyka zapytany, dlaczego z ło ży ł przed sądem  
doraźnym  swe zeznania tw ierd zi obecnie, że 
chciał w yw o ła ć  zeznan iam i swenii zagm atw a­
nie sp raw y i chaos, aby utrudnić sądow i je go  
w yśw ie tlen ie . P roku rator zadaje M otyce p y ­
tania, odnoszące się do jego  zeznań w spraw ie 
mordu na ś. p. H ołówce. jednak  trybunał n ie 
dopuszcza tvoh  pytań.

Jutro dalsze ciąg procesu, k tóry  wzbuoza 
coraz w iększe za in teresowanie.

/
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Odparzenia rłoneuna W M la
gUpER BEBE SZOFNANA
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Paderewski, Toscanini 
L « .  N o w o d w o r s k i

H U leiy  zm j*ów  apoka lip tyczny wybuch barba­
rzyństw a  i zdziczen ia w  samem sercu E u ­
ropy, w jjw o ła l jeden  p rzyn a jm n ie j dobry ska ­
łek : s tw orzy ł to co N iem cy  n a zyw a ją  „e in e  
łe in iich e  Scheidung“ . P od z ie lił cały św ia t na 
dw a obozy, jeś li nie w  politycznem  to p rzy ­
n a jm n ie j m oralnem  i ku lturalnem  lego s łow a 
fcnaczeniu: na w rogów  h itlerow sk iego  barba­
rzyń stw a  i na p rzy jac ió ł, na zw olenn ików , na 
głośnych albo p rzyn a jm n ie j cichych w ie lb i­
c ie li h itle row sk iego  barbarzyństw a. P od z ie lił 
ludzkość na p rzy ja c ió ł ku ltu ry  i je j w rogów .

P l-asa żydow ska donosi, że Ignacy P ad erew ­
ski, k tóry  z końcem  b ieżącego m iesiąca p rzy ­
jeżdża  do Paryża , zapow iedzia ł w ie lk i kon- 
icert, k tórego ca ły dochód przeznaczył na po­
trzebu jących  pom ocy uchodźców  żydow sk ich  
Z N iem iec. C zy tam y te s łow a i w  g łębok iej 
;czci ch y lim y  czoła przed w ie lk im -p a tr jo tą  po l­
skim . N iech  nam  żadna podła dusza nie w trą- 
pa in terpretacji tak ie j, jakoby  Paderew skiem u 
.Chodziło w y łączn ie  o an tyn iem iecką dem on­
strację. Paderew sk i m a chyba dość sposobno­
śc i ao w yrażan ia  sw o jego  stanow iska w  spra­
w ach  po lityk i św ia tow e j. Zresztą dop iero n ie ­
daw n o  w ystąp ił w  sposób głośny i stanow czy 
p rzec iw ko  zakusom  n iem ieck im  na polskie 
Pom orze. Ignacy Panerew k i, którego endecja 
W raz ze sw em i przy leg lośc iam i konieczn ie 
p ragn ie  zagarnąć pod sw o je  skrzyd ła  i w ziąć  
iw sw ó j pacht, okazać chciał co innego: że we 
W o jn ie  m iędzy  h itle ry zm em  a kulturą, m ię­
d z y  barbarzyństw em  a hum an itaryzm em , 
m ięd zy  obłędem  rasystycznego szow in izm u  a 
p raw am i człow ieka  i obyw ate la  —  staje po 
włronie ku ltu ry  i człow ieczeństw a A  pon iew aż 
[W te j w a lce  m iędzy  ku lturą a barbarzyń ­
s tw em , żydostw o, społeczeństwa żydow sk ie  zo­
stało przez trag iczny  los w ybran e  na chorąże­
g o  ku ltu ry  —  zapow ied z ia ł Paderew sk i, iż  
idochód ze sw ego koncertu  przeznacza na ubo­
g ich  uchodźców żydow sk ich . Jest w  tem  n ie- 
% lk o  gest w span ia ły , a le i w span ia ły  sym bol. 
* A  z  Bayreuth, M ekki n iem ieck ie j m uzyk i, 
nadchodzi w łaśn ie w iadom ość o innym  w ie l-  
JEiu człow ieku  i artyście. S ław n y kom pozytor 
Id y r e g e n t  w łosk i Toscan in i nadesłał do B ay - 
freuth telegram , iż  n ie  m oże skorzvstać z  za ­
proszen ia  pani W in n ifre d  W agn er, pon iew aż, 
W strząśn ięty ostatn iem i w ydarzen iam i w  
N iem czech , n ie m oże i ja k o  artysta i jako  czło­
w ie k  przestąp ić n iem ieck ie j gran icy. H it le ­
row sk ie  N iem cy  o trzym a ły  —  i to od w łosk ie­
g o  a rtysty  —  policzek, k tó ry  pow in ien  poru- 
fc y ć  je  do głęb i duszy —  gd yb y  dusza h it le ­
row sk a  po tra fiła  w ogó le  na coś jeszcze reago­
wać...

Paderewski i Toscanini. Oto kultura. Oto 
Europa.

A  z  d rugie j strony endecki p  «seł i endecka 
iw ielkość. dziekan Iz o y  adw okack ie j w  sto li- 
gry państw a g lo ry fik u je  pa łkarzy i eksceden- 
JOw, tłóm acząc obyw atelom -sedztom  R zeczy ­
pospolite j, iż  w  ten sposób rozw iązać na leży  
Kwestją narodu, k tóry  dał św iatu  b ib lję , p ro ­
rok ów  i g łów ne podstaw y etyk i ludzk iej, a 
flotąd nie sp rzen iew ierzy ł się n igd y  w ie lk im  
Kasiom  ogóLno-ludzkiegc postępu.

M ożeby tak endecja  zechcia ła  na ch w ilę  
W m yśleć się i w czuć n ie ty lko  w  czyn Jana 
N ow odw orsk iego , ale rów n ież i w  czyn  Ign a ­
cego Paderew skiego. B y łoby  to d la  n ie j rze ­
czą ogrom nie wskazaną i pożyteczną...

(b)

RE PE R TU AR  TE ATR Ó W  K R AK O W SK IC H  
TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Czwartek 8 wiccz.: „SUnniee*.
Piątek 8 wiecz.: „Pan Jowiatski” .

KRAKO W SKI T E A T R  ŻYDOW SKI 
ful. UocliPi'i9iva 7)

Czwartek 9 w iecz: „Murzynka".

W obronie Pomorza
Apel polskich wydawców d o  prasy zagranicznej

( : )  Rada Polsk iego Związku W y d a w c ó w  
Dzienników i Czasopism, stw ierdzając w zm oże­
nie się propagandy, skierowanej p rzec ’w ko ca ło ­
ści i niepodległości R zecz j post; o lit ej Polśktoj, 
uchwaliła jednom yślnie na posiedzeniu w  dniu 
30 maja 1933 r. zw róc ić  się do Zarządów  
Zw iązków  W yd a w có w  w  państwach Europy i 
Am eryki z następując cm wezwaniem .

Z  uw agi na coraŁ częstsze pojawianie się w 
prasie ca łego  św iata ołędnycn in fonnacyj o 
polskiej ziemi Pom orzu tendencyjnie n azyw a­
nej korytarzem ", Rada Polsk iego Związku 
W y d a w có w  Dzienników i Czasopism zwraca 
się z  prośbą o przyjęcie do w iadomości przez 
Zarządy zagranicznych Zw iązków  W y d a w ­
ców  oraz o zakomunikowanie sw ym  członkom  
danych następujących:

I- Pom orze, z  punktu widzenia etnograficzne­
go jest ziem ią polską, zam ieszkałą przez lud­
ność pofeką w liczbie 89-9 proc. ogółu  mie­
szkańców- Od zarania historji tej ziemi była 
ona zamieszkana przez szczepy polskie; mimo 
kolonizacji niem ieckiej, przedsiębranej w w ie­
kach X IV— XV i wieku XIX. Pom orze nigdy 
nie przestało być polskiem, co stw ierdzają ka­
tegorycznie oficjalne niemtockie dane statysty­
czne.

II. Od chw ili utworzenia Państw a Po 'sk iego  
w  X. wieku Pom orze tw o rzy ło  rdizeń now ego 
otganiiizniiu Apolitycznego- Podczas blisko tysiąc­
letniego okresu od powstania Państw a Polsk ie­
go  Pom orze  jedynie dw a  razy  b y ło  pod pano­
waniem  niemieokien.: a) od r. 1308 do r. 1454 
—  oderwane od P o ’ski przez. Zakon K rzy ża ­
cki, sprow adzony na teren Prus Wschodnich 
ęweera w ładze polsku, —  następnie od  r. 1772 

| (częśc iow o od  1793) do r. 1919 zagarnięte 
przez Prusy w  okresie rozbioru Polsk i m iędzy 
Prusy, Austrię i Rosję). Odbudowa Państwa 
Po lsk iego  w 1919 t . z  Pom orzem , jako częścią 
składową, była  powrotem  do stanu rzeczy , kto 
ry  iistniał setki lat w tej części Europy przed 
rozbiorem  Polslki, a w ięc  trijtmfem zasady słu­
szności i spraw iedliwości.

III- Nawet podczas niemieckiego panowania 
na tej rdzennej polskiej eiemi n igdy je j lud­
ność nie przestawała akcentować sw ej polsko

fci- M :ało to miejsce zarów no przy  wszyst­
kich 13-tu w yborach  do Parlam entów  niemie* 
ckich jak przy w alce z głośną komisją icakr 
n izacjjną  o stan posiadania ziem i przez Pola* 
ków  i p rzy  w a lce  o  szkołę pol&ną- Ob©CW  
przedstawicielstwo Pom orzą  w Sejm ie tu lskim  
jest złożone w yłączn ie  z Po laków .

IV. Tinzydziestodwu m ilionow y Naród pokŁ4 
musi m ieć nadah tak jak m iał zawszę, w łasny 
dpsitęp do morza- W  Polsce obecnej w tęoet 
niiiź diwie ńzecie  handlu zagranicznego korzysta 
z drogi morskiej. Ruch tow a row y  m iędzy  P o l­
ską a jej portami na Bałtyku jest nieco w ię ­
cej. niż piętnaście Tazy w iększy  od  przecho­
dzącego przez Pom orze tranzytu międizy P ru ­
sami W schodnieini a N iem cam i; p rzy  tein 
swiendjzić należy iż w iększa część ran^yiu nje" 
m ieckiego przez Polskę przechodzi nie przez 
Pom orze („k o ry ta rz "),) lecz p rzez inne ziemi® 
Poiski, położone dalej na południe. Ruch tow a­
ro w y  m iędzy Prusami Wschodmitmd a Niemca- 
ma odbyw a się z  z a stosówani cm w yją tkow ych  
udogodnień, czego  dowodem  jest, iż ruch to­
w a ro w y  morski m iędzy portami N iem iec a por 
rami Prus W schodnich w yn os i za ledw ie 
1/10— 1/5 (dla różnych lat) tranzytu lądow ego  
pmzez Polskę.

V. Dostęp Polski do m orza poprzez ziemie 
Pom orza  nie pogarsza w  żadnej m ierze sytua­
cji gospodarczej Pnus W schodnich i nie oabija 
się na całokształcie stosunków R zeszy  z. ta 
jej prowincją, która zaw sze miała charakter

1 z iem  zaludnionych sztucznie przez kolon izację
J niemiecką i w  konsekwencji Odciętych od nato 

■żalnych ośrodków  ekonomicznych- Truianości 
gospodarcze p rze ży w a ły  P rusy W schodnie ró­
w nież i przed wojną w  czasie bezpośredniej 
łączności z R zeszą Niem iecką. Stwierdzają to 
bezspornie oficjalne dane niemieckie.

Każda próba zamachu na dostęp Polsk i do 
morza, jak o  cios sk ierowany przeciwko nieza­
w isłości politycznej i gospodarczej Państw a 
Polsk iego, spotka się ze .zdecydow anym  opo­
rem ca łego  N a ro lu  polskiego* D ostęp Polsk i 
do m orza stanowi w ięc  jedną % g łów nych  gw a - 
r&ncyj pokoju europejskiego, a każde usiłowa­
nie zm iany tego stanu rze c z j7 stanowi zarzewia 
nowej wojny.

KRONIKA PALESTYŃSKA
—  Grupa tu rystów  żydow sk ich  z  W ęg ie r  

postanow iła  za łożyć w  T e l-M on d  ogród na 
obszarze 200 dunam ów  im. dr. Jozefa Pata i, 
znanego p isarza  żydow sk iego  i działacza sjo- 
n istycznego na W ęgrzech , k tó ry  b aw i obecnie 
w  Pa lestyn ie .

—  W  Jerozo lim ie  i T e l-A w iw ie  od b y ły  się 
uroczystości d la uczczen ia pam ięci zm arłego  
p.sai za żydow sk iego  i pedagoga Sz. B en -Z ion a  
(tiu tm an a ). Rada m ie jska  T e l-A w .w u  posta­
now iła  nazwać jedną z u lic im ien iem  Ben- 
Zion. Rada m iejska  będzie też subw encjono­
wać w ydan ie  p .sm  Ben-Z iona.

—  Grupa angielsko-arabska zam ierza  w y ­
daw ać w  H a jf ie  codzienne p ism o w  języku  
angielsk im . Prośba o koncesję została ju ż 
przekazana odnośnym  w ładzom .

—  W  zw iązku  z podróżą po różnych  k ra ­
jach  m uzułm ańskich, jaką  odbyw a obecnie 
delegacja  z m u ftim  jerozo lim sk im  na czele, 
opozyc ja  aj abslca p rzec iw ko m u fti‘emu w zm o­
gła  swą działalność. O pozyc ja  rozesłała m e- 
m orja ł do k ra jów  odw iedzanych  przez m u f- 
tiego, w  k tórym  ostrzega, aby nie popierać f i ­
nansowo delegacji m u fti‘ego, pon .ew aż zebra­
ne fundusze nie będą w yd aw an e  na ten cel, 
na jak i są przeznaczone. M em orja ł podpisany 
jest p rzez kilku w p ływ o w ych  dzia łaczy arab 
skich.

—  P rzy  obrotach zw iązan ych  z  zak ładan iem

(!) Naszemu drogiemu Towarzyszowi, członkowi 
Egzekutywy, Drowi LEO NO W I HECH TO W I w y­
rażamy na tej drodze wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu zgonu aego błp. Ojca.

E G ZE K U TYW A  o r g a n i z a c j i  SJONSKIEJ 
D LA  ZACHODNIEJ M AŁO PO LSKI I  ŚLĄSKA  

W  K R AK O W IE

ru r n a ftow ych  przez tow. Iraq  Petroleum  
Com pagny zatrudn ionych  jest około 40 robo- 
tm k ów -Ż yd ów , g łów n ie  w ysoko w y k w a lif ik o ­
wanych . Rów nocześn ie zatrudn iono 6ó0 A ra ­
bów . W  krotce przystąp i się do zakładan ia  ruf 
na obszarze Pa lestyny, gdzie, jak  przypuszcza­
ją, zatrudn ionych  będzie w ięce j robou iikóW ' 
Ż ydów .

—  W  g łów n e j sali B elh  H a c lim  w  T e l-A w i ' 
w ie  zn ik ł w yw ieszon y  tam  w śród  w ie lu  in­
nych  portretów , portret W ł. Żabotyńskieg<> 
Jak przypuszczają, portret Żabotyńskieg® 
usunięty został przez chaluców, przybyłych 
ostatnio z N iem iec.

—  M iłośn icy „H a b im y “  z Ch. N. B ia lik ie iT  
na czele postanow ili ogłosić konkurs na na j­
lepszą hebra jską sztukę teatralną w  zw iązh*1 
z jubileuszem  i5 -lec ia  „H a b im y “ , k tó ry  ob­
chodzony będzie 8-go  październ ika br. P ie rw ­
sza nagroda w yn osi 100 f. W  skład jd 1?  
w chodzą : Ch. Ń . B ia lik  Saul Czern ichow sk1’ 
P. Lach ow er Jakób F ichm an, S. P erlm an  o r ^  
dw a j p rzedstaw ic ie le  zespołu . t ła b im y ".
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Hak uratować żydostwo niemieckie
Kongres — trybunę iydostwa światowego
Wywiad z drem (h. Arlosc twem, kierownikiem departamentu politycznego Agencji 

Żydowskiej
DYPLOM ACJA N  ARODU BEZ PAŃSTW A.

(— )  Pierwszyn. dyplomatą żydostwa w  golusie, 
pierwszym dyplomatą „narodu bez państwa" byl 
Teodor Herzl. P rzez wszystkie długie w ieki golu- 
su i  djaspory tułaczki i bezdomności, m ało  żydo- 
stw odwa tylko typy mężów stanu, którzy me ">y- 
li meżan i stanu — narodu żydowskiego. Jeden 
typ —  ten, który znalazł najdoskonalszy w yraz  w  
BeaconsfielJzie- Disraelim i W alterze Rathe- 
nau‘u — to byli ludzie, którzy w tej >ub innej fo r­
mie odeszli od żydostwa, a problem zharmonizo­
wania interesów państwa z Interesem żydostwa 
rozw iązali w  ten sposób, że o swe.n żydostwie 
w ogóle zapomnieli. Drugi typ —  którego najdo­
skonalszymi znow u typami byli Mojżesz Monte- 
fiore i baron Rirsch — to w ielcy i doskonali Ży­
dzi, którzy jednak dyplomację w  interesie żydo­
stwa sprowadzali i zdolni byli zrozumieć lity lko 
na płaszczyźnie filantropji. Dopiero Teodor Herzl 
— w  swojej genjalnej koncepcji państwa żydo v- 
skiego —  stworzył nowoczesną politykę żydow­
ską, a w  jej służbie sam stał się pierwszym w iel­
kim nowoczesnym dyplomatą żydowskim.

Po  zgonie Herzla politykę sjomstyczną narodu 
żydowskiego prowadzili Dawid Wolffsohn, Na- 
bum Sokołow, a wreszcie — w ielk i i godny a 
polu polityki żydowskiej następca Herzla — 
Chaim Weizmann.

Są to tylko czołowe nazwiska. Polityczny jjo- 
nizm w  ciągu kilku zaledwie dziesiątek lat swojej 
trudnej, mozolnej, ale i wspnniałenii sukcesami ! 
uwieńczonej pracy — zdołał wykształcić szereg j 
zdolnych dyplomatów „narodu bez państwa", na­
rodu, który przy pomocy swojej polityki i dyplo­
macji Luduje sobie właśnie — państwo, swa ją 
siedzibę narodową. Jak zaś sjonizm polityczny 
pojmuje swoją dyplomację —  że uważa ją litylko 
za służebnicę dzieła odbudowy Palestyny, doko­
nywanego zbiorowym wysiłkiem  samegoż żydo­
stwa —  o  tern nam dopiero onegdaj opowiedział 
dr. Cnaim Ariosorow .

DR. ARLOSOROW.

Całkiem młodzi ludzie jako mężowie stanu nie 
są oczywiście wytworem  lat powojennych. P ier ar­
szyna młodym człowiekiem a genjalnym polity­
kiem był, jak się zdaje, Aleksander W ielki, który 
umarł mając lar niespełna 33. N ie chcąc wym ie­
niać litanji nazwisk, wystarczy przyt >czyć Napo­
leona W ielkiego, który został pierwszym konsu­
lem mając lat iłu. no i Pitta m łodszjgo w  Anglji, 
k tó iy  objął urząd premjera, licząc wszystkiego 
razem 25 lat życia.

A le  dopiero nasza epoka powojenna w yp rova  
dzila na arenę dizejową —  młodzież. Mussolini o- 
bjał dyktaturę, kiedy liczył lat 39, nasz przyja­
ciel Adolf Hitler iiczy dzisiaj lat 44. Na stanowi­
skach ministrów, posłów zagranicznych, kun tu­
łów itp. najrozmaitszych państw spotyka się prze­
ważnie osoby, którym bardzo daleko do tzw. w ie­
ku kanonicznego. Jestli to objaw — dla ludzkości 
i kultury — dobry czy też ujemny? N iektórzy do- 
pati ują się w  tern wkroczeniu „m łodzieży" na 
arenę życia politycznego jakiegoś ‘enesansu, ja- i 
kiciś możliwości sanacji stosunków międzyludz­
kich i międzynarodowych. Piszącemu te słowa 
wydaje się, że wtakiej ocenie tkwi tasama iluzja, 
która kazała Bóg w ie czego spodziewać się po 
poiitycznem równouprawnieniu koDiet. Niejedne­
mu zdawało się, że kobieta w polityce będzie bar­
dziej ludzka i głębiej ludzka aniżeli mężczyzna. 
Nic podobnego! W racając jednak do najazdu „mło 
dzieży" — my, w sjoniżmie, wyszliśmy na nim do­
skonale.

Dr. Chaim Ariosorow , nasz obecny kierownik 
departamentu politycznego Agencji Żydowskiej 
w  Jerozolimie, a więc nasz, palestyńsko- sjonisty- 
czny, minister spraw zewnętrznych, liczy sobie 
dzisiaj pełnych lat 34 (trzydzieści cztery). Jako 
Ź3-Ietni młodzieniec wszedł po raz pierwszy do 
Komitetu Akcyjnego (A. C.) Światowej Organi­
zacji Sjonistycznej. Razem z A. D. Gordonem — 
Tołstojem i zarazem Gustawem Laudauerem Pra­
cującej Palestyny — stworzył Ariosorow organi­
zację Hitachdutu, a więc specyficzny socjalizm 
sjonistyczno- palestyński, socjalizm pracującej 
Realstyny, socjalizm daleki od nenawiśn klaso­
wej, socjalizm nawskróś konstruktywny, socja-

lizmo którym konserwatywny publicysta polski 
Ksawery Pruszyński wyraża się z takim uzna­
niem i uwielbieniem. A riosorow  jest prócz tego 
świetnym znawcą finansowych i ekonomicznych 
problemów Paelstyny, napisał dzieło w tej mate- 
iji, zna mnóstwo języków, potrafi konferować bez 
tłćmacza nietylko z Wysokim Komisarzem Pale- 
ityny —  co nie byłoby jeszcze taką ogromną 
sztuka... —  ale i z Emirem Abdullą —  ;o już jest 
w  każdym razie rzeczą nieco trudniejszą.

nżeby zakończyć tę „telegraficzną" riogra fję  
Arlosorowa należy tylko jeszcze dodać, że uro­
dzi! się Da Ukrainie, obecnie sowieckiej, a jako 
G-lemi cnłopiec razem ze swymi rodzicami wy- 
wędrował do Niemiec, gdzie ukończył szkoły niż­
sze i wyższe

Ale oto czekam na Arlosorow a w pokoju ho.e- |

łu „Po lon ja" i stwierdzam z  rozczarowaniem, ż® 
nasz ministei dla spraw zagranicznych nie jest 
punktualny, co przystoi każdemu innemu śmier­
telnikowi, tylko nie ministrowi... Istotnie spóźni! 
się A riosorow  o całych pięć minut: wizyta u po­
sła Thona, obiad i konferencja Poale Sjo iu prze­
kroczyły o całych pięć minut preliminowany cza­
sokres czterech godzin. No, trudno Na wyw iad 
..lamy wszystkiego pół godziny czasu, z? w zg lę­
du na zebranie komitetów centralnych wszyst­
kich ugrupowań sjonistycznycb.

A więc jazda na stół dwie herbaty i wyw iad 
się zaczyna. Zgóry zastrzeżenie Arlosorowa, że 
będzie odpowiadał tylko na te pytania, które nie 
obejmują kwesiyj, jakie poruszy w  swoim w ie­
czornym referacie, ażeby dwa razy nie mówić 
tychsamycti rzeczy.

Co zrobić z żydcsfwem nirmieckiem?
(— ) Proszę przedewszystkiem Arlosorowa. aże- 

hy na marginesie swego — i naszym Czytelnikom 
już znanego projektu — pomocy żydostwu nie­
mieckiemu poprzez kolonizację palestyńską, opo­
wiedział szczegóły nowe lub mniej znane.

— Kiedy n.edawno temu byłem w  Londynie — 
odpowiada Ariosorow  — zreferowałem sekreta­
rzow i stanu dla kolonij, sir Cunliffe L isterow i 
mój plan konstruktywnej pomocy w Palestynie 
dla Żydów niemieckich. Decyzję w tej sprawie 
ma wprawdzie Wysoki Komisarz Palestyny, lecz 
chciałem, aby i rząd centralny był o naszych pla­
nach i zaminrach poinformowany. Również na­
sza Egzekutywa londyńska zajmowała się dokła­
dnie teini planami i kwestją zrealiz > vauia tej 
akcji. W  Niemczech przy centralnej organizacji 
pomocy dla poszkodowanych (Zeninlausschuss 
Tur H ilfc und Aufbau), obejmującej wszystkie u- 
grupowama żydowskie z wyjątkiem Związku Ży­
dów narodowo- niemieckich (dra Naumanna) 
stworzony został generalny sekretarjat, łożony 
z trzech osób. w którym naszą organizację repre­
zentuje dr. Werner Senator. przeDy wający na o- 
kres tej właśnie akcji pomocy w Niemczech. Po- 
zatem należą do sekretarjatu centralnego dr. Lu­
dwik T ietz i p. Alexandcr, były a obecnie przez 
h itlerowców usunięty dyrektor gazowni miasta 
Berlina. Zentralausschuss fur Hilfc und Aufbau 
zajmuje się akcją oomocy w samych Niemczech. 
Co do Palestyny postanowiła Egzekutywa londyń­
ska, iż ja, obok prowadzonego przezemnie depar­
tamentu politycznego, mam również prowadzić 
departament dla spraw pomocowych uchodźctwa 
niemieckiego. Będzie to coś w  rodzaju minister­
stwa odbudowy — dodaje z uśmieenem Arioso­
row. Rzecz jasna, iż liczę na ścisłą współpracę 
wszystkich innych departamentów naszej Egzeku­
tywy jerozolimskiej, a także I wszystkich odno­
śnych instytucyj, jak np. organizacji Żydów nie­
mieckich w  Palestynie (Hitaehdut Olej Gei niania), 
klóre zajmują się temi kwestjami.

Zasadnicze linje mego projektu konstruktywnej 
pomocy palestyńskiej dla żydostwa niemieckiego 
pozostają utrzymane, a szczegóły realizacji itp. 
będą oczywiście musiały być wspólnie z innemi 
czynnikami, które właśnie wymieniłem, omawia­
ne i ustalane.

Keren Hacalah
Pyłem dra Arlosorow a o szczegóły co do cen­

tralnego palestyńskiego funduszu pomo_y dla ży­
dostwa niemieckiego.

— KereD Hacalah jest próbą stworzenia jakiejś 
centralnej myśli, centralnej zasady w  tej chao­
tycznej sytuacji, która wytworzyła się naskutek 
katastrofy żydostwa niemieckiego. Pragniemy, 
ażeby w  ośrodku całego dzieła pomocy Palesty­
na zajęła miejsce przodujące. W  okresie od prze-

I wrotu hitlerowskiego narodziło się mnóstwo, pla­
nów, projektów i organizacyj, wyłom io się ranó 
stwo grup itp., które pracowały w najzUpełniej- 

j szym chaosie. W  każdym poszczególnym kraju 
j odbywały się skomplikowane obrady nad cha­

rakterem i celem zbiórek. W  Ameryce zainicj >  
wał początkowo Joint osobną akcję. W Angiji 
obradowano przez długie tygodnie zanim wystą­
piono z uzgodnionym wspólnym apelem A po­
tem wszystkiem dopiero nie zdołano pogodzić 
się co do procentu, jaki ze zebranych pieniędzy 
ma przypaść na cele osiedleńcze Żydów niemiec­
kich w Pfllertynie. P rzy  tern zaś wszystkiem Pa­
lestyna jest jedynem miejscem, gdzie można wo­
góle cośkolwiek pozytywnego zrobić. Co do N ie­
miec samych, sami przywódcy żydostwa niemier- 
kiegf zgodni są w  tem, by ze zebranych pienię­
dzy nic nie posyłać do Niemiec; miejscowe po­
trzeby pokryje już samo żydostwo niemieckie. Co 
się tyczy innych krajów, to w  Holandji 1 Szwaj- 
rarji widać już pewną niechęć wobec uchodźców 
żydowskich z Niemiec. Sytuacja w krajach zamor 
skich wygląda w ten sposób, że Hilfsverein der 
deutschen Juden, który zajmuje się emigracją 
Żydów niemieckich do wszystkich krajów prócz 
Palestyny, ogłosił wprawdzie obecnie listę kra­
jów zamorskich, ale takich krajów, do których 
im igrownć nie można... Niema poprostu aokąn 
im igrowae. Tu i ówdzie w  południowej Ameryce 
może znaleźć pomieszczenie po kilkadziesiąt ro­
dzin robotników i rękodzielników wysoce kwa­
lifikowanych. I nic pozatem.

My sjoniści nie stwierdzamy tego b j najmniej 
z satysfakcją lub triumfem. T o  są ntestedy —  
fakta.

I  dlatego było rzeczą nieodzownie konieczną 
stworzyć plan, któryby dookoła siebie skupiał 
wszystkie konstruktywne wysiłk i pomocy d ł*
żydostwa niemieckiego. Stworzyliśmy w ięc Keren 
liacaiab, a Egzekutywa nasza powołała do jego 
kierownictwa pro! Weizmanna. Obecnie rozpo­
czynamy akcję na rzecz Keren Hacalah w e w a zy -. 
stkich krajach.

—  Czy liczycie Panowie także na w p ływ y ze 
zubożałych krajów  wschodniej Europy ?

—  Oczywiście. Liczym y na ofiarność całego 
bez wyjątku żydostwa.

D charakter Kongresu sjonistycznego
Znany jest projekt jaki niedawno temu przad- 

łożył dr. Ariosorow  odnośnie do reorganizacji 
Kongresu sjonistycznego. Myśmy na łamach „N o­
wego Dziennika" również projekt ten dokładnie 
zreferowali. Pytam więc dra Arlosorowa O dal­
sze losy jego projektu.

— Egzekutywa Światowej Organizacji Sjonisty­
cznej na posiedzeniu w  Londynie w  zasadzie o- ( 
‘■wiadezyła się za moim projektem, a obecnie | 
przeprowadza korespondencję 1 rokowania te ,

wszystkiemi ugrupowaniami dla konkretnego 
przeprowadzenia tego planu. Ja osobiście —» •- 
świadczą dr. A riosorow  —  podtrzymuję swój pro 
jekt w całości.

Należy zważyć, iż zwołanie Kongresu sjonisty­
cznego jest z jednej strony nieodzownie konieae- 
re. Wykluczoną jest rzeczą, aby właśnie tera.', 
w  okresie katastrofy żydostwa nie nieckiego, nie 
odezwał sie głos kongresu sjonistycznego, który 
właśnie w tym celu został przez Herzla powało-



ny. do życia, ażeby pcminć naprźal rozwiązanie 
kwestji żydowskiej. Z drugiej strony jasnem jest, 
iż  Kongres, któr$ będzie obrażeni naszego we­
wnętrznego rozbiua i niedorzecznie zaostrzonych 
różnic “ nrtyjnycli, sic zilola ' spełnić Ulgo 'swego 
zadania. Niezależnie od tego, u.ieopahzne i nie­
odpowiedzialne omawianie z trybuny Kongresu 
niektórych kweslyj, narazić może na szwank eg.;y 
slencję Organizacji Sjonastycznej w  Niemczech. 
Z tego v. ozystkkgo należy wyciągnąć konsek­
wencjo.

W  niektórych istniejących już i skonsolidowa­
ny cli państwach, gdzie z  rozkładu systemu par­
lamentarnego i zaśniedziałej rutyny regulaminów 
pa;lamenlaiKych nic chciano wyciągnąć odpowie­
dnich konsekwcncyj, dla Uratowania parlameutar 
Hej demokracji, doprowadziło lo  do znanych smu­
tnych następstw. U nas sytuacja jest jeszcze o 
t l i  ■ zasadniczo inna, iż mumy do czynienia 
z  dobi owolnem zrzeszeniem, nie rozporządzamy 
siłą ani przymusem, jeśli w ięc me przystosujemy 
się do realnych wai unitów, doprowaazić to ła ­
two noże do upadku organizacji. Kto tego upadku 
nie ciice, ten musi starać się o przystosowanie 
Koneicsu sjouistyczuego do św iatowej sytu.cji 
naszego narodu. Nie oznacza to Lynajmniej u- 
mniejszenia trybuny kongresowej, lecz wprost 
przeciwnie, powiększenie i pomnożenie jej zna­
czenia. Musimy z Kongresu sjonistycznego uczy­
nić znowu w pływ ow ą i potężną trybunę, z któ­
rej możr.aby przed oczyma świata rozwinąć kws- 
stję /yoowsKą w  całej jej pełni i okazać jedy lą 
możliwość jej rozwiązania, — podczas gdy w szy­
stkie czysto wewnęlrzno- organizacyjne proble­
my przekazane być winny zamkniętimu gremjam

sjoniftycznemu. Jak sjoniści rozbudują ..stosunki 
koalicyjne między sobą, jak pokryją swój ou 
dżet, jak zalały.ją sprawę długów Organizacji 
— i;a to nicriiiiisiniy skierowywać uwagi św.a- 
toWej opiuji/ pub! eznej. Na kwestje żydowską, 
jako jeden z problemów światowych -- na ię 
kwestję opinja publiczna świata musi być przez 
ras skierowana!

N ie upieram się przy tern, by te,11 \ve\t r drz- 
nci.i gremjum sjonisty^znem było koniecznie A 
C. (Komitet Akcyjny); możemy A. C. rozszerzyć, 
aby i mniejsze grupy krajowe (Landsmannschat- 
ten) były w  niein zastąpione. Może to być rodzaj 
konferencji dorocznej. IJ z ii jedynie o to, aby 
wewnętrzne kwestje sjotaslyczie były nrzedmio­
tem obrad wewnętrznego gremjuni, podczas gdy 
cala siła, cały impet Kongresu miałby być zw ró­
cony nuzewnątrz.

Taki kongres — jeśli jego przebieg z góry bę­
dzie ustalony, jeśli nic dopuścimy do żadnych w y 
skoków i nieobliczalnych występów — może 
stać się potężną manifestacją uaszej zbiorowej 
narodowej siły życia i naszych konstruktywnych 
możliwości. Taki kogres może w tych właśnie 
zakreślonych ramach zająć się i problemem ży- 
doslwa niemieckiego, jeśli to nastąpi na zasa­
dzie ścisłego porozumienia między wszystkiemi 
grupami i w  sposób odpowie dział mą 

* * *

Nasze pół godziny skończyło się z okładem, 
dziękuję w>ięc diowd Arlosorow ow i, który jest 
pozatem mezwykle srmeatyzznyin i niłym  czł r  
wiekieni, za j ig o  cenne informacje, poczem pę­
dzimy doiożką na niecierpliwe już zebranie ko­
mitetów centralnych. W. B.

Lfcn FiiLiitwHi0tr o toarŁarzyńsfwte
M row ców

(!) Lion Feudfw anger, sławny u.itor Wojny
dow fkicj", ogłosił w prasie angielskiej niezmier­

nie ciekawy artykuł o barbarzyństwie hitlerow- 
skiem. Oto kilka fragmentów:

„Lud niemiecki z natury nie jest antysemicki. 
Niemcy są to otwarci, flegmacyezfi, dobroduszni 
ludzie, nie lubiący sceptycyzmu, szyderstwa i cy- 
Lizmu. Nie łatwo przyzwyczajają się do obcych lu­
dzi, ale żadnych wobec nich żyn ią  przesądów. Dla 
Żyda, który wiele zna klimatów, npi hylo rzeczą 
trudną do nich się dostować, nie muszą'.- wyrzec 
*ię swych naturalnych właściwości duchowych.

Ja sam np. pochodzę z rodziny, która setki lat 
mieszkała w Bawarji. Wiem, że moje duelnwo w la 
śeiwości są absolutnie żydowskie, ais jestnm ież 
organicznie związany ze wszystkiem co niemieckie, 
zwłaszcza z kulturą i djalektem bawarskim. W  mo 
wie swej mam więcej akcentu bawarskiego niżbym 
gc chciał mieć. Żyłem 30 lub 4C lat w Bawarji. —  
Mam intymnych przyjaciół we wszystkich klasach 
i krajach niemieckich N igdy nie zauważyłem naj- 
Łajlżejszego śladu antysemityzmu chyba w recen­
zjach, które o moich książkach pisali koledzy, nie 
mogący się poszczycić takim sukcesem jak ja.

Wśród ludu niemieckiego nigdy nie było anty­
semityzmu. Niemiecki ministe- propagandy bez 
części tylko lud niemiecki, jeśli utrzymuje, że jest 
-inaczej. Ilekroć w Niemczech miały miejsce wy- 
luchy antysemickie, była to robota agitatorów.

Niema zbrodni, ani okrucieństwa, którychby me 
wymyśliła prasa hitlerowska, albo którejby nie 
powtarzali mówcy hitlerowcy na zgromadzeniach 
w ciągu 14 lat pizeciwko Żydom Ostrzegano matki 
żydowskie że Żydzi zabijają dzieci chrześcijańskie; 
wbijano Niemcom do głowy, ze Żydzi wynaleźli 
kapitalizm, bv mogli panować nad światem aryj­
skim; w tymsamym celu wymyślili też socjalizm 
i bolszewizm; w tymsamym celu zapomoeą między­
narodowej organizacji wywołali wojnę światowa. 
W szystkie te oskarżenia powtarzano w prasie hit­
lerowskiej na zgromadzeniach w ciągu 14 lat.

Najohydniejsze oskarżenia pochodzą od samego 
Adolfa  Hitlera. W  swej książce „M oja walka11, 
która rozeszła się w 200.000 egzemplarzy, pisał 
na stronicy 723: „Żyd doskonale wie, że może pod­
kopać egzystencję ludów europejskich i przemie­
nić je w stada bezpłciowych bękartów; wis dobrze, 
*e czegoś podobnego nie potrafi dokonać w ża.i- 
oem państwie azjatyekiem typu japońskiego... To 
jest przyczyną, dlaczego planuje zniszczenie Japo- 
nji. a to nawet przedtem, zanim zdoła etalńować 
swą własną dyktaturę. Dlatego podjudza dziś

|Vtfzystkie ludy przeciwko Japonji. jn k y (0 sw<go 
czasu czynił przeciwko Nienicorn1'.

Niemiecka agitacja antysemicka jest dziełem 
spekulacji zimnej i obliczonej, przemawiającej do 
najdzikszych instynktów masy. Grano na tych in­
stynktach przeciętnego człowieka, którego usiło­

wano przekonać, żc każdy człowiek, o, ile się t j f  
ko -urodził, jako Niemiec, juz 's inym taktem sw*- 
go urodzenia jest ważniejszy od Einsteina. Agita­
torzy apelowali wciąż do niszczycielskich instynkt 

j ićw masy. której Nin (tpurif asi.ill-jiia była prze* 
cztery lata wojny i prr.oz ubóstwianie siły, obiecu­
jąc mu ..ni ec długich noży “ , ..glowy. które będą 
;-]ia.la<V‘ 1 Jaiaii::.- ożdobion--* cza-'kam i11. Był*1 
na tyło przemyśkjj, żo-zwracali s.'ę z tą swoją „iH- 
uką do elementów najbardziej cienniych i pozba-< 
wionycli kr\ tycyzmu. Obfeeyw ali np.. że w „trze-> 
eiej Rzeszy" najważniejsze pozycjo zajmą nie cif 
którzy najbardziej są zdolni, ale ci, którzy w swo-j 
ich metrykach wskazać będą mogii swą przyna­
leżność partyjną. Zdolnym urzędnikom, ekonom*' 
tom i lekarzom odbierze się chlcb, studentom, któ­
rzy brali udział w ruchu naród-wo-socjalistycznyłB 
ułatwi się egzamina; by dostać posadę profet*or», 
uniwersytetu, nie trzeba już w Niemczech hitle­
rowskich mieć żadnych zdolności intelektualnych) 
tylko trzeba się wykazać pochodzeniem od rodzi 
ców nacjonalistycznych. Litc-tu. muzyk i akior 
nie muszą mieć talentu, ale mo-zą wykazać się 
przodkami. Cała partja naro-loł-c-soejalistyczn4 
jest wyrafinowaną organizacją ludzi bez talentu> 
którzy mają jednak czelność zajmować miejłcs 
ludzi talentu.

N igdy przedtem nie karmiono ludu niemieckie­
go takiemi kłamstwami, nigdy przedtem tak go 
nie oszukiwano. Nie jest też prawdą, że okrucień­
stwa. które potem nastąpiły, były spontanicznym 
wybucham gniewu ludowego. Bą one rezultatem 
14 lat najzłośliwszej propagandy okrucieństwa.

Lud niemiecki nie jest antysemicki, lud nie­
miecki nie jest barbarzyńsk . N'-e wierzcie gazetom 
niemieckim, aniteż niemieckim stacjom radjewym- 
N ie jest też prawdą, że lud niemiecki solidaryz&j‘e 
ifię z obecnym rządem

Prawdą jest natomiast, że. chociaż jest rzecz* 
niebezpieczną dla każdego Niemca utrzymywać z® 
mną stosunki, dostaję drogami rozmaitemi niezli­
czoną ilość listów od Niemców, nawet od takich 
Niemców, którzy znajdują się na prawicy. Listy te 
przepełnione są uczuciem głębokiego wstydu za 
to, co się obecnie dzieje w Niemczech.11

Siipnrbos o Wrirezerh Ntlrrowslricti
§ ,,Nt>uc Zurie-hcr Zen king" ogłasza  w yw iad  

ze znakom itym  historykiem francuskim Karo 
krn SegnoTo.srrn- który mimo sędziwego wieku 
w yk łada  całej na Sorbonie i niedawno dopiero 
w yd a ł n iezw ykle ciekawa książkę p. t- iii-sto-i- 
ro sinccr® de la Nation framcuisc11 Św  etny hi- 
>jtot yk  francuski z dużym  sa-e ;■ o .fiiiem  od­
nosi się do obecnego regim e‘u n iem ieckiego; me 
w ie rzy  w  to. że dzieło unifikacji N iemiec uda 
saę Hblerowi, po-n cważ N iem cy nie mają takie­
go centrum kulturalnego jakiem j e *  P a ry ż . w 
którym  od stuleci s .o ty k a ły  się rozmaite regio­
nalizm y francuski®. zilewa.iac się w  jedną ca­
łość- Napewno istnieją wspólne cechy Niemiec, 
którym  hitlerowszczyzna zaw dzięcza swój try ­
umf Jest to przede w^zystkiom wpojona Niem­
com dyscyplina, militarna, ta rozkosz, jaką od ­
czuwa każdy Niemiec, maszerując wspólnie. 
Niemiec inaczej rozumie indywidualizm- niż 
Francuz który przede wszystkiem  strzeże swej 
wolności indywidualnej, a N iem cy są społeczeń­
stwem racz6j stadowem- P rzy w ó d c y  naiodo- 
w ych  socjalistów nie są w ielkiem i duchami ale 
umieją rozkazyw ać, a to w  Niem czech jesi rze­
czą decydują :ą- 

Przechodząc do Żydów , zau w aży ł Seigno- 
bos: ..Żydizi zajm ą znowu to samo stanowisko; 
jakie zajm owali za ozasów  cesarstwa, t. j. w y ­
rzuci się ich z armii i z  administracji państwa- 
Pośw ięcą  się swej dawnej działalności t. j. han- 
dllowij j zajmą poważne stanowisko w życiu go- 
sipodarczem- Rozumie się samo przez się, że w y  
elim inowanie elementów żydow sk ich  z  p o lityk  

n#tik-i jest niesłychanym błędem, k tóry  się ze ­

mści ną Nienrcaech. W  ezc-nomji i w  naukach 
społecznych Żydzi dali najlepsze u m ysły ; w  po
l-.tyce iniiell z-roz umienie dla Europy- ot-ego me- 
sety Niemcom brak. —  W e  Francji Żydzi cie­
szą się zuipclnem równouprawni-eniem- a „Ac" 
jtO'1: Fraitcaise" me bez racji twierdz.;, że repu­
blika francuska jest duchowym  tworem  wolno- 
mularzy, protestantów i Żydów-*- W ogó le  kraje 
pod w zg lędem  sw e j kultury w ysoko  stojące 
nic mogą się pogodzić z  aytktajjfcrą. N iem cy ni­
gdy  mie b y ły  dem okratyczne. Traktat wersalski 
zawiera rzeczy  bardzo w artościow e, chociaż 
ni® m oże być  w ieczny. Naw et Bnand zdaniem 
Sei.gnokosa, nigdy nie w ie rzy ł w  prze mi a ł ę  du­
chową Niemiec, ale za in icjow ał politykę pojed- 
nąw ozą ponieważ inna poliyka była  niemożh' 
vra. P ok ó j w  Fum pie jest ty lko m ożliw y , jeśliby 
w N iem czech zapanow ała  europejska meolalr 
ttość. A le  to jest na razie utopja. bo do polityków . 
niemieic!k„ch trafić m ożna tylko argumentami * 
zfwną-rz. N iem cy będą m usiały zachować po' 
kój, ponieważ wiadizą, że Anglja i m neryka  sto­
ją po stronie Francji, a na Rosję nie mają co  li­
czyć-

T y le  Seignobos o  sytuacji europejskiej i o roW 
Niemiec. Zdaje się nam, że  sędziw y historyk 
francuski m yli się, przypuszczając- że Żydzi be' 
dą m ogli wrócić w  Niemczech do dawnej sw^j 
oziedeiny -■ j. handlu, bo hitleryzm- kierując sjC 
obłęden. nienawiści rasowej, siarać się będŁie- 
Ż yd ów  i z tej dz-iediziny w yrugow ać- gd yb y  na'  
w et narażał przez to na szwank gospodarek® 
życ ie  Niemiec.

lym P. T. prenumeratorowi, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y

1 ? - r r o  ! . ■- . wTsyłke naszego p,sina>
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Rozporządzenie o dostawach
§ Jalk się dowiadujemy, w niedługim czasie, pra- 

wrtogjodobnie jeszcze w cugu czerwca b. r. ukaże 
sie irogporgądizenie wykonawcze o dostawach 
robotach na nzecz Skarbu Państwa, samorządów o- 
ra2 instytucyj prawa publicznego. Rozporządzenie 
m> obejmuje tylko c.zgść dostaw, objętych ramowa 
■•stawią o dostawach i robotach. Plan ostatni robót 

*Jla monopol!) państwowych oraz tych przedsię­
biorstw państwowych, które zostały wydzielone * 
o&itocj atiu îniistr o cii państwowej na podstawie roz 
^ rządzen ia  P. Prezydenta z  marca b. r. uregulo­
wać ma osobne ro-zawznózenie. Opracowania 'tego 
, Toaponzadizemia oozeikiuja Iizby Przemystowo-Han- 
Uowe, którym projekt ten ma być udostępniony- 
celem udzielenia wyczerpującej opinii. Opinia Zwią 
z km l2b Prtzemysłowo-Handi owych w sprawie roz- 
'PcrZadizetiia. mającego się obecnie ukazać, została 
btzeditoiona Mjn. Przemysłu i Handlu w pociąt- 
■fcctłt maja. Jak słychać, większość poprawek Izb 
Pizemysłowo-Handilowych została w projekcie u- 
waględniona.

0  zniżki kolejowe dla pośredni­
ków handlowych

§ Z uiwagi na rolę, jaką w rozwoju obrotu towa­
rowego odgrywają pośrednicy handlowi, których 
działalność niejednokrotnie hamowana jest wysokie 
*01 kosztami han Howemi, a w pierwszym rzędtz e 
kosztami podróży, Lziba Przemysowo-Handlcwa w 
t^odzi w  najbliższych dniach podejmie odpowiednie 
kroki w  mitristerstwe komruiraSkacjd w celu uzyska 
ąia dila pośredników handlowych zniżek kolejo­

wych.

Izby handlowe za Radą Leśną
§ Izby Prz-emysłowo-Handllowe opiniują obecnie 

■  sprawie dotyczące! Rady Leśnej. Jak słychać, 
Izby Przemysłowo-Handlowe ustosunkują się do 
tego projektu pozytywnie.

Kolei owa pożyczka konwersyl* 
na 4 proc. z r. 1933
§ Ministerstwo komunikacji w porozumiem-a z  mi 

•nfciterstwem skarbu emitować będzie w roku bieżą­
cym 4-ipmoContową pożyczkę bon wersyjną kolejową, 
która stiużyć będzie na zamianę obtigacyj tikutno- 
te^nych b. Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabrycz- 
rto-Łódtz<knej trzeciej egmsijd z ro to  1901. Wypłata 
■należności za obligacje wylosowane i kupony zapa 
®e będzie uskuiteczniona: w Polsce w złotych, w 
Holandii w  guiłidenaoh, w  Niemczech w  markach, w  
An®lji w  funtach szteriimgaoh. Obsługę będą pro­
wadzić te same rłacówki, które prowadziły obsługę 
°bligacyj b. Towanzystwa Drogi Żelaznej Fabrycz- 
Ho-Lódzikiei. Pożyczka ta zabezpieczona jes. hipo- 
tocenie na mają tiku kolei Fabryczno-ŁódzJklei- Po­
tyczka ta zastąpi obi gacie ^procentowej pożyczki 
°hJigacyijnej —  Towarzystwa D^ogi Żelazne, Fabry 
óZno-Łódzkiej. za której spłatę <i oprocentowanie 
odpowiada skarb państwa.

Nowa baussa na rynku metali
? W  tych dniach nastąpią nowa haussa na lon­

dyńskim rynku metali. Cena cyny podskoczyła ze 
3 ósme na 210 1 czawrta funta, azydi osiągnęła 

boziom nienotowany od roto 1929. Przyczyna tak 
dbdej zwyżki była z  jednej strony pomyślna stoty- 
Myka zapasów za mai, z drugiej zaś strony przy- 
-Zynjty się do tego zakupy ze stro-ny Ameryki. N o - 
tewania miedizj elektrolityczne' podniosły się w 
Londynj-f wstoitek poważnych zakupów Francji i 
Ąn>gljń z 41 nu 43 funty, a równocześnie giełdy a- 
bterykańskie podniosły ceny z 7‘70 na 8 dolarńw 
akbą zwyżkę wykazały rówmjeż cynk i ołó"

Dwie pożyczki rtla Austrji
§ Donoszą z Wiednia żt w potowig czerwca .. 

łożona będzie w Austrji do publicznej subskryipcj 
howa wewnętrzna pożyczka promowa na sumę 200 
tellj. szylingów.

Wkrótce po przeprowadzeniu subskryipci: poży 
■Wewnętrznej emitowany ma być na rynku pa 

"yskjm większe pożyczka zagrań cgj u

Z  wydawnictw gospodarczych
(— ) LU D W IK  BERGER: „Polsk i problem fi­

nansowy", W arszawa 1333. Nakładem Ajencji 
Wschodniej.

W interesującej i ciekawie ujętej pracy p. Ber­
gera znajdujemy omówienie roli pieniądza w  go­
spodarstwie społecznem , wpływu rozdziału do­
chodu społecznego na rynek pieniężny, rtosunku 
banku emisyjnego do rynku pieniężnego, związku, 
zachodzącego między polskim obrotrm płatniczym 
zagranicą a wewnętrznym rynkiem pieniężnym, 
zagadnienie stopy procentowej, problem krótko­
terminowych emisyj etc. Praca p. Bergera nie o- 
granicza się jednakowoż do rejostrowania prze­
jaw ów  polskiego rynku pieniężnego i kamtałowe- 
go, lecz zawiera szereg słusznych postulatów. Zu­
pełnie zgadzamy się z p. Bergerem w  tern, że ro­
zwój kapitalizacji wewnętrznej powinien się 
odbywać przez ułatwianie narostu dochodów w 
warstwach gospodarczo najaktywniejszych a w ięc 
up. w  handlu, a ntniej w przemyśle, który oniera 
się na kapitale obcym i temsamem odp~o- jza 
swoje nadwyżki bilansowe zagranicę, ani też w  
rolnictwie, które w okresie prospcracji swą nad­
wyżkę dochodu głównie tezanryzowało. P  Berger 
występuje również przeciw kierunkowi lolityki 
fiskalnej w bankowości prywatnej, określając po­
datek obrotowy jako najgroźniejszy dla bankowo­
ści.

Mówiąc o udziale kapitału obcego, jako zakła­
dowego, w polskich instytucjach gospodarczych 
p. oponuje p. Berger skierowanie go przede wszyst 
kient do tych branż, które wskutek sw  -go niedo­
rozwoju ciążą na stronie biernej naszego bilansu 
handlowego. Reglamentację stopy procentowej 
uważa p Berger za szkodliwą i wskazuje na ko­
nieczność powołania do życia uśpionych środków 
finansowych, także i przez zakazanie władzom 
skarbowym wgląau do ksiąg bankowych.

Mówiąc ogólnie o środkach polityki finansowej 
kraju uważa p. Berger, że „na wszelki wynadek, 
zarówno dla naszego rynku kredytowego jak i dla 
całokształtu naszych zagadnień gospodarczych 
wydaje się być bardziej szkodliwe jakiekolwiek 
pogłębianie procesu deflacji w  formie redukcji 
płac itd„ niż szukanie dróg wyjścia w  di odze u- 
ruchomienia środka płatniczego w  jakiejkolwiek 
form ie krótkoterminowej eruisji“  P. Berger ’ ączy 
myśl tę z faktem zmiany statutu Banku Polskie­
go, którą to zmianę uważa p. Berger za przyłą­
czenie się polskiej polityki rynku zewnętrznego 
do prób redeflacyjnych, cechujących walkę z kry­
zysem gospodarczym w  całym świecie. Pogląd 
ten nie jest zresztą słuszny, albowiem -.miana 
statutu Banku Polskiego nie ma nic wsnólnego z 
tendencjami redeflaeyjnemi.

Praca p. Bergera napisana jest inteligentnie i 
żyw o  i wzbudzi zapewne zainteresowanie.

KONRAD O BI K CER, radca Izby orzemyslowo 
handlowej w  Krakow ie: „Uzdrowienie gospodar­
stwa Polsk i wlasnemi silami**, K raków  1933.

W  pracy tej przedstawia p. Bincer własny olan 
ożywietiia życia gospodarczego Polski zapomocą 
emisji obligacyj Banku Gospodarstwa krajowe­
go, które miałyby być obrócone na cele inwesty­
cyjne. Plan ten opracował p. Bincer w  swej pra­
cy bardzo szczegółowo, opierając go na szeregu 
cyfr i tabel statystycznych.

Główna część rozprawy obejmuje jednak pol­
ski problem rolny, ściślej powiedziawszy, handel 
rolny, którego p. Bincer jest wytrawnym znawcą, 
czeępiącym z  długoletniego praktycznego deswiad 
czenia w  tej dziedzinie. T o  też zaletą pracy p. Bin- 
cera jest częste odwoływanie się do własnych 
wspomnień z przed kilkudziesięciu laty.

Szczególnie ostro występuję p. Bincer przeciw 
P. Z. P. Z. (Państwowe Zakłady Przem ysłowę- 
Zbożowe), słusznie podkreślając, że akcja inter­
wencyjna P. Z. P. Z. nie przynosi tyle pooioey 
rolnictwu, ile mu wyraźnie szkodzi a przede- 
wszystkiem zabija handel rolniczy, będący najlep­
szym współpracownikiem rolnictwa. Autor prze­
strzega przed smutnemi doświadczeniami ’ at ‘ 926, 
1927 i 1928, kiedy stosowano polityko rezerw zbe 
żowycn. która odbiła się fatalnie na teteresacb 
gospodarczych kraju i nawołuje do odbudowy 
handlu rolniczego w  Polsce. Mówiąc o organiza­
cji giełd zbożowo towarowych wskazuje n Bincer 
słusznie, że ustawa z tej dziedziny jest wadliwa, 
albowiem ustawa ta przewiduje ustalanie kursów 
zboża na podstawie dokonanych na giełdzie tran- 
zakcyj, zgłoszonych u senzala, bez odróżnienia 

J!u terminowego od eiektywnego, wskutek 
c - 'g o  ■ vpr>« rndkowanie rzeczywistych ren tar­
gowych jest skrępowane, bo zależne od zgłasza-

Bersom
O B C A S Y  G U M O W E

t r i i K i t e  i  ź a r u e .
W y ró b  k ra jo w y .

Czwartek, 8. czerwca.

(!) Kraków. (312.8) 11.40: Przegląd prasy, ko­
munikat meteorologiczny. 11.57: Sygnał, hejnał.
12.10: P łyty. 13.20: Komunikat meteorologiczny, 
15.10: Komunikat eksportowy i gospodarczy. 15.25* 
P łyty. 15.35: „Przed wyjazdem na wywczasy11 —«• 
p. M. Dalkora. 15.50: Płyty. 16.25: Kurs średni ję­
zyka francuskiego. 16.40: „Dlaczego poświęcamy 
sportowi tyle uwagi" — pułk. Kiliński. 17: P łyty, 
w przerwie komunikaty L. O. P. P. 17.40: Odczyt 
aktualny. 18: Muzyka lekka i taneczna, w przer­
wie wiadomości bieżące. 19: Skrzynka pocztowa" 
—  mz St. Broniewski. 19 15: Rozmaitości, komuai- 
kąty. 19.30: „Pierwsze rozczarowanie artysty"
fragment z po w. Romain Rolland i p t. „Jan K rzy ­
sztof". 19.45: Dziennik prasowy. *20: Koncert mu­
zyki lekkiej, dyr. Nawrot, J Radwanówna (śpiew). 
21: Wiadomości sportowe, dziennik masowy. 21.10: 
Recital śpiewaczy Umberto Macrieza (tenoru a- 
komp. L. Urstein. 21.40: Słuchowirko: „Raduz 1 
Mahulena". 22 25— 24: Muzyka taneczna. 22.55: 
Komunikat meteorologiczny i policyjny

Warszawa (1411.8) 11.40— 17: p. Ktaków. 17: 
„Jak wykonywać piosenkę" 17.40-19: p. Kraków. 
19: Rozmaitości. 19.20: Komun roln 19.30—24: p. 
Kraków.

Katowice (408.7) 11:40— 17: p. Kraków. 17: Re­
cital fortep. J. Mąrmora 17.40— 19. p. Kraków. 19: 
Feljeton sportowy —  M. Mikuła. 19.15—24: p. K ra­
ków.

Lwów. 380 7) 11.40— 16: p. Kraków. 16: ,.Lnt 
Rausnera z Ameryki do Polski" —  p. R. Yoepel. 
16 15: P łyty. 16.25— 19: p. Kraków. 19: Rozmaito­
ści. 19.15: Komun. Tow . K o j.  koni. 19.20— 24: p. 
Kraków.

Medjolan (331.4) 13.45. 45: Rozmaitości mu­
zyczne. 20.30: „O tello " —  opera Verdi‘ego.

Rzym (441.2) 13, 17.30: Muzyka. 21.45. Koncert 
z udz. skrzypka Arrigo Serato.

Praga (488.6) 6.20. 10.10, 12.30. 14.50: Muzyka, 
śpie. 19.10: Recita l śpiewaczy. 19.45: Kw artet man 
dolinirtów. 20: Koncert symfoniczny dyr. Manzer.

Wiedeń. (518.1) 1180: Kwartet.' 17'.25: Plrftnl 
neapolitańskie i rosyjskie. 19.40* Recital ópiewa- 
czy M. Olszewskiej. 20.35: Muzyka lekka i taneczna,

• * m

JUBILEUSZ AERO KLUBU K R A K Ó W * 
SklEGO.

( ! )  Z okazji 5-ciolecia istnienia Aeroklubu Kra­
kowskiego odbędzie się w radjostaeji krakowskiej 
odczyt na temat „Historji i działalności sportowej 
Aeroklubu Krakowskiego" w piątek 9 bm. o godż. 
19.00^ który wygłosi dr. W ojciech Miłkowsid —  
Wskutek powyższej zmiany odpada wyznaczony u. 
przednio odczyt prof. K lary SchrenRówny.

mu cen tranzakcyjnych u senzala, niitco, że W, 
nieoficjalnym obrocie dokonane były trnnm. ^ f  
po innych cenach. Y lt .

(—)  ORZECZNICTW O SĄDÓW  N A J W Y Ż ­
SZYCH W SPRAW AC H  PO D ATKO W YCH  I  AD­
MINISTRACYJNYCH. Ukazał się Nr. ó (cz< - 
w ice) miesięcznika pod powyższym tytułem, za­
w ierającego najnowsze orzeczenia w  sprawach' 
podatkowych i administracyjnych, wydane przez 
Najwyższy Trybunał Administracyjny i Sąd Naj­
wyższy. Znajdu jm y w miesięczniku tym orzłeze- 
nia z podatku dochodowego, przemysłowego, grun 
towego, od lokali, opłat stemplowych, w  spra­
wach celnycb, podatków i opłat samorządowych, 
kasy chorych, ubezpieczenia od ognia, w  spra­
wach przemysłowych, rolnych, wodnych i postę­
powania administracyjnego. W iększość orzeczeń 
zaopatrzona jes* głosami wybitnych fachowców. 
Adres Redal<ri; Administracji: Warszawa, ul 
Senatorska 6 (iibljoteka Prawnicza). P m tU M * 
rata roczna 40 at.



PamMeie r uchodźcach źyiErishich z Niemiec!
Datki sk ładać UiOżna w  Komitecie przy Gminie Żydowskiej w  Krakow ie, ul. Skawińska 2 

lub przesyłać na kcato P. K. O. Nr. 414.235

Sto. 8____________   ..NOWY DZIENNIK" Pęątek 9 _V IL 1933______________________________________________ Nr. 196

Cuda w ys ta w y w  Chicago
Korespondencja własna).

D E N T Y S T A

Dr. med. LEON PISEk
p o w r ó c i ł  

K ra k ó w , P L A C  C O M IM k A Ń S K I  1. Tol. 180-18

Z Ż Y C IA  O R G A N IZA C JI

Zjazd okręgowy w Tarnobrzegu
: (—)  Egzekutywa Organizacji Sjonistyczaej zw o­
łała na dzień 11 bm. zjazd okręgowy do Tarno­
brzega. W  zjeździe wezmą udział miejscowości: 
liębica, Radomyśl W , Mielec, Rozwadów, Nisko, 
Rudnik n/S., Uianó\', Przecław, Grębów, Jeżowe, 
Sieniawa, Leżajsk, Baranów, Radomyśl n/S, T a r­
nobrzeg.

Zjazd ma na celu omówienie prac organizacyj­
nych każdej miejscowości jakoteż spraw zw iąza­
nych ze zbliżającym się X V III-tym  kongresem 
•jonistycznym. Bliższe szczegóły poaanc zostaną 
y r dmacn najbliższych w  „Nowym  Dzienniku".

Dziś referat Chaima Schurera
(—)  Dziś we czwartek odbędzie się z ramienia 

Bloku Pracującej Palestyny w e w ielkiej Sali Ka- 
liału (Krakowska 41) o godz. 8 wiecz. referat tow. 
Chaima Schurera, W spółtwórcy Nahalalu i b. Se­
kretarza generalnego Zjednoczonej Partji Robot­
niczej (Mapaj) w  Palestynie n. Ł „Problem y 
XY1I1 Kongresu Sjonistycznego1*.

Tow . Chaim Schurer jest znakomitym nówcą. 
Jawcie się łScznie!

ZJAZD  „ICHUD HAKWUCOT** (GOADONJA— 
B U S L IJA ) W  KRAKOM 1E.

(— ) W  sobotę i niedzielę 10 i 11 bm. odbędzi. się 
Fgióza wszystkich gniazd „Ichud hakwucot" Za- 
rJnJdniej Małop. i śląska, z  udziałem Tow  M. Man 
«Ba z  t>alestyiiy i M. Steina ze Lwowa. Ze wzglę­
du na ważkość wielu aktualnych zagadnień, które 
będą na pgiszy omawiane, gniazda zechcą wy- 
k K  ■wól&wóe uaj^.-ększą ilość deb gatów.

 O

'■& BBBY  CIRILUCOWEJ.

Do Żydowskiego Kopiectwa!
iH  C e r a t a  Ezo y Ghał. dla zach- M a ło ^ o l^  

fi ISląUca w  Kfakowie wydaje w  najbliższym  
jDZaSie z  okazji lCHlecia „EZRY“ jednodniówkę, 
po.vwa; jom atiji 1933 r.

Jijdnootóówka ta wiydana w  artystycznej 
fiommie zawierać będzie arly kauły pp. posła Dra 
fUmua. prezesa Dra Ignacego Schwarzbarta, 
pudjalkltc^a Dr Berk“lba.Tnim«ra, pre :ftsa Dra 
iWaodera, prof. Dra Steocfea i fornych naszych , 
(tPolowycih pisarzy- j
1 Ct lem pokrycia kosztów dniMu, zamieści w y  5 
Bawnicitwo oproszenia piełwsaorzędnydh firm 
feytłowskich, po cenach najniższych- 
.1 Komitet CemtoaJniy Bzry Ghaiuoowej zwraca 

ninhljszein z gorącym  apelem do tutejszego 
fiBHpłeccwa z prośbą o  poparcie powyższej jed- 
A&CftiOwiki, mającej być wydanej w  3 tysią­
cach egzemplarzy.
) U c z y m y  na b e z w z g lę d n e  i n iezaw odne p o -  
pa/ode c U « g o  o g ó łu  tute jszego  kutpiaotwa-

Centratay Komitet Ezry Chalucowej 
w  Krakowie

— — — — — — — B B B S Ś B "m

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H

'ADRIA- „Zuzanna Lenos" (Greta Garbo).
A P O l LG „Sześć godzin życia".
A T L A N T IC : „Samotny orzeł" według Zaue

Greya (George O Brien) i „Kawiarenka* (Man- 
lic e  Chevalisr).

B a G A T G L a : Podwójny świąteczny progra n
*N oc w  Grand Hotelu" i „P raw o  miłości".

DOM ZOi.-Nii -0 lEIżDieta Bergner).
PRO M IEŃ : „Sekretarka osobista** i „Neapol 

, ip iew a j ic, miasto** (Kiepura;.
' SŁOŃCE: „C. k. komend-i serc".

SZTU KA : „Pająk" (Edmnnd Low o) i „Miłość 
rfoczyńcy"

UCIECHA: „Pośrednik miłości" (Buster Kea- 
ton).

W A N D A : „Naucs mnie kochać*' (R. Novarro).

Chicago, w czerwcu.
( ! )  W  dniu 31 maja r. b. o godzinie 12 pp. Ja­

mes Farlay, jako reprezentant Stanów Zjednoczo­
nych, dokonał uroczystego otwarcia wystawy mię­
dzynarodowej w Chicago.

Plan wystawy został opracowany jeszcze w  ro­
ku 1027; koszty urządzenia jej wyniosły ostatecz­
nie 37 miljonów dolarów Na wybudowanie jedne­
go tylko pawilonu, t. zw. „Pałacu elektryczneg-c", 
wydano przeszło 2 miliony dolarów. Charaktery­
stycznym i zasługującym na uwagę jest fakt, iż 
koszty urządzenia wystawy zostały całkowicie po­
kryte z subsydjów i pożyczek prywatnych. Banki 
chicagowskie zaofiarowały na ten cel 10 milj. do­
larów, wypuszczając w obieg b on y  14 mil. dola­

rów przeznaczyli eksponenci; pozostałe zaś 13 mii- 
jonów dolarów złożyli przedstawiciele wielkich 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych*

Jaka będzie frekwencja na wystawie? Sądząc z 
wielkiego zainteresowania, jakie wystawa chica­
gowska wzbudziła wśród szerokich mas, organiza­
torzy jej twierdzą, iż do dnia 1-listopada, t. j. do 
dnia zamknięcia liczba, zwiedzających z całą pew­
nością przekroczy cyfrę 50 miljonów osób.

A le  bo też impreza wystawowa usprawiedliwia 
w zupełności pokładane w niej nadzieje. Już sam 
teren wystawy budzi duże wrażenie swoją orygi­
nalnością; większa bowiem część jego wysunięta 
jest mocno wgłąb jeziora Michigan, tworząc ja.k- 
gdyby półwysep. Krótko, bo zaledwie dwa mie­
siące przed terminem otwarcia wystawy stwier­
dzono, iż dla osiągnięcia imponującej całości Irak  
jeszcze kilku tysięcy metrów kwadr, przestrzeni. 
Nie zwlekając ani chwili, przy pomocy młotów 
hydraulicznych wbito 10 tysięcy pali w dno jezio­
ra, poczem przystąpiono do zasypania nowego te­
renu gruzem. W  ciągu trzech tygodni praca zosta­
ła ukończona i uw^eńczm? pomyślnym wynikiem.

Wśród mnóstwa rirakcyj. zasługujących pa w y­
różnienie, wielkiem uznaniem cieszy się kolej po­

wietrzna. zwana ..rakietową". Kolej ta pędzi z 1ar 
wrotną szybkością na wy. okości 70 mtr. nad zie­
mią po linach przeciągniętych pomiędzy dwiem* 
200-O metrowemi wieżami; wagoniki pędzone są 
za pomocą elektryczności. Dla wywołania więk­
szego efektu i dla nadania jeździć charakteru wy­
prawy międzyplanetarnej z ostatniego wagonu do­
bywają się w czasie jazdy kłęby pary, oświetlo­
nej czerwonemi promieniami reflektora, eo istotnie 
sprawia wrażenie rakiety pędzącej w przestworza 
i poruszanej wybuchami gazów. Niemałe wrażenie 
czyni również na widzach przekrój naturalnej wiol 
kości parowca transatlantyckiego.

W  pawilonie higienicznym na wyróżnienie za­
sługuje eksponat przedstawiający szklanego czło­

wieka w przekroju; w przekroju widzimy wszyók 
lde organy wewnętrzne organizmu 'udzkiego. P° 
wprowadzeniu w ruch organizmu sztucznego czło­
wieka, można z całą dokładnością śledzić obici 
krwi w arterjach, funkcjonowanie płuc, drżeld® 
strun głosowych itp.

Dział architektury szczyci się z posiadaniu PB' 
wilonu z ruchomym dachem. Okrągły pawilon 0 

objętości 60 mtr pokrywa dach w formie kopnij’ 
przyczem kopuła ta nie łączy się bezpośrednio *fi 
ścianami, a podtrzymywana jest jedynie za po®0" 
cą systemu bloków. Poruszanie się .ruchome#0 
dachu" zależne jest od warunków atmosfery^*' 
nych, panujących wewnątrz pawilonu. Jeśli poW)®' 
trze jest mocno zgęszezone i nagrzane, lach uno- 
si się w górę, w razie oziębienia kopuła opuszcza 
natychmiast. Ruchy kopuły, tc  podnoszącej się, 
opuszczającej się, przypominają rytmiczne ruchy 
klatki piersiowej podczas oddychania.

W  Iniu otwarcia olbrzymie tłumy gości 
tereny wystawowe, aczkolwiek tam i ^am 
ły jeszcze młoty, pracowali jeszcze murarze. - 
przyjazd gości z Europy mniej tu liczą, spodzie^* 
ją się natomiast dużego napływu turystów t *  '  
ł^dniowej Ameryki, Kanady i Australji. K

na brzegu jeziora Michigan. Na dole: Zdjęcie z lotu ptaka budynków mieszczących wystawę.
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Zakończenie procesu 
genewskiego

( ! )  Jak już donieśliśmy zakończył tio w "teue- 
w ie  głośny proces pr/.eeiwko przywódcy genew­
skich socjalistów Leonowi Nicole i całemu szere- 
guwi robotników socjalistycznych, komunistycz­
nych i anarchistycznych. Nicole i towarzysze za­
siedli na ławie oskarżonych za wywołanie rozru­
chów dnia 9 listopada 1932 w Genewie. Podczas 
tych rozruchów zabito 13 uczestników. Matufesta 
,cja, którą zorganizował Nicole, ^kierowana była 
przeciwko faszystom szwajcarskim, na czele kfó- 
rrycli stoi Georges Oltramare. Na dzień 9 listopa­
d a  1932 zwołał Oltramare zgromadzenie, na któ- 
rem miał się odbyć sąd nad działalnością przywód 
-cy socjalistycznego Nicole‘a. Robotnicy, którzy 
'na wezwanie swego przywódcy przybyli na to zgro 
madzenie, nie zostali do sali wpuszczeni. Do zgro- 
'madzonych tłumów przemówił Nicole. Policja, w 
obawie przed rozruchami, wezwała asystencji woj­
ska. Szef departamentu wojskowego republiki 
szwajcarskiej, Minger nie chciał z początku udzie­
lić  asystencji wojskowej, ponieważ miał do dyspo­
zycji młodych i jeszcze niewyćwiczonych rekru 
'tów, uległ jednak presji rządu i posłał policji na 
pomoc oddział wojskowy. Część tego wojska zo­
stała rozbrojona. Padły strzały karabinu maszync- 
jwego, których ofiarą padło 13 ludzi.
' Z  początku oskarżano Ni.cole‘a o przygotowa­
nie rewolty, później oskarżenie to odpadło, natc 
miast utrzymano w mocy oskarżenie o wzywanie 
'do nieposłuszeńrtwa wobec władzy.

Rozprawa trwała kilka tygodni i zakończyła się 
werdyktem ławy przysięgłych (10 głosów za winą 
oskarżonych). Na tej podstawie trybuna! wydal 
wyrok skazujący Nico!e‘a na sre.ść miesięcy wię­
zienia, resztę zaś oskarżonych na karę od 2 do 3 
miesięcy więzienia. Koszta procesu ponoszą w 
dwóch trzecich oskarżeni a w jednej trzeciej skarb 
państwa.

Proces o sterylizacje 
mężczyzn

( ! )  W Grazu zaczął się onegdaj — jak już o tern 
pisaliśmy — proces przeciwko 21 oskarżonym o 
dokonywanie sterylizacji mężczyzn. Na czele o- 
skarżonyeh znajduje się były lekarz kliniki w Gra­
zu dr Klemens Bartoschek, brat asystenta proi. 
Sclnnerza. medyk Kornel Barsan z pochodzenia 
Rumun, medyk Anastazow z pochodzenia Bułgar 
i medyk. Rostenz z pochodzenia Serb. Oprócz tych 
medyków znaleźli się na ławie oskarżonych kole­
jarz Robert Schirmer, kowal Józef Ragoznig, ślu­
sarz Sehebesta oraz krawcowa Marja Sehwarz- 
beek. Na 21 miejscu znajduje się Pierre Ramus, 
pod którym to pseudonimem znany był publicysta 
anarchistyczny Rudolf Grossmann, oskarżony o 
współudział w zbrodni. Pierre Ramus broni się tern. 
że sam dał się sterylizować i zapłacił za to 100 szy 
iingów. Ramus przyznaje, że powołał dc życia in­
stytut. który dokonał 50 operacyj. zaprzecza jed­
nak. że działał z pobudek egoistycznych, utrzymu­
jąc, że agitował za sterylizacją jako środkiem wal­
ki klasowej proletarjatu. wierząc, że w ten sposób 
zada się kurtuazji cios śmiertelny Akt oskarżenia 
natomiast utrzymuje, że za każoegr. pacjenta, ktć 
•ego posyłał do Grazu, otrzymywał -30 szylingów. 
Akt oskarżenia wylicza 101 wypadków operacji. 
Siedzibą szeroko rozgałęzionej organizacji był 
Graz. a filje były we Wiedniu i w St. Pblten A- 
genci organizacji podróżowali nietylko po Austrji, 
ale i po Niemczech. Wszyscy świadkowie, którzy 
są równocześnie poszkodowanymi, zeznają, że ao- 
lirowolnie poddali się operacji, ale w tern przypu­
szczeniu. że zostali tylko chwilowo pozbawieni 
rlodności. Ekspertyza lekarska wy u a.tal a atoli, że 
poszkodowani zostali raz na zawsze pozbawieni 
płodności męskiej.

Proces wzbudził we Wiedniu olbrzymie zainte­
resowanie.

ZE SPORTU.

(—) W  jubileuszowym swym roku 5-ciolecia 
urządzi Aeroklub Krakowski w  dniach 10. i 11. 
czerwca br. V-ty z rzędu Lot Południowo- Zacho­
dniej Polski . Aeroklub Krakowski pierwszy w 
Polsce podjął inicjatywę urządzania regularnie 
krajowych raidów, i piano vo  rozszerzał zasięg 
raidu.

W  roku bieżącym raid 5-ciolecia przedstawia 
poważny zasięg wszystkich lotnisk, ale już nie 
Południowo-Zachodniej Polski, lecz Południowej 
i Zachodniej Polski, a mianowicie: Kraków —
Łódź — Lublin — Sandomierz — Mielec — Za­
mość — Lw ów  w sobotę dnia 10 czerwca br., oraz 
2-gi etap: Lw ów  — Krosno — Dębica —  Nowy
Sącz — Now y Targ — Katowice — Częstochowa 
K raków  w  niedzielę dnia 11 czerwca br.

V . L o t  p o tu d n io w o -za ch o ń n ie j Polski 
im . Fra n c is zk a  Ż w ir k i

Zasadniczą ideą, na której opiera się regulamin 
Lotów  Południowo- Zachodniej Polski jest regu­
larność lotu, polegająca na tern, iż nagrodę bie­
rze lotnik, który na wszystkich etapach wykaże 
m ożliw ie jednakową przeciętną lotu.

Przypomnijmy tylko, iż zwycięzca zeszłorocz­
nego międzynarodowego Challenge‘u śp. kap. pil. 
Franciszek Żwirko, zwycięstwo swoje opiera! 
właśnie na tej regularności lotów : że len boha­
ter przestworzy był również zdobywcą 2-ch Lo­
tów Południowo- Zachodniej Polski, organizowa­
nych przez Aeroklub Krakowski, itóre to zwycię­
stwa były wstępem i przygotowaniem do jego 
światowej sławy.

Jak więc widzimy systematycznie organizowa­
ne Loty Południowo- Zachodniej Polski są szkolą,

z której" polscy piloci wychouzą na «renę między­
narodową.

Z dotychczas zgłoszonych zawodników należy 
wnioskować, iż w  starcie będziemy mieli około 
20 awionetek ze wszystkich Klubów Polski. 
Wśród nich cały szereg najnowszych maszyn kon­
strukcji polskiej. Będą więc reprezentowane tak­
że ostatnie typy P. Z. L., R. W, D. i ulepszony a- 
parat konstrukcji Sidy „S“ oraz w iele innych.

Prócz zakończenia V. Lotu Południowo- Zacho­
dniej Polski Aeroklub Krakowski przygotowuje 
na niedzielę popołudniu szereg imprez sporto- 
wycn.

IV . M IĘD ZYNARO D O W Y KONGRES PRASY 
SPORTOWEJ W  W ARSZAW IE .

(— ) Otwarcie tego Kongresu nastąpiło ubiegłej 
soboty w sali Warsz. Tow. Wioślarzu, przy licz­
nym udziale dziennikarzy sportowych zagranicz­
nych z Belgji, Frpncji, llolandji, Luksemburga, 
Włoch, oraz krajow ym  Kongres otworzy! przed­
stawiciel Pol. Związku Dziei/nikarzy i Publicy­
stów Sportowych, poezem w imieniu rządu przy­
w itał go pik. Kiliński, dyr. PUWFu. Następnie 
przemawia! p. Boiu, prezes Międzynar. Związnu 
Prasy Sport., który wręczył płk. Glabiszowi, pre­
zesowi Pol Kom. Olimp, pamiątkową plakietę, o- 
raz zaproponował wysianie depeszy hołdowniczej 
do Marszałka Piłsudskiego, co Zjazd zatwierdził 
przez aklamację. Prezes Pol. Zw. Dziennik. Sport, 
p. Dr. Mielech wręczył prezent d Boinow i, p. 
Przesmycki przywitał Kongres imieniem Min. 
Spraw Zagr., zas imieniem Pol. koin. Olimp płk. 
i, lubisz. W łaściwe obrady Kongresu rozpoczęły 
się sprawozdaniami sekretarza i skarbnika Międz. 
Zw. Prasy Sport.

Uchwalono szereg rezolucyj i wniosków na te­
maty organizacyjne. Następnie odbył się w sało- 
ntch hotelu Polonja omad na cześć dziennikarzy 
zagranicznych, wydany przez Pol. Zw. Dz Sport, 
podczas którego udekoro wany został p. Boin or­
derem Polonja Restitula. Po  obiedzie zw iedzili 
goście Centr. Instytut Wychowania Fizycznego na 
Bielanach.

(— ) TU RNIEJ P IŁ K A R S K I O PU H AR  GEN. 
S T E F A N IK A  W  B R A T IS Ł A W IE  w-ygrała buda­
peszteńska Hungaria, bijąc Racing Club Paryż 
2:2, Bratislavę 3:0 i spartę praską 4:2. Inne wyni­
ki: Bratislayą—Sparta 2:0, Sparta—Racing Club 
5:1, Bratislava—Racing Club 7:1.

(— ) JUBILEUSZ 25 LE O IA  HASMONEI LW O ­
W SKIEJ miał przebieg bardzo uroczysty. W  so­
bole odbyła się akademja jubileuszowa z udziałem 
władz politycznych, komunalnych, wojskowych i 
sportowych. Turniej piłkarski niedzielny i ponie­
działkowy przyniósł następujące wyniki: Pogoń— 
Mi.kkabi Czem iowce 2:2, Czarni—Hasmoaea 2:1, 
Czarni—Makkabi Czerniowce 1:1, Pogoń—Hasmo- 
i.ea 8:2.

(— ) M ISTRZOSTW A TENNISOW E W AR SZA­
W Y  Singla panów w ygrał Warmiński, bijąc we 
finale Spychałę 8:0, 12:10, 3:3. Singla pań 1) Po­
zo wska (Kraków ), która pokonała we finale L il- 
popównę 5:7, 7:5, 8:6. DoaDle panów 1) Warmiń­
ski, Popałwski. Double mieszany 1) Pozowska, 
Popławski

(— ) PU H AR  B A ŁK AŃ SK I. Rumunja—Bulga-
rj 7.0 (!) w Bukareszcie. Jugoslawja—-Grecja 
5:3.

(—) HELS1NGBORG w ygra ł poraź trzeci mi­
strzostwo piłkarskie Szwecji.

(— ) LA P E B IE  zdobył mistrzostwo szosowe 
Francji na 250 km. w  7:01, ,30,6 g.

List z W iednia
§ Są artyści, k tórzy znojem i nieprawdopodo­

bnymi trudami zdobywają i torują sobie drogę 
wiodącą do s ław y i do uznania- Szczebel za 
szczeblem  musi być zdobyty.- zapory muszą 
b yć  nieraz nadludzkim wprost wysiłlkiem usu­
nięte, za im i sziązyt pragnień artysty zostanie 
osiągnięty. Są jednak artyści którym  się szczę­
ście nagłe, zupełnie niespodz-awe uśmiechnie, 
ipraynosząc sławę, u-znanie, majątek Jak nasze 
całe jestestwo, ca ły  nasz byt jest często jeno 
komigiom era tern przypadków , nami rządzących 
tak u artystów  jedyna czasem chwilka p rzypa­
dek, dzi-wny a zgoła nieoczekiwany- decyduje 
o dalszym  ich losie.

Do rzędu tych artystów, cieszących się dz-iś 
Św iatową sławą, należy Marlena Dietrich-

.-W am p" kobiecy znalazł w  tej artystce naj­
św ietniejszą swą przedstaw icielkę na ekranie.

Inkarnacja typów  kobiecych, którym  żaden ( ! )  
z  m ężczyzn  oprzeć się nie zdo ła .•• Szał nam ę- 
nośoi, dzikiej, nieti,gaszonej, szukającej ustawi­
cznie now ego żeru- -,Ich bin vom  Kopi b:s Fuss 
auf Liebe einigesteljtt“ .. Refren ten sławnej, przez 
nią śpiewanej piosenki- zdaje się stale tysiącem 
ech w ib row ać  w okó ł postaci tej świetne: nr’ y 
stifci-

Z przyjemnością skorzy-stałem z  zaproszeń a 
sekretarza M arleny, pana Felixa. który mnie 
w ra z  z kiijiku dziennikarzam i w  imieniu sławnej 
M arleny na herbatkę zaprosił.

Dziś żaden z artystów taką popularnością ’■ ta­
ką „m iłością" tłumów cieszyć się nie może. jak 
znany artysta film ow y- N ecli do W iedn a przy 
jedzie sławny pisarz lub najsławniejszy uczony 
to z małem-i w yjątkam i — nikt się temi osoba­
mi niestety inferesow ać nie będzie. Marlena 
trich spow odow ała  że się c niej w e W  edmu 
w ięcej mówi. niż nawet., o polityce- Tys.ączne 
tłumy oblęgają całem i dniami hotel Krantz. by 
chociażby na sekunde ujrzeć sławną artystkę- 
Dostęp do Marleny jest bezsprzecznie bard-ziej

aitrudniony. niż dawniej do jakiegoś w ładcy- —  
Któż jednak dziś dorównuje w ładcom  ekranu* 
krt-ónzy panują nad setkami rńiljonów osób?.-- 

W  pięknej sali hotelu przyjm uje Marlena swo 
»:łt gości- Jestę-m dopraw dy mocno roz-Zpro- 
wany- Zbyt ufałem fotografom : Dietrich wcale 
nic należy do rzędu pięknych kobiet Chuda, ko­
ścista twarz, niepoporcjonal-ny nosek, blada, 
przemęczona. Usta silnie szminkowane ; krwa- 
wo-czerwono lakierowane paznokcie w yw ołu ją  
—  wobec niezmiennie bladej twarzy _  .akieś 
dziwne wrażenie- O czy  piękne petn-e wyrazu- 
D c prawdziwości niezmiern e długich rzęS ja­
koś nie mają goście zaufania Tem  w  ększj za- 
ch w y i w yw ołu ją  u niektórych brylantowe na­
ramienniki. których wartość dorównuje napewuo 
budżetów: jakiegoś małego państewka .-

Marlena est niezmiernie miłą gosposia P rzy  
herbatce i w inie chętn e o-powiada gościom  k *- 
ka szczegółów ze swego życia  A w 'e : ,zkoła 
Reinharda a potem :nałe role statystiki. W e  W e  
dniu grała w  jakimś m ałym  teatrzyku rólkę w 
„B roadw ay". Nikr-by w ów czas  nie przypu**-



S&, m  ________________ ,W W Y DZIENNIK** piątek 9-JVI. 1933

W IA D O M O Ś C I Z  K R A 3 U
"i -rÓ-O-o-----------

Zjazd Żydów uczestników w alk  
u niepodległość Polski

( ; ) W dniach 10 i  11 czerwca br. odbędzie się 
w W a r s z a w ie  zjazd delegatów związku Żydów- 
b. uczestników wojny i walk o niepodległość 
Eolski W  zjeżdzie tym wezmą udział delegaci 
wszystkich kół związku oraz wszyscy Żydzi- b. 
luzcslnicy wojny, na których liczny zjazd zw ią­
zek liczy.

Na porządku dziennym zjazdu znajdują się wa­
żne sprawy organizacyjne, uroczyste iabożeństwo 
w Synagodze z apeiern poległych i złożenie wień­
ca na grobie Nieznanego Żołnierza.

Celem ułatwienia przyjazdu do W arszawy 
wszystkim chcącym brać udział w  zjeżdzie, udzie 
lane będą znaczne zniżki kolejowe.

Informacją zasięgnąć można Biskupia 4-5 od
2—4. Zgłaszać się z dowodami służby wojskowej.

Hehabilitacja rab ina  Posnera
(; ) Donieśliśmy już w  swoim czasie, że staro- 

itw u  grodzkiemu w  W arszaw ie nie spodobał się 
bilet w izytow y rabina Cbaima Posnera, na któ­
rym rabin określa siebie jako „pomocnika na­
czelnego rabina W. P.“

Ponieważ 1-szy pluton żanaai merji stwierdzał, 
i e  rabin Posner rabinem wojskowym nie jest, 
albowiem nie posiada etatu, przeto starostwo 
grodzkie skaziło  ranina Posnera za używanie ty­
tułu, do którego nie miał rzekomo prawa, na 
100 zł grzywny.

Rabin Posner odwołał się do sądu okręgowego 
który sprawcę tę . ozpozuał on eg la  j w  wydziale 
karno- administracyjnym

Obrońca oskarżonego adw. W ielikowski złożył 
tzereg dokumentów, stwierdzających, że rabin 
'Posner rozkazem dziennym marszałka Piłsudskie 
go  został istotnie powołany na stanowisko zastęp 
cy naczelnego rabina W' .P., że jest odznaczony 
krzyżem Niepodległości oraz szeregien  pochwał 
za swe zasługi w  r. 1920, kiedy zagrzewał do bo­

ju i  błogosław ił żołnierzy żydowskich, udają­
cych się na front.

Wobec złożonych dokumentów orokurator, 
n zd k ł się oskarżenia. P o  mowie obrońcy sad 
Zgłoś ł wyrok uniewinniający. ^

W  związku z  powyższą sprawą czaruje się, 
jak  dalece niesłuszne i nieuzasadnione były w  
swoim czarne zarzuty podnoszone przeciw dzia­
łalności naczelnego rabina W. P. pułk. dra Jó­
zefa Miesesa. Społeczeństwo żydowskie było też 
wówczas niemiłe dotknięte z powodu niespodzie­
wanego przeniesienia w  stan spoczynku człow ie­
ka tej m iary i tej w ieozy, co rabin dr. Mieses.

„Owacje** na cześć Hitlera 
w kinie warszawsklem

( ; )  Jedno z kin warszawskich codzień w yśw ie­
tla  w  tygodniku dźwiękowym ponury dokument 
—  palenie Książek pisarzy bojkotowanych przez 
rząd Hitlera na jednym z placów Berlina.

Koszmarna wizja, przejmująca grozą średnio­
wiecza i wspomnień inkwizycji czy palenia cza­
rownic przez ciemny motłoca. W okół mrowie

ludzkie, mundury hitlerowskich bojówek, dłonie 
wzniesione do gó iy , wrzaski „ITeil Iłitic"r“ ... O- 
Llęd.

Codzień podczas wyświetlania tego kompromilu 
jarego Niemcy dokumentu sala omal że trzęsie 
się w  posadach.

Tupanie, gw izdy, krzyki: „łoŁ-y , „bandyci"
„kanalje", to jak publiczność warszawska, bynaj­
mniej nie wyłącznie żydowska, przyjmuje ten do­
kument w ielkiej kultury niemieckiej.

Podczas niedzielnego seansu, irotesty  publicz­
ności osiągnęły takie natężenie, że dyrekcja zmu­
szona była przerwać wyświetlanie tego odcinka 
tygodnika, który jednak warto zobaczyć...

Areszt zam iast więzienia
(; ) W arszawski sąd apelacyjny zatw ierdził w y­

rok na znanego publicystę wileńskiego prof. Wł. 
Studnickiego, skazanego w  1. instancji za obrazę 
woj. śląskiego Grażyńskiego na karę 3-miesięez- 
nego więzienia, przyczem kara ta została zamie­
niona na areszt. Na mocy amnestji, kara została 
podarowana.

Głodówka... głodujących
( ; ) Z W arszawy uonoszą: W  ubiegłą niedzielę 

w kuchni Obywatelskiego Komitetu pomocy spo­
łecznej na Annopolu wydarzyło się dość gw a ł­
towne zajście. Stołownicy bowiem tej kuchni, re- 

) śrutujący się ze sfer bezrobotnych, urządzili de­
monstrację i strajk obiadowy, który objął około 

! 2.000 osób. W  niedzielę A inopo l nuał być wizyto- 
i  wany przez ks. kardynała Kakowskiego, straj­

kujący w ięc sądzili, że demonstracja w yv rze  od­
powiednie wrażenie i że wszelkie żądania zosta­
ną zaspokojone. Demonstranci żądali mianowicie 
wydania w  niedzielę zamiast obiadu suchego pro­
wiantu i to wtedy, gdy obiad był już przygoto­
wany do wydania.

Gay zarząa kuęnui oświadczył, iz aie może za­
dośćuczynić żądaniu stołowników, z powodu bra­
ku funduszów, około 300 stołowników kuchni ob­
sadziło wszelkie wejścia, grożąc pobiciem każde­
mu, kto ośmieli się przyjść po obiad. W  związku 
z tern zajściem dyrekcja Obywatelskiego Kom i­
tetu postanowiła kuchnię na Annopolu zamknąć.

tyduu skI iąd nad niedozwolonym 
zabiegiem

( ; ) Z Wilna donoszą: W  sobotę staraniem „T o ­
warzystwa Ochrony Zdrow ia ludności żydow- 
skiej“ odbył się w  Małej Soli Miejskiej sąd spo­
łeczny nad niedozwolonym zabiegiem przerwania 
ciąży.

Na ław ie oskarżonych zasiadły: bogata dotrą 
z towarzystw a, żona rzemieślnika oraz robom, 
ca.

Po  słowie wstępnem przewodniczącego dr. Sza- 
bada rozpoczęła się ożyw iona dyskusja, w  któ­
rej w zię li udział wyDitm lekarze wileńscy.

Późno w  -iocy trybunał w Osobach lekarzy: dr. 
Szabada, Ferelmana i Gierszowicz a w j aiósł w y­
rok potępiający operację spędzenia płodo, uwzglę 
dniaj«c jedynie pewne okoliczności natury ma-

szczał, że  ta statysuka zabłyśnie jalko g w ia ­
zda o  św ia tow ej sław ie. W e  W iedniu nie zna­
la zła  sz-częścia- W yru szy ła  w ięc do Berlina- 
W  sztuce Kaisera ,,Zwel K raw atten “  gra ła  zno­
wu małą rolę. A le  sztuka sama cieszyła się o- 
grom nem  powodzeniem, g d y ż  gra ł w  niej zna­
kom ity Albers- A b y  kreację tego artysty  ob­
serwować, p rzyby ł pewnego razu znany re ży ­
ser film ow y; Józef S-etnberg. K ierow any jakaś 
dziwną intuicją, zw rócił uwagę na nieznaną ni­
komu Ma'lenę.

A  rok późntej p ierw szym  swym  film em  pod 
reżyserią  Sternbe-ga ..Derr biaue Fngel" w  m ig 
zd o b jia  św-atowa sławę, engagement do H olly­
w ood i... majątek-

W e  W iedniu zostaje tylko krótki c z-ąs Szuka 
wyt-cluhena. gdyż  znowu w yjeżdżą  do H olly­
wood- gd^ie zdjęciń dwóch n o w y d l film ów na 
nią czekają.

M ów im y o H ollyw ood- C-zy zna pani osobi­
ście Gretę G arbo? — pytam. D ziw na rzecz __
od p ow a d a  mi Marlena. —  M eszk a  m y miesiące 
ca łe  w tem samem mieście- a jakoś n-ie im ałyś­
m y  sT-csobrości osobiście się poznać- W  sło­
d ach  tych "'ypznw am  jednak jakaś niechęć do 
najw iększej rywaliu... Q Stcrnbergu nie chce 
l i p  cna al (o  I u tri e v, ierzy-ę że pochodzi ._  iak

m ów ią  —  i  Po l'k i-  Zresztą —  pow iada mi sła­
wna artystka, —  matka Stenraberga mieszka 
obecnie w  A m eryce  i r.iejednoko-nie mi opow ia ­
dała, że  jej J6z ef we W iedniu  przyszedł na 
świat. Z  uśmiechem opow iada Marlena Deu-ich 
o  film ie, w  którym  brała udział jalko nieznana 
stątystka, a w  której g łów ną  rolę grał Igo  Sym- 
(Cafe-Eilaktnic). G dy  jej opow iadam ; że  Sym  
obecnie jest -,chansonierem“  w  Polsce, dorzuca 
M arlena po chw ili nam ysłu : —  M oże  i Ja kie- 
d j S. gd y  już nie będę tak popularną, —  w pio­
senkach «u k ać  będę s^częśc a. Zresztą mam 
dc pana prośbę —  zw raca  się nagle do mnie 
sławna artystka- —  Jeśli pan Sym a kiedyś spo­
tka- proszę go  serdecznie oderrrwle pozdrow ić 
Bardzo mi się k iedyś podobał-.■ Uśmiałem sie i 
uśmiał się też mąż M a r l c r y .  pan Siebei t. czy 
ntący Iionory paną domu-

Za! mi tego męża. Pomimo wieiljgego mająt­
ku, jakim go obdarta Marlena- Rola męża żony 
o  św iatowej sławie wcale nie jest zazdrości go 
dna...

Żegnam arystfkę i otrzym-utę fotografię z de- 
dg kacją- Na ulicy tysięczne tłumy czekające na 
swe bożyszcze  fi-lmowe: Marlenę Dietrich-.-.
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terjalnej, przy którj-ch zabieg ten powinien bjfc 
tolerowany.

W  wyniku dyskusji potępiono również t iw . 
wolną miłość.

Go zrobić, Dy zdebyć „dam  
nad głową**?
Wystarczy rozrzucać odezwy komunistyczne przed 

posterunkiem policji...
(:) Z fl$lmt donoszą: Onegdaj w godzinach w ie 

czornych w pobliżu posterunku policyjnego w  So- 
leczmkach aresztowany został jakiś osobnik, 
k lóry rozrzucał bibułę komunistyczną tuż 
progiem urzędu policyjnego.

Zatrzymanym okazał się bezrobotny i bezdcin­
ny szoier z W ilna Stanisław Mikulewicz. W  cza­
sie rew izji znaleziono przy nim pewną ilość od­
ręcznie pisanych odezw komunistycznych.

W  czasie badania na posterunku, .reszto.rany 
złożył oryginalne wyjaśnienie.

Tw ierdzi on mianowicie, że nie jest członkier- 
partji komunistycznej, ani też komunistą z  prze­
konań. Ostatnio jednak tak obrzydło mu życie 
bez dachu nad głow ą i bez pracy, żc po?tanov U 
znaleźć mieszkanie cnociażby w  więzieniu. W  tym 
celu napisał odręcznie kilka ouezw komunisty­
cznych i zaczął je rozrzucać w  pobliża posterun­
ku policyjnego, by niezwłocznie „wpaść .

Orj gdnalnego „ag ita tora  komunistycznego o- 
sadzono w  ares^xie. Policja śledcza prowadzi do­
chodzenie celem ustalenia czy zeznania jego  od­
powiadają rzeczywistości i czy nie jest to tylko 
sposób pominięcia surowej kary, jaka grozi za 
działalność wywrotwą.

L  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
_  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 

wieczorem na przedstawieniu po cenach uniżo­
nych, komcdja Moliera „Skąpiec", z gościnnym 
występem znakomitego artysty Ludwika Solskie­
go, w  mistrzowskiej kreacji roli tytułowej. Jutro 
na przedstawieniu wiei zornem powtórzeń-'© komo 
dij Fredry „Pan Jow ialski" z gościnnym wystę­
pem Ludwika Sodskiego.

— „U C IE K Ł A  MI PRZEPIÓRECZKA...*', ko- 
medja Stefana Żeromskiego, ukaże się na wzno­
wieniu w  sobotę z dyr. Osterwą w  popisowej r o ­
li, który jednocześnie opracował scenicznie ten 
utwór. Obsadę komedji stanowią pp.: Granowska 
Kostecka, Białkowski, llierow ski, Karbowski, Ku 
łakowskń, Modrzewski, Pągowskli, Ruszkowski, 
Woźnik, Wroński. Komcdja Żeromskiego „Ucie­
kła mi przepióreczka..." zostanie również powtó­
rzona na medzielnem wieczom em  przedjtawienlu.

— JE D YN Y  W Y S T Ę P  A D Y  PA R I I  ZENU NA 
DOLNI GKIEGO W  „C Y R U L IK U  SEW ILSK IM ". 
W  poniedziałek dnia 12 bm. na przedstawi er tu 
wieczomem, ukaże się opera Rossiniego „Cyru­
lik  Sewilski", z  jedynym gościnnym występem 
Aay  Sari. W  poniedziałków em przedstawieniu w y  
stąpi gościnnie tylko raz jeden w  wej popiso­
wej partji F igara świetny barytoi. oper w ło­
skich Zenon Dclnicki.

—  PR ZE D STA W IE N IE  D L A  M ŁO D ZIE ŻY  I  
K Ó Ł  RO D ZIC IELSK ICH  KOMEDJI „S K Ą P IE C * 
PO  CENACH N AJN IŻSZYC H  z gościnnym w y­
stępem Ludwika Solskiego w  kreacji ro li tytu­
łowej, dane będzie tylko raz jeden, w najbliższy 
poniedziałek, o goJz. 3'30 pop.

— PRELEKC JĘ  N A  TEM AT „O W IE LK IE M  I  
GORĄCEM SERCU S TE FA N A  z,ERoMSKIEGO“ 
w ygłosi prof, Tadeusz Bocheński dziś w  Kołle- 
gjum W ykładów Naukowych, w  związku z wzno­
wieniem komedji „Uciekła mi przepiói =czka...“

—  W Y S T Ę P Y  GOŚCINNE O L I L IL IT H  I  W Ł . 
GODIKA W  T E A TR Z E  „B A G A T E L A " po powro­
cie z triumfalnego tournee po Ameryce i po
wielkich sukcesach na scenie angielskiej w  kon­
cercie żywego słowa, humoru i piosenek odbędą 
się w  nadchodzącą sobotę i niedzielę. W  progra­
mie międzynarodowe tańce, oryginalne insceniza­
cje piosenek, tańce murzyńskie, humor, scenki
z życia rozmaitych narodów itp. atr ikcje wcho-

j dzące w  bogaty pi ogram tych w ielk iej miary 
artystów. Akompanjuje laureatka New- Yorskiej 
Metropolitan Opera- House p. Rachel Rey. B ile­
ty w  kasie „Bagateli".

— t e a t r  „B A G A T E LA ". W  poniedziałek 12 
bm. i we wtorek 13 bm. w  „Bagateli" czołowa 
gwiazda polskich scen Stanisława Mazarckówna 
wystąpi gościnnie w najwspanialszej kreacji se­
zonu w  świetnej sztuce w  3 aktach W acława Gru 
bińskiego pt. „Kochankowie".

_  O PE R E TK A  ŻYD O W SKA W  KR AK O W IE . 
Bawiący obecnie w Krakow ie znakomity zespół 

< operetkowy kontynuuje swe przedstawienia w 
teatrze żydowskim Bocheńska 7. Dziś o godz. 9 
wiecz. piękna operetka „Murzynka", któi s na 
dotychczasowych przedstawieniach uzyskała u- 
znnn'e publiczności. B ilety w  Drzedsprzedaży u fir 
my A. Fischhab Grodzka ló, od godz. 7-mej przv 
kasie ’ eatru. W  sobotę o godz. 9-tej wlecz. „W e­
soła W i -oczka"
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OD NAS2.Y(H KORESPONDENTÓW
Z Tarnowa

CO BĘD ZIE  Z W YBO RAM I DO K A H A ŁU ?

(—) W tutejszej „dżungli pa u uje narazie idyl­
liczny spokój „Tym czasowy ' komisarz rządowy 
p. dr. Klein czuje się dobrze na s-.voi.-n kahalaym 
stclcu, o którym przed paru laty nawet jeszcze 
ni» marzył. Cóż dziwnego, że wcale mu iie spie­
szno z  przeprowadzeniem wyborów. Zresztą u- 
stanowił sobie taką komisję wyborczą, że i o w y ­
nik wyborów  zdaje się być spokojny. Ta komisja 
wyi>Oi'cza — to zresztą liistorja zupełnie osobna. 
P. K lein zamianował sobie samych swoich ludzi, 
a Kiedy Starostwo uderzyło go po palcach, zmie­
nił trzy osoby, nie naruszając jednak w  niczem 
politycznego charakteru całej komisji. Skład tej 
komisji jest istotnie skandaliczny. Nawet w  ma­
łych zapadły cli mieścinach rutynowani kahalnicy, 
zgrabnie jsi i mądrzejsi od p. Kleina, nie pozwa­
la ją  sobie na coś podobnego. W ystarczy zazna­
czyć, że w  komisji wyborczej nie zasiada ani je ­
den sjonista lub mizrachista. O ile  idzie o literę 
ustawy, podnieść należy, że w  komisji wyborczej 
nie są reprezentowane najważniejsze synagogi, a 
w ięc nowa synagoga, stara synagoga, Bethami- 
drasz, modlitewnia Alizracii, bóżnica ł zw. staro­
sądecka, bóżnica Chaduszim itd. P. K lein zrobił 
sobie ,murowaną" większość, i teraz :tpi w  żywe 
oczy ze społeczeństwa żydowskiego. Dziw ić się 
tylko należy, że władza nadzorcza, która przecież 
puwinna stać na straży ustawy i dbać o jej po­
szanowanie, toleruje tego rodzaju sprawki.

•  *  ■ *

(— ) ZE B R AN IE  L E K A R Z Y  I  FARM ACEU TÓ W
Z inicjatywy obywatelskiego komitetu dla walki 
z  importem niemieckim odbyła się w sali Magi­
stratu konferencja lekarzy i farmaceutów, na któ­
rej uchwalono przeprowadzić bezwzględny boj­
kot produktów farmaceutycznych i aparatów le­
karskich. Nadto wydelegowano do komitetu z ra­
mienia ogółu lekarzy pp. Drą Feuerbeka i leka­
rza Wandsteina.

(— ) AR E SZTO W AN IE  F A ŁS Z E R Z A  MONET. 
'V Ryglicach k/Tarnowa zatrzymano Ferdynanda 
GoŁjbka, który podrabiał 1, 2, 5 i 10-złotówki, 
puszczając je następnie w  obieg w  okolicznych 
wsiach. Fałszerzem zajęły się władze policyjne.

2 Rzeszowa
(—) R O Z P R A W A  O KOMUNIZM P R Z E K A Z A ­

N A  SADOW I PRZYSIĘG ŁYCH . Ostatnio odbyła 
się rozprawa przeciw kilku wieśniakom z Budzi- 
woja koło Rzeszowa i nici ikiemu Janowi Tkaczo­
w i (kapitanowi „ezorwy W. P „ uczestnikowi walk 
polsko- bolszewickich i dwukrotnie odznaczonemu 
za waleczność), o ^rganiz iwanie komunistycznej 
psrtji polskiej na vsi i irząd zam  ,v tym celu 
tajnych zebi ań. Oskarżeni do w iny się nie poczu­
wali, zaprzeczyli, by w ogóle rozw ija li jakąkol­
wiek akcję komunistyczną, a oskarżany TRaczów 
w yraził przypuszczenie, że na mego padło podej­
rzenie o komunizm z tego powodu widocznie, bo 
jego brat Ferdynand jest posłem ’romunistycznyr.i 
w  Sejmie. Dochodzenia jednak wykazały akcję ko­
munistyczną oskarżonych, a na pierwszej rozpra­
w ie przesłuchano jedynego świa lka Tomasza 
Kruczka, k tó iy  obciążył oskarżonych, lecz przy­
znał zarazem, że jest epileptykiem i wskutek te­
go postanowił trybuni! zbadać stan umysłowy te­
go świadka Na drug.ej rozpraw ie ‘ rybunał miał 
przesłuchać dalszych świadków, lecz do przesłu­
chania nie doszło, bo trybunał na wniosek obrony 
przekazał sprawę sądowi przysięgłych, który w e­
dle kodeksu procedury karnej jest powołany do 
rozstrzygania spraw politycznych. Postanowienie 
trybunału w yw oła ło  zrozumiałą sensację ze wzglę 
<iu ną niejednolitą judykatarę w  ‘ ych sp-awach.
1 (— ) Z M IA N Y  W  SADZIE. Sędzia ok-ęgowy-
śledczy Dr. M ieczysław Kijas objął już swe sta­
nowisko w sądzie okręgowym, a opi óżnioae przez 
niego stanowisko referenta dla spraw karnych w  
rądzie grodzkim objął sędzia grodzki Mgr. Ed­
ward Brydak, dotvchczasowy referent spraw e- 
gzekucyjnych. Opróżniony zaś referat egzekucyj- 
,ny obejmuje asesor Fabjański z Nowego Sąrza. 
Dotychczasowy referent d)a spraw cywilnych sę­
dzia grodzki Dr. W iktor Śmietana opuścił już 
Rzeszów i obejmuje równorzędne stanowisko w  
sądzie grodzkim w  Krakowie. Egzaminowany a- 
pllkant sn<lowv M jr Gp \ ■>} został zamiano wany 
asesorem sadowym z siedzibą urzędową v sądzie 
grodzkim w  Sokołowie koło Rzeszowa. Sędzia

okręgowy Jakób Kessler —  dotychczasowy sę- 
dz.ia jednostkowy dla spraw cywilnych w  tutej­
szym sądzie okręgowym — przechodzi do senatu 
apelacyjnego tut. sądu okręgowego

(— ) N IEU M YŚLN E  ZABÓJSTW O ZŁO D ZIEJA  
W  W ysokiej ad Rzeszów niejaki Franciszek Ł y ­
czko przybył na gospodarstwo Andrzeja Cbo- 
rzempy celem ukradzenia znajdującego się tara 
drzewa. Na kradzieży desek przytrzymał go w ła­
ściciel Andrzej Chorzempa i uderzył go pałką w  
głow ę tak nieszczęśliwie, że po kilku godzinach 
tenże zmarł. Cha^zempę osadzono w tutejszym 
więzieniu.

Z Jasia
( ; ) Szybkiem, krokami zbliża się dzień wybo­

rów  do kahału. Nareszcie kończy się okres cza­
dzącej kliki po blisko 5-ietniej bezpl m  »wej : roz­
rzutnej gospodarce, przeplatanej roitnaitemi mal­
wersacjami, Itó re  miały swój epilog w  dochodze­
niach Łąnowycn. Bilans „pracy" dotychczaso­
wych w łoearzy jest wprost fatalny Pseudo- re li­
gijna rządząca klika nawet na polu religijaem  
konij. letnie nic nie zdziałała. W ystarczy, gdy 
wskrżm y na opłakany stan w  jakim znajduje .ię 
łaźnia i mikwa oraz cmentarz. Zapytać się nale­
ży, gdzie podziały się tysiąc dolarów, które mia­
ły  hyć przeznaczone na dokupienie parceli cmen­
tarnej będącej nieodzowną koniecz lością, gdyż 
brak wprost miejsca na chowanie imarłych. Ró­
wnież w dziedzinie opieki społecznej, oświaty, v y  
chowania narodowego i religijnego nie wykaza­
li choćDy najmniejszego zainteresowania, a la- 
wet najniezbędniejsze instytucje społeczne nie 
otrzym ały ani grosza subwencji, nie mówiąc o 
ŻFN  i Keren Hajesod. Jedno tylko przeprowa­
dziła klika, a to wybory rabina ,który aotąd fun- 
gował jako zastępca, a tern samem wzrosły w y­
datki budżetowe

Celem zorjentowania wyborców, gdyż wniesio­
no az 1 list kandydatów, zaznaczyć lależy, że 
w  tej powodzi list na wyróżnienie zasługuje w  
pierwszym rzędzie lista sjonistyezn i Nr. 6 (zblo­
kowana z listą Nr. 5 Mizrachi, lista Nr. 4 Jad 
Charuzim i lista N r 11 dr. Spirer), mająca za so­
bą największe szanse. Pozostiłe  listy to prze­
ważnie t. zw. „listy  fam ilijne" ludzi, którzy pre­
tendują do stolca kihalnego tylko dla zaspoko­
jenia swych chorobliwych ambicyj i którzy przed 
stawiają sobie kahoł jako własny folwark, ma­
jący być odskocznią dla własnych interesów. W  
dniu wyborów  przyjdą zapewno rozmaici mache- 
rzy do wyborców i drogą obietnic i gróźb będą 
wymuszali od mniej odpornych głosy ila  swych 
„m ocodawców" a znajdą się także i tacy, którzy 
będą się starali wykorzystać krytyczne położe­
nie wielu wybroców i za pieniądze kupić głosy. 
Jesteśmy jednak głęboko przekonani, że w  dniu 
11 czerwca zdrowy instynkt w  społeczeństwie 
w-eźmie górę i wyborcy żydowscy, oceniając za­
sługi sjonistów, oddadzą solidarnie swe głosy 
na listę sjonistyczną Nr. 6, na czele której figu -, 
rują nazwiska ludza inteligentnych i zasłużonych 
działaczy społecznych, jak tow. Beno Goldstein, 
Józef Fromowicz, dr. Naftali Menasse. (J-t.)

Z Gorlic
Akcja Keren Hajesud. —  Walne Zebranie ogól­

nych sjonistów.

(— ) Akcję Keren aHjesod zainicjował dyrektor 
centrali tow. Finkelstein wygłoszeniem wykładu
0 żydostwie w  diasporze i w  Erec Izrael, odbyte­
go w  sali „Sokoła" przed licznie zebraną publicz­
nością, która w yw ody mówcy gorącem) oklaska­
mi nagrodziła. Akcja natrafiła aa głębokie zro­
zumienie u szerokich k ił społeczeństwa, i obec­
nie deklaracje wzi osły pod w’Zglęiem ilościowym 
znacznie. Akcja posuwała się tak szybkiemi kro­
ki, iż w  niespełna 5-ciu dniach została ona w  zu­
pełności Zlikwidowaną. W  sukcesie akcji współ­
działali pod egidą dyr. Finkelsteina prezes miej­
scowego komitetu Keren Hajesod Dr. Jakób Blech 
nie w mniejszej mierze oddali swe zasługi starsi
1 młodsi towarzysze jakolo Lazarus Landau, Da­
wid Rieger, Dr, Arnold, Dr. Tenenbaun, Chaim 
Lur.gsam Mojżesz Holliinder, Mojżesz Nussbaum, 
Chaskel Wild, Salomon Friedman, Józef Blu.nen- 
feld i Hermari Heubt-rger.

Dnia 4 bm. odbyło się doroczne Walne Zebra­
nie miejscowej grupy ogólnych sjonistów ześrod- 
kowanych w kilku stowarzyszeniach ogólno sjo- 
nistvcznych Sprawozdanie z całorocznej działal­
ności złożył prezes dr. Arnold, przedkładając ró-

P r z y  gryp ie, zapaleniu oskrzeli, zapaleń J 
tnigdałkówa katarze szczytów  płuc. za! aGFzenlu 
nosa’, gardzieli i krtani, chorobach usznych i ocz 
nych pam iętać należy, aby żołądek 1 kiszki by­
ły  należycie 'pinzeczyszozone wz&z użyc e na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józef a

wrocześnie program pracy na przyszłość. Szcze­
gółow e sprawozdanie o zadaniach Hanoar llaei- 
joni i Hanoar Akiba, miejscowego Urzędu jiale- 
styńskiego itd. przedstawił sekr. nrg. Iow. IChren- 
reich. Tow . Dr. Blech omówił obecną syluncję 
w  sjoniżmie, poszczególni referenci omawiali miej 
scową działalność Kerer, Kajemet i Keren Ałijah. 
N a wyróżnienie zasługuje sprawozdanie tow. 
Chaima Langsama o działalności kursów hebraj­
skich i przedszkola Tarbutu. Widocznym jest sta­
ły  rozw ój obu tych instytacyj w  ostatnim roku 
dzięki kierownictwu referenta i niezmordowanej 
współpracy nauczycieli Blumenfeldów, jednak 
byt tych instytucji pod wzglęaem finansowym nie 
jest należycie ufundowany. P o  wyczerpującej dy- 
suksji dokonano wyLo~u Komitetu Lokalnego, 
który praw ie w  całości pozostał niezmieniony.

Akcja szeklowa ma się su końcowi, kontyn­
gent 350 szekli został przekroczony, gdyż miej­
scowa organizacja ogólno- sjon styC/jia w raz z 
frakcjami osiągnęła około 500 szekli. W  akcji te] 
współdziałały obydwie grupy ogólno- sjouskie a 
to fianoar Hacijoni sprzedała około 230 szetui, 
„Ak iba" około 110 szekli, „Ha^^omer Hacair" 60 
szekli i „M izrachi" około 120. Wszystkie koła s#o- 
u i styczne rozwinęły żywą propaganaę za szekleiu.

Że s jon izm obecny natrafia na podatuy grunt w  
Gorlicach, świadczy również i >a okołKuiOść, ii 
społeczeństwo żydowskie wchłonęło w  siebie o- 
koło 80 chaluców znajdujących się w  mieście i w  
okolicach na hachszarze. Chalucowie są bądź 
rozmieszczeni po przedsiębiorstwach latnjsscr 
rych, rzemieślniczych, na kopalniach nafty, h|dź- 
to w  gospodarstwach rolnych

Z Bochni
(— ) Ostatnio odbyło się W alne zgrosuMBenu. 

członków p a ilji ogólnosjońskiej przy współa dzśa - 
le Prezesa Egzekutywy Mag. Salpetru. P o  wysłu­
chaniu szczegółowego sprawozdania z czyuMJŚci 
ustępującego Komitetu Lokalnego, ztożooego 
przez tow. Edelheita, wybrano nowy K oaatel L o ­
kalny w  następującym składzie: Silbiger Mojżesz, 
Bribram Mojżesz, Einhorn Wotf, Einhorn tiirscn, 
Edelheit Jakób, Felg Salamon, Frisch W o lf Karz 
W olf, K om  Izak, Lichtowa Helena, L icbtig Da­
wid Mendler Leon, Pinkusfeld Artur, Pra-ger Jó­
zef, Drowa Rosenowa Ernestyna, SuDering Sa­
muel, Dr. Schaftler Adam, Schneider Izydor i W o li 
Abraham. Komisja rew izyjna: Holzer Ozjasz,
Spetli Mojżesz i Gutfrmnd Jakób. Sąd f_n y jn y : 
Dr. Rosen Szymon. Munzer, Henryk i Weiss Sym- 
che.

Po wyborach w ygłosił preze-. Egzekutywy tow. 
Mag. Salpeter w  sali kahału referat n. t. „R zeczy­
wistość z Palestyny".

Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie nowo- 
wybranego Komitetu Lokalnego Org. Sjonistycz- 
nej. W  skład prezydjum weszli: tow. Siloiger Moj­
żesz (prezes), Drowa F.osenowa i -Schneider (w i­
ceprezesi), Edelheit Jakób (sekretarz), Kurz W o lf 
(skarbnik). Referentami poszczególnych komisyj 
zostali wybrani: tow. Silbiger i Silbering (Keren 
Hajesod), tow. Drowa Rosenowa i Friscii WTo!f 
(Żyd. Fundusz Narodowy), Edelheit Jakób (komi­
sja organizacyjna), Silbiger, Silbering i Schneider 
(komisja polityczna), Einhorn Hirsch (ref. podat­
ku partyjnego), Pinkusfeld i Mendler Leon (w y­
chowanie fizyczne), Roseaowa, Lientowa i Li* 
chtig (komisja kulturalna), Silbiger Mojżesz (ref. 
szeLiowy), Edelheit i L ieh lig (ref. prasowych), 
Einhorn i Edelheit (ref. chalucowych). Silbering 
i Korn (komisja larbutowa).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(— ) „TO D A R A B A "; O ile Pan jako ojciec 11- 

dzieli zezwolenia, syn może izyskać ślub.
(— ) H. P „  R YTR O : Komitety takie istnieją w  

większych miastach, w Krakow ie przy Gminie 
żyd,, ul. Krakowska 41.

(— ) A. B.: Ordynarnie antysemicka „nowelka" 
w „Tempie Dnia“ (B. Brzeziński i Fatalny ano­
nim) jest w sam raz odpowiednią lekturą dla ży­
dowskich czytelników kurjerowych organów! M a­
ją to, na co zasługują!
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
Rok III.

§  B ezrobocie  wsuń i  pracownik 5 w  uimysło- 
iwych sseufty s ię  w  stpo&óo zastras"ający. T ys ią ­
ce  ludzi, im iad a iią cyd i dypkwny 'umiiwersyte- 
cUi/ie, nie m oże zagłosow ać nabytej w iedzy. T y m  
fetzasem ca łe  zastępy  dorastającej m łodzieży  
p łci obo jga  zdają e*tzaminy mataralne, a b y  za 
iparę miesięcy w u o a zy ć  w  muiry w y żs zy ch  u- 
cedUŁ i ju ż dtzfeiaj niejeden Ł  m łodzieńców  za­
stanawia S"‘ę nad tem. jaki w yd z ia ł obrać, aby 
zapewnić sobie w  p r z j  1 złości znośny byt- To- 
tez cie&aw-e bęazie zes-tawiemie, jak ie pnąjdiy i 
(tendencje pa^wią w śród  m łodzieży  różnych  kira- 
|ów, jaikie zdradza ona zainteresowanie.

■ Jeżeli liczbę m łodzieży  arówensy teokiej, p rzy- 
pacającą na 100 tysnę^y m ieszkańców w  Fofcce, 
c®naczyć cy fr?  100. okaże  się, że  najw iększy 
pęd w  kienuajlk.j w yższych  ^tadjów pamuje w  
Czechosłowacji, d la której o trzym am y liczbę 
1143 5, następnie w  N orw eg ii —  125‘6, w  Danj1- 
il23‘2> w? Pra>naji —  114‘8, w  N iem czech —  119‘4 
N iższą  oidl P o lsk i cy frę  w ykasu je B elg ia  —  89‘6, 
Holanidija — 98*9. B J łgarja  —  40*4 i t  a- W  każ 
'dym razie  zaznaczyć należy, że  pod względem  
jlości m łodzieży  uniwersytecikiej Po lska  wśród 
lodów o  w ysok iej L u fa iz e  nie zajmude bynaj- 
mr»ej m iejsca pośledniego 

Jeżeli nasłtęipełe w yk ładane nauki :pod»ie]ić na 
6 dużych g*<tip (teologia , filozo fia , p raw o  i na­
uki polityczne) m edycyna, naulki teohmccne, o- 
r&z nauki handlowe), okaże się, że  te o lo ga  naj- 
iwżęcej ma adeptów  w  protestanckich krajach 
północnych — w  Danji, S zw ecji i Norwegii. Je- 
■jMS liczbę słuichaczów teo logii na 100 tys ięcy  
tniesziłcarców w  Polsce ozn aczyć  cyfrą  100, to 
dla Damii otreym am y 439*4, dla N orw eg ji —  
915*2. dla Szwecji —  278‘8> dla N iem iec —  254*6- 
K ra je  katolickie mają be-z porównania nuuejsze 
lłoziby: B e lg a  —  42*4. Francja —  18*2. P raw o  
sławna Bułgaria —  27*3- Różnice, jak w idzim y, 
zachodzą nader duże-

B ard zo  w ie lb  słuchaczów w e  wszystk ich  kra 
ob iera  sooie filozofię . Oznaczając stosunki 

w  Po lsce  liczbą 100, dla Szw ecji o trzym am y 
131*0) dla Finlandii —  128*5, dla N iem iec — * 
‘105* L  dla Francji —  65‘5, dla Czechosłow acji
—  71*6 i t. d- W  podobny sposób, t. j. oznacza­
jąc stosunki w  Po lsce  Iicabą 100, ■przekonamy 
się, źe m edycyna w  Damji wykazu je licabę 254‘2, 
w  lloJandji —  212*6, w e  Francji —  205*3 i t. d., 
nauki techniczne w  Czechosłow acji —  366*0, we 
Francji —  195*2, w  Niemc^eon —  166*5, w  Sawę 
c ji —  93*8 i f i d„ nauki handlowe —  w  N orw egji
—  181*0, w  N iem czech —  84*5, w e  Francji —  
310, w  Czechosłow acji —  49*1 i t. d.

Z  (przytoczonych cyfr nie w yn ika  bynajmniej, 
ab y  dzfcitjsu.a młodizietż w masie swej zdradzała 
jakieś w yraźn e  zainteresowania lub upodobania- 
B y ć  m oże zresztą, ż e  różnorodny «s tró j w y ż ­
szego szkolnictwa w  rozm aitych krajach n.e po­

dwala na wyciągnięcie takiego wniosku- Jeżeli 
natomiast wziąć pod uwagę każdy  kjraj oddziel­
nie to  pewne p rzew aża jące  tendencje występu­
ją całkiem  w yraźn ie. W  Po lsce  filozo f ja lic zy  
najw ięcej stosunkowo słuchaczów , bo 33*2 proc. 
ogólnej ich liczby, następnil prawo i nauki poli­
tyczne —  26*5 ipro>, nauki techmiesne —  15*4 
proc., nauki handlowe — 8*5 proc. i najmł»ej te­
o logia  —  2*4 pioc.

W  Bolgji najw ięcej młudwieży pośw ięca  się 
stmdjowaniu nauk technicznych (31*8 proc.), naj 
mniej teokigji ( 1*1 proc.), w  Czechosłow acji na­
uk: techniczne liczą najw ięcej adeptów  (392 
fflpe-), najmniej teologia (1*2 proc ), w e  Francji 
najw ięcej prawo i nauki polityczne (27*2 p ro c ), 
najmniej teologja (0'4 proc-), w  N iem czech naj- 

i wiięcej filozofia  (29*2 proc-), najmniej teolog]a 
(5*2 proc.), w  Sżwecji najw ięcej fi*ozof'a  (39*4 
p>oc ), najmniej nauki handlowe (1*9 proc.).

K r o n ik a  ż y d a  a k a d e m ic k ie ro
Z ŻYCIA SPORTOWEGO ŻYDOWSKIEJ 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

§ Żydowscy technicy we Lw ow ie organizują wy 
©•eczikę wodną kajakami w  „/.asie feryj letnich.

I Czas trwania 4 do 5 tygodni (początek czerwca i 
liipra). Trasa: Lucka przez Styp Prypeć Kanał 

Ogińskiego, Niemen, Jezioro W igry  i Augustow­

skie, Narew i W-islę do morza. Łączna długość 1450

Nr. 10.
km- Wycięozka zwaedN miasta Łuck, Pińsk. Grod­
no, ModJjn, Warsizawę, P łjok , Toruń, Tczew, 
Gdańsk i Gdynię. Nad morzem wycieczka zatrzy­
ma się 3 do 4 dni, celem zwiedzenia wybraeży- 
Zpr^^izenia pisemne prizyjmuje kol. Ums chweif, F e -  
litedhnika, Lwów. Wymagana uu.iiewtouść pływa­
nia 2C0 nr na stojącej wodzie.

KONKURS NA PkACE

z dzicdiziny, dotyczące! młodzieży żydioWSiR.et stu-»
djuijącej zagranica, ogłosił Związek otauęntow Ży­
dów, studtjuiwych zagranicą, Lw-ów, ul. Szaitfic- 
chy 1.

ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMOKRATY­
CZNEJ W  roCHODZIE PIERWSZOMAJOWYM

,.Zanzewie“ donosi, że w  Warszawie Prała w  de 
nicmstrraciacih ipierfwszom Bi owych czynny udział 
nkodlz-iez z  pod znaku Z. P. M„ D., w sa-zegć noścł 
broczyła w pochodzie wspólnie z e  Związkiem Zw fr 
zbów Zawodowych.

MIĘDZYNARODOWY ZjAZD PRASY AKADEMI­
CKIEJ W  WARSZAWIE.

W  bieżącym miesiącu odbędzie sdę w  W arszaw ie 
n'jedzynarodowy zjazd prasy akademickie!, urzą­
dzony przez niedawno powstały w Warszaw.® 
Związek Prasy Akademickiej.

OPIECZĘTOWANIE KSIĘGOZBIORU NAUKOWE­
GO W  BIBLJOTECE PRAWNIKÓW W KRAKOWIE

Komdisća Kontrolująca Biblioteki Prawników w 

Krakowie zarządUJa opieczętowanie księgozbioru 
naukowego Towarzystwa, a to na tej podsw wje, l e  

nowo obrany za-rząd odmówił przyjęcia księgozb o 
ru> gdyż brak wnim ponad trzysta ( ! )  wartościo­
wych diz>ieł naukowych. Sprawa zaginięcia tak toa- 
cznej części księgozbioru podczas rządów endec­
kich zostanie w najbliższym ar asie skierowana 
Przez. Komisję Kontrolującą do Senatu Akademi­
ckiego.

ROZROST PRASY AKADEMICKIEJ

Pmzy ..Buncie Młodych**, Niezależnym Organie 
Młodej Inteligencji (Warszawa, ul. Szpitalna 1) u- 
kazywać się będą wę formie stałych dodatków 
..Akademicki Przegląd Sportowy**, Organ Akademi- 
ciKaego Związiku Sportowego, oraz dodatek akade­
micki p. t. „Akademik**. Również w ,,Slowie“  Wi- 
leńskiem ukazuje sie obeenje stały dodatek akade­
micki p. n. „Tydzień Akademicki**.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Czy jutro wojna?
Odczyt i-c di. która Stpiczyńsklego

(— ) Odczy l pubiirzny red. W. Stpiczyńskiego w 
»a li kinoteatru „Uciecha** nic zawiódł pokłada- 
rych w nim nadziei. Mimo bardzo wstrzem ięźli­
wej reklamy odczylu w  tutejszej prasie sanacyj­
nej („I. K C.“ jakby na złość komunikaty y  od- 
czy-łe, skrócone do minimum, druko vał niewido­
cznym nisrta* nonpare! ;m) zebrała się w  sai> kmo 
teatru sjiora ilość inteligencji, nrzycz-m zjaw ili 
sję przedstawiciele w ładz z prezydentem miasta 
Dr. Kaplic!:im i gen. Mondcm na czeto.

Prelegent, doskonały sugestywny nówca. Jał w 
odczycie swoim niezmiernie subtelną analizę po­
wojennej atmosfery politycznej w Europie. Żyje­
my — mówił — w co ce mężów stanu - czaro­

dziejów . Oni wróżą o przyszłości, la wszystka 
'mają swoje zaklęcia, mysią, że nożna wszystko 
„wygadać*1: słowami związać brytyjski goizni z 
altruizmem innycii narodów, słowami jak H itler 
zastraszyć ludzrość by potem jedną mową „uspo- 
koić*- umysłj-, Żjjurny w  okresie, który prelegent 
oznacza jako „permanentną rewolucję*. Zaczęła 
się ona w  pierwszj-m dniu wojny, i trwa po dziś 
dzień, a końca jej nie widać.

W  dalsajtn ciągu om ówił prelegent enszpenie

1 stosunki gospodarcze w  Europie powojennej, o- 
ia z  rolę L ig i Narodów, którą niesłusznie inteli­
gencja polska lekceważy. Bez względu na jej 
sprawność trzymajmy się jej, wywodził prelegent. 
Bez L ig i Narodów rew izja traktatów, o której 
marzy Mussolini i Hitler, stałaby się faktem, bez 
niej pakt czterech mó”głby stać się większem nie­
bezpieczeństwem niż jest.

Największe zainteresowanie wzbudziła oczy­
wiście ta część odczytu, w której prelegent nmó • 
wił wewnętrzne stosunki w  Polsce. W  ogólnym 
chaosie, w powszechnych zawodach szaleństwa 
Polska nie poszła na żaden ryzykowny ekspery­
ment. Nie przejęła prądów hitlerowsko- faszysto­
wskich, ani też nie rzuciła się w  objęcia sza­
leństw gospodarczych. Polska pracuje dla poko­
ju. Państwo nasze liczy 32 miljony ludności, z te­
go 10 miljonów mniejszości narodowych. Absur­
dem jest polityka nacjonalistyczna polegająca r.a 
jątrzeniu 10 miljonów obywateli państwa przeci­
wko 29-tu pozostałym. Polityka endecka, to osła­
bienie wspólnoty państwowej. Niechaj U k rm iec  
czy Żyd będzie członkiem swego narodu, ale nie­
chaj czuje się ohywatelem Państwa Dolskiego, 
współodpowiedzialnym za jego losy. Bardzo ostro 

j napiętnował prelegent metody agitacji endeckiej, 
zwłaszcza wśród sfer młodzieży, i w  soasób dow­
cipny rozpraw ił się z teorją „rasizmu**, którą tak 
rhęlnie endecja w idziałaby zrealizo van j w Pol­
sce.

Jednolita i silna władza w  Polsce wznaem a o- 
gromnie nas/.ą pozycję w polityce zagranicznej. 
W  Polsce niema — tw ierdzi prelegent — dykta­
tury, bo czyż istnieje gdzieś dyktatura z wolno­
ścią prasy, słowa, ze swobodą działalności stron­
nictw opozycyjnych, dyktatura bez em igracji po­
litycznej? A jednak, gdyby nie maj 1926, zdaniem 
mówcv. wobec nanoszącego się coraz bardziej 
chaosu i anarehji stronnictw nie mielibyśmy już. 
napewno ani Śląska ani Pomorza. Nasz minister 
spraw zagranicznych może tem s.lnicj i tem god­
niej przemawiać im bardziej skonsolidowane są 
stosunki wewnętrzne w  państwie. 1 dlatego tro­
ska o wewnętrzną stabilizację Państwa winna 
wysuwać się na czoło zadań każdego człowieka 
myślącego.

Oto w  najogólniejszym zarysie bieg nyśli zna­
komitego odczytu p. red. Stpiczynskiego. Pewną 
część poglądów prelegenta znana już jest naszym 
Czytelnikom z udzielonego naszemu pismu w y­
wiadu, więc te kwestje pominęliśmy w streszcze­
niu. Odczyt w yw arł silne wrażenie : niejednego 
z uczestników pobudził do głębszego przemyśle­
nia problemów, które poruszył.

Szkoda lylko wielka, że krakowska prasa sana- 
cy-jna tak obojętnie potraktowała oubliczny w y­
stęp bądźcobądż jednego z najwybitniejszycn iu - 
blicystów obozu rządowego „Czas" zby] odczyt 
red. Stpiczyńskiego krocautkiem streszczeniem, a 
„K u rjer" nie napisał dotąd o tym niezmiem.* de- 
kawyut odczycie ani jednego słowa...
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— DZIŚ NOCNY D Y Ż U R ‘ A rT E K : Rynek 13, 
ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 5. Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27.
, — POSIEDZENIE R AD Y CENTRALNEJ OR­
G AN IZAC JI SJONSKIEj odbędzie się dziś we 

i czwartek 8'l.r) wiecz. w lokalu ora sjoi Dieńow- 
ska 107.

—  ZE SPRAW  MIEJSKICH. Na posiedzeniu 
.Magistratu m. Krakowa, które odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Kaplickiego ona 
wiano sprawy, ogiódkóu joidanowskich, obniżki 
podatku od kin, adaptacyj w Parku Krakowskim

W y ro k  uw alniający w  procesie
o  napad rabunkowy pod Krakowem

Wielki zjazd d o  Krakowa
( ! )  Dyrekcja Okręgowa Keiei Państwowych w 

Krakowie organizuje w dniach 10 i 11 b. m.

W IE L K I ZJAZD DO K R A K O W A  
po cenach popularnych na:

uroczystości 5-ciolecia Aeroklubu Krakowskiego 
j uroczysty obchód 600-lecia króE Kazimierza 
W ielkiego.

Ilość biletów ograniczona.
Ceny p, ze jazd u tam i z powrotem ze stacyj:
Bielsko 5.50 zł., Bochnia 2.70. Dębica 6.50. Dzie­

dzice 5.— . Cieszyn 7.50, Chrzanów 2 9O, Gorlice 
s90, Jasło 9.70, Kalwarja 3. -  M iele: 7.90. Nowy 
Sącz 9.30. Nowy Targ 7.50. Oświęcim 3.90. Rze. 
szów 8 30. Sucha 4 50 Szczak nv:i 3.50, Tarnów 
4.70, Trzebinia 2.70, W adowice 4.—  Żywice 6.70.

Bilety kolejowe i karty wstępu na urcczy;-trśei 
w cenie 1.50 zł., 1 zł. i 0.50 zł. sprzedają kasy ko­
lejowe w miejscowościach w yżej wymienionych i 
P. B. P. ..Oibis" w Cieszynie. Nowym Sączu, R z e ­
szow ie  Tarnowie, Oświęcimiu, Bielsku.

Zniżkowe bilety kolejowe upoważniają, do jedno­
razowego przejazdu do Krnkcwa i zpnwrotem 
wszystkimi pociągami osobowymi w dniach j 0 i 
11 Czerwca br.

Uczestnicy Zjazdu zakupują równocześnie w sta 
cjach wyjazdowych bilety wstępu na uroczystości.

Pożar przy ulicy Sławkowskiej
W czoraj o godz. 4‘40 pop. krakowska straż \vo- 

żarna została wezwana na ul. Sławkowską 1. C, 
gdzie wybucnł pożar w  składzie farb firmy Le- 
nert. Po przyLyciu na miejsce okazało się, iż 
ogień wybuchł w  tylnej ubikacji, gdzie przyrzą­
dzano pastę do podłóg. Płynna masa, gotująca 
się w  kotle bez nadzoru, wykipiała i wylawszy 
się na podłogę spowodowała zapalenie się leżą­
cych tam paczek z wiórami. Straż ogień ugasiła.

Krwawa zemsta za pobicie siostry
:) (r i ) W  dniu 5 grudnia inb. roku Swoszowice 

były terenem krwawej zemsty Do rr ie&zlkania tam 
; tejszego rodnika, 23-1 etn.iego Stefana Króla p izy- 
siziło kilku sąsiadów, którzy w trakcie rozmowy 
.zaprosili do tańca jego siostrę. Gdy ta odmówiła 
,im, „goście" pobili ją, ntó oszczędzając przytem 
I®* rodzeństwa, pocizem zbiegli- Król postanowił 
p  mścić ten napad. Uzbroił się w nóż i diiułko. 
'zabrał Jednego ze  swych krewnych j pobiegł w 
stronę domu Józefa Wirony, który „gościł" przed 
chwilą u niego. Spotka wnżj Wronę przed domem. 
Król uderzył go dtotikiem. a następnie ugodził go 
tizeohkro-tni© nożem w klatkę piersiową. Na skute# 
odniesionych ran Wron® zunarł.

Wczoraj stanął Król przed trybunałem Sądu 
Okręgowego Karnego w Krakowie, oskarżony o za 
bó s tw -, Po Przeprowadzonej rozprawie trybuna,; 
zasądził go na 2 i pół roku więzienia przyjmując 

że oskarżony działał w aiekcie.
Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Stuhr, 0- 

Rkarżał prokurator dr. Kuc. bronił adw. dr. Knoe- 
bel.

.) (rig) W  ciemną ncc sru dniową jechał gośc.l- 
cem prowadzącym z Kocmyrzowa do Krakowa, 
wóz jednokonny. Na wozie znajdaws się Stani­
sław Ło.ca, agent fabryki wody sodowej .Leser' 
w  Krakowie, który wracał 7, objazdu okolicznych 
w’®]'. W pewnym momencie, gdy wóz znajd owa i 
sie niedaleko starego fortu Grębalów, wyłoniły 
sie z ciemności nocnych dwie sylwetki. Dwaj 
mężczyźni Przesz l i  p r z e z  tor kolejowy, biegnący o- 
bok szosy i podszedłszy rlo wozu dali znak ięką 
aby się zatizyrrał. Sądząc, że chcą u.iji u sląśóJn'-1 
wóz, aby ich zabrać do Krakowa, Ło'ca zatrzy­
mał s-ię. W  te-j chwili hm y  szat jednak głos „Ręce 
do góry!".

Widiząc. że nde może uciec z  wozem, ponieważ 
droga prowadzi w tern miejscu nu górze, napadnie 
ty postanowił się bronić i w tym celu zeskoczył 
z wozu. Rozległ sie jednak strzał i kuła rewolwe­
rowa przebiła mu udo. Do słaniającego się podbie­
gł! dwaj napastnicy, jeden z nich przyłożył mu do 
piersi kiłę rewołwem  drugi zaś począł mu prze­
trząsać kieszenie, sikąd zabrał mu gotówkę w kwo 
cie 14 zł- 5 gr. Dokonawszy rabunku napastnicy 
zbiegli. Łojca zaś podjechał do najbliżscej chaty, 
gdzie opatrzono mu rane, a następnie udał sie do 
Krakowa, gdzie zawiadomił policje o na.padzie-

Dochodzenia prowadzone przez posterunek P.P. 
w Bjeńczycach skierowały podejrzenia przeciw

24-ietniego uanowi Pazdalskiemu z Kantorowie 
pod Krakowem. W  szczególności Łoica ro; pozna* 
w nim jednego z  napastników. Podczas rewizji w 
mieszkaniu Pazual&kiego z-nąle^bn-o portmonetkę 
z kwotą 10 zł. i 5 gr., pośród których Łoiea 
rozpozna moneię l-zfotową. jako swą wtjfcność, 
gdyż uważał ją jako fałszywą. Równocześnie zna­
leziono u Paizuałskiego 10 kg tytoniu, pochodzące* 
go z kradzieży.

W  wyniku dochodzeń Pazdalskj z:fs.iajK w-.ao- 
ra: na ławje oskarżonych, przed krakowskim są­
dem przysięgłych, oskarżom o rabunek, dokonany 
w nocy 13 grudnia 1932 i kradzież. Oskarżony 
wypiera się winy, tw ierdzącjfce krytycznego dnia 
był w domu do godz. 6-taj pop,, a następu r udał 

J się do znajomych. Łuica natomiast rozpoznał w 
■ nini sprawcę napadu, nie mogąc jedynie rczpo- 
I znać okazanej mu gotówki.

Po zamknięciu postępowania dowodowego i 
przemówieniach stron sędiziowie przysięgli 7 glo 
sami zaprzeczyli winę oskarżonego. Na tej podsta 
wie trybunał wydał wyrok uniewinniający oskar­
żonego.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Ostręga, 
, wotoWali s. o. dr. Horskd i s. o. d,-. Traczewski. 

Oskarżał prokurator dr. Panek, bronił adw dr. 
Schoenwetfer.

i paru parcelacyj gruntów. Nadto ustalo.io miej­
sca przeznaczone na kąpiele na W iśle w  obecnym 
roku i regulację ul. Szewskiej i Mikołajskiej. 
Pozatem załatw ił Magistrat szereg spraw bieżą­
cych.

— Z MUZEUM NARODOWEGO W  K R A K O W IE
Ze względu na Zjazd Orjentalistów goszczących 
w naszem mieście, wystawiono na przeciąg 1 dni 
w  sali im. Stanisławskiego w Muzeum Narodo- 
wem w Sukiennicach kilkanaście najpiękniej­
szych okazów sztuki wschodniej ze zbiorów mu­
zealnych.
— BUDOW A MUZEUM NARODOWEGO W K R A  

KO W IE . W  dalszym ciągu złożyli na fundusz bu­
dowy Muzeum Narodowego w Krakowie: p. 
Franciszka tfaeckerowa zamiast .-.wiatów na 
trumnę Marji z Pozi.erów  Zabojeckiej, zmarłej 
ubiegłego- roku w  Krakow ie zł 50, pp. naczelni- 
ey W ydziałów  Mag.stratu m. Krakowa każdy po 
200 zl, p. Bernard Las, dyrektor fabryki czekola­
dy Suchard S. A. zł 5.000, p. dr. Rudolf Bereś 
zł. 500, p. Leon Holzer Hurtownia regarmistrzow- 
ska zł 2.000, p. dr. Zdzisław Kolkiewicz, dyrek­
tor Kasy Chorych zł 500, p 3r. Henryk Rowid 
dyrektor Państwowego Pedagogjum zł 100.

— K R A K O W SK IE  TO W ARZYSTW O  GINE­
KOLOGICZNE odbędzie przy współudziale Zw ią­
zku Lekarzy Kasy Chorych dziś we czwartek o 
g. 8 wiecz. w sali K liniki Gin. Położniczej U. J. 
» l.  Kopernika 7, posiedzenie naukowe z porząd­
kiem dziennym: 1) Referaty dr. J. Szmccinbaeha 
i dr. B. Stępowskicgo pl.: W  sprawie poradni 
świadomego macierzyństwa. 2) Dyskusja. 3) Wnio 
ski.

— DOBRANE TO W ARZYSTW O . Policja  kra­
kowska aresztowała Kalisza Stanisława (lat 20) 
jako pudejrzanego o kradzież pasów trnsmisyj- 
nycfc wart. 250 zł na szkodę p. Samuela W inera 
właściciela fabryki kapeluszy przy ul. Krowoder­
skiej 1. 53. Dzienisza Józefa (lat 211 za kradzież 
marynarki wart. 30 zl na szkodę nieustalonego 
narazie właściciela. Mirośniczenkę Teodora (lat 
30) zam. w  Krakow ie przy ul. Kubtorzyńskiej t. 
85 za opilstwo oraz porwanie się na posterunko­
wego P. P. w służbie. Susuła Faustyna (lat 24) 
zam. Zatorska 1. 3 za kradzież mieszkaniową po­
pełnioną na szkodę Józefa Michalskiego zam. Za­
torska 1. 5. Buhetę Antoniego (łat 42) murarza 
zam. Kalwaryjska 1. 90 za kradzież złotej branzo- 
lety wart. 250 zł popełnioną w mieszkaniu przy 
ul. Kalwaryjsk iej 1. 50 na szkodę Bronisławy 
W ójcik zam. w  Osielcu pow. Myślenice. Koło­
dzieja Franciszka (lat 39) węglarza zam. Gro­
madzka 1. 9 za kradzież raf żelaznych i desek dę­
bowych dokonaną z wagonu kolej >wego na sta­
cji Kraków— Wisła. W ingera Nuchema (lat 28) 
zam. w Tarnow ie Rynek 1. 21 za kradzież kwo­
ty ‘20 zł na ul. Szewskiej w  Krakowie na szkodę 
Marji Ko\vers|fiej zam. w  Zamościu.

— K R A D Z IE Ż  N A  POCZCIE. Dyba Kasper 
zam. SicraJzkiego I. 25 zgłosił do policji, że skra­
dziono mu w urzędzie pocztowym przy ul. Pod­
wale w czasie nadawania pieniędzy kwotę 200 zł.

— ROWER 1 K O N F ITU R Y  Ern Oj i Matejko 
zam. Rynek Dębnicki 1. 2 skradziono z piwnicy, 
5 Ilirów  soku oraz słój konfitur. Jasińskiemu Ja­
nowi zam. w  Pobudniku Wielkim pow. Miechów 
skradziono row er męski pozostawiony chwilowo 
bez opieki w bramie domu przy ul. Karmelickiej 
1 23.

— PR ZE Z  OKNO DO W N Ę TR ZA . Nieustale- 
r i narazie sprawcy wybili szybę w  oknie wysta- 
wowem sklepu Birnbauma Ignacego p r z y . ul. 
Zwierzynieckiej 1. 31, skąd skradli 18 par spodni 
różnego gatunku i 3 ubrania męskie łącznej w ar­
tości 360 zł.

— PRZEW RÓ CO NA BRAM A U P A D L A  N A  
DZIECKO. Wskutek silnego wiatru przewróciła 
się brama w parkanie przed realnością 1. 5 przy 
ul. Madalińskiego na przejeżdżającą wózkiem 
dziecinnym z 2-letniem dzieckiem Katarzynę N o­
wak. Dziecko zostało lekko potłuczone na g łow ie 
nie odnosząc jednak większych obrażeń

Kcionjc ukad. „Hó&zachar - Przedświtu'*
Związek żyd. Młodz. Akademickiej „Haszachar 

Przedśw it" urządza jak corocznie kolonję dla 
swych członków, jakoteż młodzieży ogólno- sjoa- 
skiej, zrzeszonej w  innych związkach akademic­
kich. Kolonja mieścić się będzie w G liczarowie 
(stacja Kolejowa Poronin), prześlicznej miejsco­
wości, a oddalonej o 10 zaledwie kilometrów od 
Zakopanego. Pozatem jest Gliczarów świetnym 
punktem wypadowym dla wycieczek tak w ool- 
skie ]ak i czeskie Tatry. Uczestnicy kolonji znaj­
dą pomieszczenie w obszernej nowo/budowanej 
w illi. Pozatem dysponować będziemy łąkami, po- 
łożonemi tuz obok w illi. Las i rzeka opodal

Kolonja rozpocznie się około 15 lipca 1 będzie 
trwała do połowy sierpnia. Dokładną datę wyja­
zdu podamy w następnym komunikacie. Cena po­
bytu na kolonji wynosi 110 zł od osoby. Ze wzglę­
du na bardzo ograniczoną ilość miejsc prosimy 
o wczesne zgłaszanie się. Zgłoszenia przyjmuje 
oraz informacyj udziela sekretariat Związku 
„Haszachar- Przedśw it" Krakó.v, Scbastjann 33, 
II. p. codziennie od godz. S—9‘30 wiccz . 2811k

E l W A M .  CERATY, LlftOLEUM 
A . NrSfrFAUM, DIETLA 45

 OfjO -
. „SAM ORZĄD MIEJSKI w  NOWEM PR A­

W IE ". Komitet Miejski BBWR. urządza U  bm. 
o godz. 1-tej przed,pot. w sali Muzeum Przemysło­
wego nrzy uh Smoleńsk 1. 9 odczyt, któ*Ą w y­
głosi p. dr. J. Langrod pt. „Samorząd miejski w 
nowem prawie". Wstęp wolny.

C zy  Pa n abc nu jp „ N o w y  D zle n n ik “ f
V.Jasna prasa jest najsilniejsi bron a każdego spciec: tństwa  

Zydoatwo niemieckie ni< miało ani jednego własnego dziennika polikycsnogo IH
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G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 7. ó. 1933. Akcje niejednolite. Dolar 

słabiej.
Akcje bankowe: Bank Polski 73.50.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dola­

rowa 49.25, 3-proc. Poż. Budowlana 38.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­

dnolitą. Ruch stosunkowo słaby. Chodorów w  
silniejszem poszukiwaniu w  płaceniu 70 mocniej 
bez podaży. Roniono Bankiem Polski po kursie 
ustalonym mocniej i z papierów procentowych 
4-proę. Prem. Poż. dolarową i 3-proc. Poż. Bu­
dowlaną bez zmiany. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu notowano jedynie 5-proc P oży ­
czkę Konwersyjną po kursie 43 nieco słabiej.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastąpiło w  dalszym ciągu 
osłabienie dolara na skutek notowań zagranicz­
nych. Zaofiarowanie materjału znaczniejsze przy 
inałem zapotrzebowaniu. W  Krakow ie doiar go­
tówkowy 7.38—7.43, czeki bankowo 740— 7.45. 
Bank Polski płacił rano za dolara 7.45, obniża­
jąc stopniowo do 7.40. Z innych walut Funt szter- 
ling 30.15—30.35 mocniej. Frank szwajcarski
172.25—172.60. Marka niemiecka gotówka 202— 
204 słabiej, wypłata 206—208.

G IE Ł D A  W  a r.- ' W SK A
Warszawa, 7. 6 PAT . Akcje: Bank Polski 73 i 

jedna czw., 74 i jedna czw., L ilpop 11.55, 11.50, 
Starachowice 9 i pół, 9.40, 9.50, przeważnie mo­
cniejsza. Pożyezki: 3-proc. budowlana 38 i jedna 
czw., 5-proc. kolejowa 38, 6-proc. dolarowa 48, 
4-proc. dolarowa 49.90, 49.75, 7-proc. stabilizacyj­
na 49, 49 i jedna czw., 48.88, 10-proc. Kolejowa 
100 i pół, BGK. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Londyn
80.23, 30.19, 30.36, 30.06, N ow y tJork 7.45, 7.49, 
7.41, Now y Jork telegr. 7.46, 7.50, 7.42, Paryż 
85.09, 35.18, 35, Praga 26.53, 26.59, 26.47, Szwaj­
c a ra  172.30, 172.73, 171.87, W łochy -16.39, 46.62, 
46.16, Berlin 208, niejednolita.

G IE ŁD A  P O Z N A N S E A  
_ Poznańska giełda zbożowa, z dnia 7. 6. 1933. 

jfEeny orientacyjne bez zmiany. Ogólne usposobie- 
llbie spokojne.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A
Znrycli, 7. 6 PA T . Paryż 20.37, Londyn 17.54, 

N ow y  Jork 4.33 i pół, Belgja 72.10, W łochy 36.82 
1 pół, Berlin 120.25, Wiedeń 73.15, noty 57.62, P ra ­
ga  15.40, W arszawa 58.06, Bukareszt 3.08.

K U B E L Z Ł O T Y  I D O LAR  W  OBROTACH P R Y ­
W A TN YC H  W  W A R S Z A W IE

Warszawa, 7. 6. Rubel złoty osiągnął kurs 4.87 
"dolarem zaś obracano po kursie 7.41—7.401/2.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w  Londynie L. 74, w  Paryżu Ir. Ir. 1310, w  Zu- 

łyeLu nienotowana.

P O Ż Y C Z K I PO LSK IE  w  NO W YM  JORKU
Nowy Jork, 6. 6. Otwarcie: Diłlonowska doi. 

66.875. Stabilizacyjna 57.75. Dolarowa 56. W ar­
szawska 37.25. Śląska nienotowana Zamknięcie: 
Diłlonowska doi.: 66.875. Stabilizacyjna 58. Dola­
rowa nienotowana. Warszawska 37. Śląska 41.75. 
[Tendencja utrzymana.

D E W IZY  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 6. 6. Otwarcie: Berlin 27.72. Lon­

dyn kabel 4.011/2. Paryż 4.071/2. Szwajcarja 22.94 
W łochy 6.17 Holandja 47.S1. Tendencja przewa­
żnie mocnie '"-za.

Dalszy lot M ie r n a
M oskwa, 7. C. P A T . L o tn ik  M attern w ys ta r­

tow a ł z Om: ka w  dalszą drogę o godz. 1.10 w e ­
dług czasu m oskiewskiego.

M oskwa, 7. 6. P A T . L o tn ik  am erykański 
Mattern o godz. 4.1 o tan o  przieleciał nad N o- 
wosybisitiem . Praw dopodobn ie następnym  eta­
pem  lotu będzie Czyta.

Lotnicy angielscy w Berlinie
Berlin , 7. 6. P A T . 24 lo tn ików  angielsk ich , 

odbyw a jących  na 11 sam olotach p ryw atnych  
podróż do N iem iec, p rzyoy ło  w czora j na lo ­
tn isko berlińsk ie w  Staaken. L o tn icy  an g ie l­
scy zabaw ić m ają  w B erlin ie  k ilka  dni jako 
goście rządu n iem ieckiego, poczem  wyruszą 
w  dro^ę pow rotną do kraju.

K R O N IK A  Ś L Ą S K A  I Z A G Ł . D Ą B R .

Dzień straszliwych katastrof na G. Śląsku
(Telefonem od naszego korespondenta)

( : ) Katowice. 6. 7. (K) Dziś, o godz. 11-30 przed- 
pot. wydarzyła się straszliwa eksplozja w Bogu­
cicach u wylotu ud. Katowidkiei. przy budowie 
państwowych wodociągów. W  dolach głębokości 
3 metry wkładane są rury o średnicy 750 mm. Są 
one spa-wane z  sobą przy pomocy ołowiu, pu-zedtero 
jednak poddawane są próbie wytrzymałości ci­
śnienia- W  tym celu na wylot rury nakłada się ol­
brzymią pokrywę, ważącą kilka cetnarów. Dzisiaj 

\dokonywana była właśnie raka próba ciśnienia, po 
której prz-y pomocy aparatu auitogeraic-znego- sta­
piana ołów, spajający ową pokrywę z -rurocią­
giem. Przy  pracy tej zajętych było 5 robotników. 
W  pewnei chwili nastąpiła silna detonacja tak, że 
dońiy w  promieniu 500 metrów zadrżały. Na miej­
scu eksplozji ujrzano straszny widok Trzech -ro­
botników leżało straszliwi zmasakrowanych bez 
oznak życia, dwóch zaś pomimo poważnych ran 
żyto. Siła wybuchu była tak wielka, że  pokrywę, 
ważącą ohoto 10 etnr odrzuciła na odległość oko­
ło 6 mertrów. Okazało sie, że  zabici zostali robotni 
cy: ZJernlk, Myśliwiec i Kozłowski, ciężko ranny 
został uczeń Kandzia, lżej ranny robotnik Mora­
wiec oraz 2 przechodnie Stelan Kowol i Paweł 
Strug, którzy znajdowali się w pobliżn miejsca eks­
plozji.

Na miejsce katastrofy zjechały władze sądowe 
i policyjne z prokuratorem drem Ku-lejem na cze­
le- Jak wynika z  wstępnych dochodzeń, eksplozja 
nastąpiła skutkiem nagromadzenia się gazów w do 
le wodociągowym.

• • •

(: )  Katowice. 6. 7. (K ) Dziś, o godz. 8.30 rano na 
terenie biedaszybów w  Siemianowicach nastąpił 
nagie obo-k huty Szefler wsłnząs ziemny, skutkiem 
czego zapadła się ziemia nad jednym z  szybików.

Stojąca tam furmanka z  koniem robotnika Paw ia 
Skubały w-padła do wytworzonego otworu ziem- 
itego wraz z właścicielem. Obecni na miejscu wy­
pada: bezrobotni natychmiast rzucili s-ię na pomoc
1 po pewnym czasie wydobyli Skuńałę, lecz już 
nieżywego. Konia z  furmanką nie udało sćę Wydo­
być.

a o m

( : )  Katowice. 6. 7. (K ) Dz-iś. o god-z. 10 rano na­
stąpiła eksplozja zbiorników benzyny w nowo wy  
budowanej fabryce chemicznej „Strahł“ w Szopce 
nicach przy ul. Dworcowej. Skutkiem wybuchu 
trzech pracujących robotników przy Czyszczonia 
zbiorników doznało ciężkich poparzeń na calem 
ciele. Są to: Antoni NiederAńskj, Alfred Bok i Ka­
rol Both. Przyczyny eksplozji dotychczas nje u-
staiono Dochodzenia w toku.

• - * •

(: ) Sosnowiec. 6- 7. (K) W czoraj w kopalni ,,Sa­
turn" w  Sosnowcu zawaliła się powala kamienna, 
zasypując 3 górników: Stanisława Matyska, Jó­
zefa Nowaka i Jana WęgrzyńsWego. Około godzi­
ny 8 w ieczorem  drużyna ratunkowa dotarta do
2 zasypanych: Nowaka i Węgrzyńskiego. Ten o- 
statni nie żył już, zaś NuWak dawał słabe oznaki 
życia. W  stanie beznadziejnym przewieziono go 
d-o szpitala, gdzie dogorywa. AJkcja ratunkowa w 
celu wydobycia 3-ga górnika trwa. Nadiz-ieja znale­
zienia go przy życ-iu jest znikoma.

PRZEDŁUŻENIE TARGÓW KATOWICKICH
(: ) Katowice. 6. 7. (K ) W obec ogromnej frekwen­

cji. jaką bez przerwy cieszą sie Targi Katowi-" 
akie, zarząd Targów postanowili na życzenie w y ­
stawców przedłużyć tę piękną j efektowną wysta­
wę do niedzieli. 11 hm.

Nowe „dary” dla ludzkośd:
promienie śmiercionośna...

Frankfurt, 7. 6. P A T . „G enera l A n ze ig e r" 
donosi, ż°-. Marconi pr&cujc obecnie nad pro ­
m ieniam i śmiercionośnemi. Podstaw ą  ich są 
t. zw'. m ik ro fa le  pon iże j 1 m etra  długości, o - 
trzym yw an e  p rzy  m in im a ln e j energjJ e m is y j­
nej, w ynoszącej około  30 w atów . Fale  te roz­
grzewają powietrze w  promieniu 1 metra do 
takiej temperatury', w  której ginie wszelki 
żyw y organizm. Marconi jednak nie wierzy  
w  możliwość praktycznego zużytkowania tego 
wynalazku już w  najbliższym czasie.

...i pocisk karabinowy, 
przebijający pancerze

Frankfurt, 7. 6. PA T . Tutejszy „General 
A n ze iger“  donosi z Kopenhagi, że w  duńskiej 
fab ryce  am un icji pod firm ą  Schulz i Larsen  
od b yw a ją  się obecnie próby z nową am unicją  
karabinową o wprost przewrotowem znacze­
niu. Nowry pocisk karabinowry  na mieć nie­
słychaną siłę. Przebija on grube blachy pan­
cerne. Oznaczałoby to zupełne zrewolucjoni­
zowanie fabrykacji karabinów, bo nowe te po­
ciski w ym agają specjalnych luf.

Brat króla Afganistanu zamordowany 
w Berlinie

* -r - i  ’’ i:-

A A iĄf

Głodówka 11 obronców Lwowa
( : )  Lw ów . 7. 6- (Zast.) W e  w torek do lokalu 

Zw iązku Obrońców  L w o w a  p rzy  ul. Ruto- 
wsfeiego pnzybyło 11 członków  zw iązku, k tórzy  
od dłuższego czasu pozostają bez pracy- Zaba­
rykadow ali się oni w  jednym pokoju i rozpo­
częli g łodów kę, która trw a już 36 godzin. Z po 
lenia prezydenta miasta udał się do głodujących 
fizyk  miejski, celem  zbadania ich. Dwóch 
z  pośród uczestników tej rozpaczliw ej g łodów k i 
zasłabło-

Do więzienia...
W arszawa, 7. 6. (S in ) D ziś o godz. 12 sta­

w ili się do w ięz ien ia  gdańskiego 3 Polacy, a 
m ian ow ic ie  red. Cieszyński i znaui tutejsi p o l­
scy działacze E lm anow sk i i M aliszew ski ce­
lem  odbycia  kar, nałożonych na n ich prze2 
sąd gdański.

Sirdar Muhammet Azzis Khan, brat króla A fga ­
nistanu, który — jak donieśliśmy — został za­

mordowany w  Berlinie

W arszaw a, 7. G. (S in ) P rzew id y w a n y  p rze­
b ieg pogody na czw artek  8 bm .: Pogoda sło­
neczna o zachm urzeniu  um iarkow anem , lecz 
n iew ie lk iem . Noc chłodna. 7. dniem większe 
ociep len ie. Słabe wiatry północno wschodnie 
i wschodnie.
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Pakt czterech parafowany!
Niemcy zgodziły sie na nowe brzmienie paktu

Io n d y n , 7. 6. P A T . Korespondent Reutera 
ż  R zym u  donosi, iż rząd Rzeszy zaakceptował 
h ow y  p ro jek t paktu 4-rcch, k tóry  został pa ra ­
fo w a n y  dziś o  godz. 19.30.

Paryż , 7. 6. P A T . Agem -ja H avasa o trzym a- 
la  o godz. 18.20 depeszę z Rzym u, iż N iem cy  
iw ycofa ły  sw o je  żądania dotyczące art. 3. i tym  
feposob m w y ra z iły  zgodę bez zastrzeżeń  na 
pakt 4-rech . N atyc łim iast po otrzym an iu  te j

w iadom ości M ussolin i postanow ił w ygłos ić  
dziś zapow iedziane p rzem ów ien ie  w  senacie.

R zym , 7. 6. (K I . )  D ziś w ieczór nastąpiło p a ­
ra fow an ie  paktu Jzlereoli przez M ussolinicgo, 
oraz am basadorów  F ran c ji, A n g lj i  i N iem iec. 
Podp isan ia  paktu dokonano w  pałacu w enec­
k im  o godz. 7.30 w ieczór, bezpośrednio po p o ­
siedzen iu  Senatu, na którem  M ussolin i w y ­
g łosił p rzem ów ien ie  na tem at paktu.

Konferenua nzlirojeiiiowa odroizooa do 27 bm.
Henderson oedzie prowadził rokowania w Londynie

(: )  Genewa. 7. 6. P A T . Prezydium konferencji 
cózlhrojetniowej zebrało się dziś popołudniu celem 
twwiziięcia decyzji co do swych dalszych prac, P re  
feyiaBnm postanowiło zebrać się 27 czerwca, aby do 
3 Upca opracować tekst drogiego czytania projektu 
kcnrwerłcii rozbrojeniowej, którego przygotowanie 
powierzyła mui komisja główna. Jednocześnie Hen­
derson poinformował prezydium o swoim zamia­
rze udani;: się w  najbliższych dniach do Londynu, 
aby z  okazji konferencji gospodarczej prowadzić 
rokowania z delegacjami. W  dyskusji zwrócono 
uwago, że różne delegacje ™e będą miały w 
swoi) łonie ekspertów dla spraw rozbrojenia.

gdyż ich skaa bęoiziie przystosowany do gospodar­
czo- monetarnego charakteru konferencji., to też 
delegatom trudno będzie brać udział w  projekto­
wanych rokowaniach Hendersona. W  odpowiedzi 
Henderson oświadczył, że jeżeli to okaże się ko­
nieczne, zwoła do Londynu samo prezydium kon­
ferencji rozbrojeniowej. Sprawa ta będzie zapewne 
jutro przedmiotem debaty w  komisji główniej- Co 
się tyczy kontynuowania względnie przerwania 
obrad komitetów technicznych, prezydium pozosta
wiło decyzję w  tej sprawę przewodniczącym p0‘
szczególnych komitetów.

Kapitan Skarżyński gościem Związku 
Żydów polskich w Brazylji

{.') Rio de Janeiro. 7. 0. PAT. Korespondent PAT- 
iw Rio de [Janeiro nadesłał listownie szczegóły, do 
tyczące pobjtu kpt, Skarżyńskiego w stolicy Bra- 
z.yjji. Bohaterski lotnik spotlkał się z  entoszjasty- 
cznem przyjęciem zarówno ze strony oficjalnych 
przedstawicieli republiki południowo-amerykańskiej, 
6ak i ze strony całego społeczeństwa brazylijskie­
go, kolonii polskiej i żydowskiej. M. in. zwiiązek Ży 
dów polskich w Brazylii wydał na cześć kpt. Skar­
żyńskiego uroczysty bankiet, na którym prezes ko­
mitetu lokalnego związku, p. łzydor Banumfeld, czło 
htk kolonii żydowskiej wygłosił entuzjastyczne prze 
mówienie. W  odpowiedzi zabrali głos kpt. Skarżyń 
skj. gen. Strzemiński i poseł Grabowski. Kpt- SkaT 
iżyński dziięk/uijąc za zgotowane mu przyjęice, opo­
wiedział przebieg swego lotu z  Afryki do brzegów 

azylji. Gen- Strzemiński, podkreślając swoją ra­
dość i serdeczny nastrój, jaki -anuje w Związku 
gydów roŁwnał Przed słuchaczami znaczenie idei

Ligi Morskiej i 'Kolonialnej oraz podkreślił obowją 
zek czynnego popierania wszelkienii środkami a- 
ikoii w kierunku wzmocnienia siły państwa polskie 
go na morzu i w  powietrzu.. WkioAcu poset R. P- 
Grabowski w dłuższem przemówieniu uwydatnił tia 
dycyjne więzy, iakie łąc^ą Zidów polskich z  ma­
cierzą, podkreślając przywiązanie 1 sentyment, jaki 
zawsze zachowali nawet na dalekiej obczyźnie Ży­
dzi polscy w stosunku do Polski. Zaznaczając 
rolę gen- Strzemińskiego, przybyłego z ramienia 
bigi Morskiej i Kolonialnej poseł GI'abowski we­
zwał członków Związku Żyaów polskich w Brazylii 
do wzięcia czynnego udziału w  pracach świeżo 
zawiązanego towarzystwa przyjaciół Ligi Morskiej
i Kolonialnej w Rio de Janeiro.• • *

(: ) Rio de JaneKo. 7. 6. PA T . Z Kurnityby dono­
szą, iiż kpt. Skarżyński w  dniu 8 bm. wystartuje 
w  kier"miku Porto Alegre oraz Buenos Aires.

P. dziekan Nowodworski 
wyjaśnia...

W arszaw a , 7. 0. (S in ) W e  w czora jszym  nu­
m erze „N o w eg o  D zien n ika " podaw a liśm y, że 
gm ina żydow ska i szereg dzia łaczy  m a zam iar 
za jąć się zachow an iem  się adw okata Jana N o ­
w odw orsk iego  podczas procesu o za jśc ia  w  Ra 
dz.\, iłtow ie. D ziś adw okat Jan N aw odw orsk i 
przesłał l.am  następujący list do  R edakcji: 
„W  ielce S zanow ny Pan ie  Redaktorze! N a  ła ­
m ach p ism a Pan ów  ukazało się spraw ozdan ie 
z procesu o za jśc ia  w  R ad z iw iłłow ie , w  któ­
rem  nieściśle od tw orzono pew ne ustępy mego 
p rzem ów ien ia . W obec tego w  celu usunięcia 
'tych  n iedokładności i nieścisłości uprze jm ie  
proszę Szanow nego Pana Redaktora o um ie­
szczenie w  poczytnem  p iśm ie  tego ośw iadcze­
n ia w  tej spraw ie. N ie  pow iedzia łem , że Ż yd zi 
sta li zaw sze j wszędzie po stron ie zaborców 
razem  z n im i rabow a li m ien ie  po lsk ie i m or­
d ow a li naród polski. N ie  pow iedzia łem , że 
Ż yd z i szli razem  z D olszew ikam i, na jbard zie j 
zaś zaw zię tym i, n a jbardzie j okru tnym i b y li 
w rogam i narodu polsk iego i polskości. P o ­
w ied z ia łem  natom iast, że m am y p raw o w y ­
m agać, aby Ż yd z i oovw a te le  polscy b y li za w ­
sze i wszędzie lo ja ln ym i obyw ate lam i R zeczy ­
pospolite j i że niestety podczas okupacji n ie ­
m ieck ie j > in w azji bo lszew ick ie j zdarzały się 
w ypadk i, o k tórych  me m ożem y zapom nieć. 
N adm ien iam  wreszcie, że dla służby o fia rn e j

Niemcy ogłoszą dziś £uorator,um 
dla długów zagianicznych?

1’ aryż, 7. G. P A T . W  sferach g ie łdow ych  
kolportow ana jest te lefon iczna w iadom ość z 
Berlina, jakoby  Banu Rzeszy postanow ił ju tro 
ogłosić inoratorjim i dla p ryw atnych  długów  
zagran icznych  N iem i w . D ecyzja  fa jesi sk a l­
ic iem  osia tn ie j k o iifc i tiic  ji w ie rzyc ie li pry w a* 
Inyeh z rządem  Rzeszy.

Baissa na giełdzie paryskie)
Paryż, 7. (i. P A T . Dzisiejsze giełda paryska 

w ykaza ła  ogólną tendencję, zn iżkową. W  s fe ­
rach g ie łdow ych  zastanaw iano s k , czy w c z a ­

sie kon ferencji londyńsk ie j zażądają od F ran ­
c ji dew a lu acji je j w a lu ty. N ie  leżałoby to w 
interesie A n g lji. R ów n ież trudno przypuszczać 
aby by ło  to m ożliw e  w  obecnej sytuacji w e w ­
nętrznej Rzeszy i A m eryk i. P raw dopodobn ie 
delegacja  francuska podniesie w  czasie kon fe­
ren c ji konieczność ustab ilizow an ia  stosunków 
w a lu tow ych  i pow rotu  do parytetu  złota. P e r -  
sp ek lyw y  kon ferencji londyńsk ie j oceniane s »
dość pesym istyczn ie.

« • •

Londyn , 7. 6. ( L )  M in ister lo tn ictw a lord! 
Lon don derry  w y jech a ł dziś popołudniu na 
sam olocie do P a ry ża  celem  w zięc ia  udziału  
w  zapow iadanej ju ż od k ilku  dni k on ferencji 
francusko-angie lsko-am etykańsk ie j.

i k *w i prze lanej w  te j służbie ż yw iłem  i ż y ­
w ię  należny szacunek i uznanie, bez w zg lędu  
r a  to, kto służbę spi aw ow a ł i k rew  przelał. 
Łączę  w y ra zy  pow ażan ia . Jan N ow odw orsk i.

Przed ponownym wyborem rektorów 
wszechnic lwowskich

L w ó w , 7. 6. (Z a s t .) W  zw iązku  z w ia d o ­
m ością o n ieza tw ierdzen iu  w yboru  rek torów  
U n iw ersytetu  i P o litech n ik i lw ow sk ie j w y ja ­
śnić należy, że chodzi tu o przew idziane w  
n ow ej ustaw ie o szkołach akadem ick ich  p ra ­
w o m in istra  o św ia ty  n ieprzedłoiżeuia P re z y ­
dentow i R zeczypospo lite j do za tw ierdzen ia  
w ybranych  przez w szechn ice rektorów . P . p re- 
m je r  J ęd rzc jew icz jako  m in ister o św ia ty  sko­
rzysta ł z  tego p raw a  odnośnie do rek torów  
Ch lam tacza i  Łom n ick iego . W ob ec  te j d ecyz ji 
m in istra  ośw ia ty  U n iw ersytet i  Po litechn ika  
lw ow ska  p rzystąp ią  w  na jb liższych  dniach
do ponow nego w yboru  rektorów .

Muzyk żydowski pud zarzutem znisz­
czenia tablicy ku czci Hitlera

Berlin , 7, 6. (S ch ) B iu ra  prasow e pruskiego 
m in isterstw a sp raw ied liw ośc i donosi, że w
nocy z 22 na 23 m aja  br. zniszczona została
tab lica  pam ią tkow a um ieszczona na A rm i-
niu^platzu z okazji posadzenia „ lip y  H itle ra " 
Pod zarzutem  dokonania tego czynu areszto 
w ano p ianistę żydow sk iego  Maksa W o lffa , 
k tórego um ieszczono w w ięzien iu  śledczem . t

PO  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W SK IE J

Założenie w Krakowie oddziała Związki 
Żydów uczestników wiilny i walk 

o niepodległość Polski
( : ) Przed kilku dnam i zawiązał się w Krakowi© 

komitet organizacyjny celem powołania do życia 
w nasBGm mieście oddziału. 7w.ąjkiu Żydów w  

.czestolików wojmł i walk, o niepodległość Polska.
Organizacja ta, zaflegakwwana leszcze w  rokw 

1928, rozwija na wytyczonym sobie odcinku co­
raz żywszą działalność. Związek posiada na c** 
łym terenie R. P., w e wt z.ystłcoh większych o- 
śradtaach, siwoje oddziały prowincjonalne. Jedynie 
Krabów należał do nieliczTiycfli w tym kierunku wir; 
jątków.

Komitet organizacyjny wtzywa tą drogą wseyst- 
fc.ch byłych żołnierzy Żydów, by złaiwtfS się jak 
najliczniej na pierwszemi zebraniu agifoiujacydno* 
organtoacyjnem, które odbędzie się dtzoś, w  csjwar, 
tek, 8 Lm,. o godiz,. b 30 wiecz. w  sali k&ue hf, art. 
Skawińska 2.

Referat na temat działalności j Łądań 2 „ „  EMO 
wygłosi delegat Zarządu Głównego por. rez. Ju­
liusz Goldberg-

SENSACYJNA KRADZIEŻ W  MIESZKANIU 
LEKARZA KRAKOWSKIEGO

:) (rs ) W  lutym br. dokonano sensacyjnej kra­
dzieży w  mieszkań u> dr. Henryka Wachtta przy 
u.t. Zybljikiewiicza, skąd skradzionu aparat rentgeno­
wski do naświetlań, 2 lampy kwarcowe i sizer* g 
innych instrumentów lekarskich o znacznej war­
tości. Dochodzenia policyjne wykazały, iż fcradizie 
ży  dokonano w następujący sposób:

Niejaka Stefania Maziarz wstąpiła do służby 
do dr- Wachtla, a zapoznawszy sie z rozkładem 
niiesizlkaoia umożliwiła swym wspólnikom w oso­
bach Piotra pera, Jana Pera i Antonimy Perowei 
dokonanie kradzieży. Pnzy pwmooy Mazjarzówny 
złodzieje systematycznie wykradali inw w nenty 
lekarskie.

Rozprawa przeciw w yżej wymienionym, oskar­
żonym o zbrodnie kradzieży toczyła się w krako­
wskim sądzie karnym, tecz została wówczas od­
roczona. Wczoraj zapadł wyrok w  tej sprawie. 
Piotr Per został zasądzony na 10 miesięcy więzie­
nia, reszta oskarżonych po 6 miesięcy więzienia Z 
z a w szen iem  wykonania kary. Trybunałowi prze­
wodne lżył s. p dr. ZaJjpski, oskarżał prokurator 
dr. Boryczko.

— (:) Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, posiedzenie 
Central, godz- 8 wiecz., w lokalu Mikołajska 6, 
m. 3.

— (:) „O ŚRODKACH ZAPOBIEGAJĄCYCH 
CIĄŻY". Odczyt na ternar powyższy wyłącznie 
dla mężczyzn wygłosi dr. J. Szancenbach w sobo­
tę 10 btn.. godz. 7.15 w  Związku Zaw. Prac. U- 
trysł. (Sawkowska 6. I. p.). W *t«p wolny Gol©!* 
miłe widziani.
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K U P O N  U L G O W Y
do nabycia p j  cenie ulgowej Zł. 8-- opr. Zł. 10’— 
dzieła p. t . ; Pam iętn ik i T eodo ra  H erzla

(w  języku polskim)

im ię i nazwisao ,_________ _____________________

Adres ............................................................................

W yciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kraków, Orzeszkowej 7 —  jako druk za opł. & gr.

— ZAKOPANE— 1
Pensjonat „GRANIT“ Drowej Wieselmann 

po gructownem remoncie otwarty.

Wspaniałe pokoje, wykwintna kuchnia, punkt 
zborny wytw. towarzystwa. Własny park i plaża

Wyjazd da KOLON JE wakacyjne 
„O gn ik a  Pracy**

D yrekc ja  szfooły zaw iadam ia by łe  uczeniee 
ł  ab so lw en c i) ż e  cuj sipapuje jeszcze kilkom a 
woJmemi miejscami na ko łom 1. —  Zg łaszać się 
n a leży  narychmiast do  kaocelarji szko ły  z a w o ­
d ow e j dila dziew cząt żyd . „O gn isko  P r a c y “  ul. 
6 Jola«sika 15. I. piętoo. m iędzy  goóz. 11— 1 — 
Tele fon  158-21.

Sanatorium dzienne
Leialnia „Toi u

n; Wali iKbacMtj
Z d a id  od  p $ iu  i  gw a ru  m ie jsk ie g o  cało- 
d zK D Łe  u trzym an ie , o p iek ę  p ie lęgn ia rsk ą  

i i  JfeŁ_zJcą zn a jdą  ch o rzy  z e  stanam i pod- 
go rą ez feow e ir  rekon w a lescen c i 

Jab za g to i e r i  g ru źlicą .

rK om im ik a c ja  au tobusow a rano i w ieczó r.

In fo rm a cy j u dzie la  i zg ło s zen ia  p rzy jm u je  
D r. G O L D G A R T , U L . D IE T L O W S K A  62.

DAMSKIE PYJA.HY plażowe ] do ‘..Lania, oraz 
SUKNIE SPORTOW E dla Pań i młodych Panienek
k najprzedniejszego płóina mianego, zamawiać mo 
In a  w  pracowni „Ognisko Pracy" w  Krakowie, u) 
Stolarska io, I. piętro, codziennie z  wyjątkiem sc- . 
bót. od zódz. 11— 1. Tęi. 158-21.

TROCHĘ H UM ORU

—  IV  jak\ sposób nauczył się pmijdtak długo 
iPo zostawać pod w odą?

—  W yobrażałem sobie, że któryś z  -moich 
w ierzycie li s to i na brzegu.

SPR ZE D A Ż

LODOWNIE gosDodar-
sikic, restauracyjne i ma 
sarskje —  w  najlcpszerr 
wykonaniu kupuje się
najkorzystn iej wprost 
w  fabryce ,R eflex“  —  
Kraków , Sottyka 19. te­
lefon 176-77. 2514kr

ZD R O JO W ISK A

RABK \. —  Pensjonat 
RUCZAJ, telefon nr. 93. 
Już o tw arty ! Kom fort —  
Wykwintna — Tytiua.ina 
tadhuia. P iękne położe­
n ie  błiislko łazienek i  par 
ta , p row adzony pad za 
rządom Reginy Mark- 
heim -Sahilamgowej. Na
okres walkiacyiny przyj- 
nzmjię rmodiziiież szkolna 
pod trO'kihva opiekę

DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE
i Jelitow ró, z a b u rz e n ia  p r łe w o d u  p o k a rm o w e g o , o b stru k c ję  

n ie sm a k  w ustach, a to n ję  k is z e k , o d b ija n ie , m d ło śc i, 
le c z ą  s k u te c z n ie

ZIOŁA Z  GÓR H4RCU D-ra LAUERA,
u s u w a ją  b e z b o le ś n ie  su b s ta n c je  g n iln e  i t r u ją c e , n a g ro m a  

d zo n e  w  o r g a n iz m ie  w sk u te k  z łe j p rz e m ia n y  m a te r ji. 
Cena pud, zl. 1,50, podir. pud. zł. 2.50.

Żądać w aptekach I składach aptecznych.

ZA W O JA  —  peiis.onut 
..Renata" polęfH  pokoje 

wyk\vT)U'tinem utrzym a  
niern. Ceny przystępne. 
______________________2805k-

RABKA-ZaRYTE. W ar­
szawianka iiutż otwarta, 
cizorwtec ceny znizoiie, 
u/trzymanie wykwintne- 

1504s

UNIEWAŻNIAM książę- 
eakie z  Kasy Ghcrych na
naizrwisik/o Moiżes-z Sa­
muel Rleichar. 1502s

ZNANY FRYZJER DAM 
SKI, FR/f NC1SZEK. b y ­
ły współpracownik fIr­
iny Bristol, ma zaszczyt 
zawiadomić P. T. Panic, 
żę  z dtniem 3 ofcerwca 
pracuje jako wspólnik w 
firmie S tan is ław " — 
Kraków, Rynek  gilów- 
ny 34, teł. 17338.

2766kr

MIESZKANIA, składają­
cego sje z pokoju i kucfi 
ni, w De. VII. łub VIII. 
Z  komfortem łub bez — 
posaaibjLe od zaraz. ZgR' 
szenia pod „Słoneczne" 
dr> Adm ..N. Dzejjni-ka'

LOKALE

DO WYNAJĘCIA pokój, 
kuchnia i przedg^kiój na
I- Piętrze, od 1 ljpca. —. 
Wiaoomość: Kamera, q! 
S i ewska 27. 257Sfcr

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T T T

POSIADAM lokal w  cen 
unsm u4iey Zwierzynie- 
dki.ej, nadający sjię ca 
każdy dizdał Poszukuję 
spójnika. Zgłoszenia da 
Aidim .,N. Etoięniwh*/' 
pod „Lotcal ‘. 1503g

DOJAZDY I PRZYJAZDY POCIACOttl PASAŻERSKICH
WAŻNE OD 15 MAJA 1935 r.

ODCHODZĄCE Z  K R A K O W A :
N A  W S C H Ó D :

o-io
0-20
052
3*27
3-40
4-30 
ó-15
5-55 
6*50

715
7‘50
8-15
8-35
8-50
8-55

If-30
11*45
13-15

13-22

o N Sącz, Krynica, N Zagórz 
•  Zakopane 
p L w ó w , Bnbare i 
p K r y n . v a  * 
p Z a k o p a n e  i Rabka* 
o Niepołomice 
o Oświęcim przez Skawinę 
o Krynica i N. Zagórz 
p Z a k o p a n e ,  Stanisławów, 

i Lw ów  przez Chabówkę i 
N. Zagórz od 1/Vl dc 3/JX 

o Wadowice 
o Lwów
o Rzeszów, tylko w  dn. rob.

Zakopane 
p L w ó w
o Mszana Dolna od 14/V1 do 

18'VI i od 11/V1U do 15'Vlil 
o zakopane i N. Sącz 
p L w ó w ,  Bukareszt 
p L _ y n l : a ,  N. Sącz — od 

1 /VI do 3/1Z ccu: lennie i 
od 23'XII dc 24/11 w  dnie 
świąteczne 

o Lwów, Krynica

13-30

13-40
13-45 
13 55 
1410
14-50
15-15 
15-30
15-45 
16 30

16 40
16-45 
1758
18-C5

1907
19'20 
16 32
19-45 
1955 
2015
20-45 
2330

p Zakopane, od i/Vl do 
3/lX codz. i od 23/XIt do 
24/11 w diieprzedświątec^ne 
(Rabka-Zdrój od l/Vldo3/JX 

o Oświęcim przez Skawinę 
o Kocmyrzów 
o Wieliczka 
o Niepołomice
o Tarnów w soboty robocze 
o Bielsko przez Kalwarję 
o Przemyśl i Krynica 
o Zakop na, N. Sa.cz 
o Iarnów, w  dnie robocze z 

wyjątkiem Sobót 
o Kocmyrzów 
o Wieliczka
o N. Sącz (Krynica) 1/V1 - 3/lX 
o Sucba (Zwardoń od 1/V1 do 

34X i oa 20'X11 do 28/11 
p L w ó w , Bukareszt 
o Bochnia 
o Zakopane 
o Lublin 
o Wieliczka 
o Wadowice
o Bochnia, w dnie robocze 
o Stryj i Lwówprzez N.Zagórz

N A  Z A C H Ó D :

1-15 0 Zebrzydoł.l je  Praga i Wie- 
deń (od Dziedzic pospieszny)

265 p Wa/Mzawa *
4-20 0 Cieszyn
5-30 o Katowic” i Kielce
6-15 P Poznań i Berlin
7-00 o Katowice
7-30 o Zebrzydowice (Z)
905 o Katow:c f (Z )
9 15 0 Żywiec

11-20 o Warszawa
11-41 o zełj.iytiowice, Praga i Wiedeń
11-50 o Poznań (Z )
1305 o Katowice (Z )
1400 o Żywiec
1505 p W arszaw a
16-40 o Katowice (Z )
1715 0 Cieszyn
17-42 p V~arszan a
1810 p K atow ice, Berlin
19-35 0 Chrzanów (Z )
20-25 o Katowice i Biel k>
21-25 p Mnjdoaitl, Praga, Wiedeń (Z)
21-31 o Warszawa
22-25 p Poznań, Gdynia
2? 55 0 Warszawa przez Dęblin (Z )
2310 o W arszaw. (Z )

PRZY CHODZĄCE DO  K R A K O W A :
ZEi W S C H O D U :

1*35 p K r y n ic a *
1*42 p Zakopane i Rabka*
5*34 o Zakopane
5*50 p B ukareszt, Lwów
6 20 o Tarnów
6"40 o Lw ów  i Krynica
6 4  o Wadowice
7"08 o Kocmyrzów
7'1,5 o  Niepołomice
7*25 o Wieliczka
7’85 o Oświęcim przez Skawinę
?'4d o Bochnia w dnie robocz<
8-45 o Lublin
8"55 o Sucha (Zwardoń od 1/Y1 do 

3/1S i od 20/XU do 28/1, 
10*35 o Zakopane
11-05 o N. Sącz (Kryn.ca id 1/»| • 311)
11-35 p B u kareszt, Lwów
12-4C o Mszana Dolna 11/V III-15 VJI1
13-30 o Lwów
14’08 o Bielsko przez Kalwarię 
1l  30 o Zakopai e i N. Sącz
14 45 o Krynica, N. Sącz
15 55 o Wieliczka 
16*15 o Niepołomice 
16*24 o Kocmyrzów

1655
1/-2J

17-33
18 39
18-40
18-45 
1852

19-22
19 54 
20*05 
21 05 
2114

.2145
21-55 
“2*02

22-47
23-20

o Lwó.r
p Z a k u i i  i u c  od 2/Vl do 

4 IX  co dzień, i od 2G/X1I do 
25/11 w dnie śwąteczne 

p nu karr .zt, Lw ów  
o Wjeliozka 
o Tarnów 
o Kocmyrzów
o Mszana Dolna od 14/V1 do 

lf7V l i od/l 1/VIII do 15;.VIII 
o .akojpi/fe i H. S^cz 
o Oświęcim przez Skawinę 
o Przemyśl
o Krynica i Nowy Zagórz 
p L u ó n . przez N. Zs^ó , 

Chabówkę, Zakopane 
od 1/V1 do 3/lX 

o Wadowice 
p Lw ów  
p Zakopane  

(Rabka od 1/V11 do 3/iX) 
p K ryn ica
o Rzeszów, w dnie roDocze

p - pociąg poapieszny 
o jęy pociąg osobowy
* — kursuje od 2/Vl d< 

21/XII do 1/1U
Z — Dworzec zachodni

i  ■ IX 0(1

Z Z A C H O D U :

0-29 o 
0*38 p 
3-17 p
5-40 o 
6*32 o
7-25 o
8-00 o
814 
8-25
8-69
9-58 

10*20
11-iii
12-12
12-48
13-02 
15 06
16-48
17-50
18-34 
18-47 p 
18-57 p 
20 04 o 
21-39 o

22*54 o 
23 08 o 
23-51 p

Katowice
W iedeń , Praga, Zitntfowi': 
W arszaw a  *
Yvarszawa przez Dęblin 
Trzebinia (Z )
Dziedzice i Katowice 
Warszawa 
G d y n ia  i Pozni i  
W ie d e ń , kip, Zńnjteim (3 i  
Zebrzydowice (Z )
Katowice (Z )
Cieszyn
B erlin  — Katowice
Szczakowa (Z )
Katowice (Z )
W a rs z a w a  
Bielsko i Katowice 
Katowice 
Warszawa 
Żyw iec (Z )
W iedeń , Praga, ZdnyńwitC
B erlin  — Katowice 
Poznań, Katowice 
Trzebinia od 15/Y* do 1(V1X
w p e g o d ie  d a le  ś w ią t « a u »
Ciefzyn
Poznań, Katowice, Kieler 
W arszaw a

PRENUMERATA: w Krakowie aa prow. ańesiccie-e Zł. t\4J kwartał. ZL 
w Krakowie * odnos-on. do doma „ „ 6*20 m »  19‘80
Na ficwiDci! a przesyłka pocztowa „ ■ 6*68 m m J8'90
Zagranćca * przesy-łkj pocztcwa „ .  IO W  „ M 80‘0C

JtflWY DZIENNIK” wyetodzi MÓdeDole. fakże w po- I ćBl pośr1;

(JULOSZENLA: Podstawa obliczeń jest 1 milimecr wfednyit łamie — btron* »  
tekście I nadesłanem ma £ tamy po 74 mllkn- - Strona za tekstem 6 ła ­
m ów po 27 rtitiw   Ns W s  jSŁe ogłoszenia drobne i c z y n y  za 10 iłów

CENY w zton ch: 1 sunona 1*28 — Tekst V—. Nadesłane 8*78- — Za tekstem 
0*25. — nroi i* od ita a  070. UM poseuknjacycb pracy 0*10—  OraiBla. 
cle 12*60. — Za nstnudenźe miejsca dolicza He 7S%

Wydawca: ża Spółkę Wt<L -Nowy D̂ ierr/J’” Zygmunt 'JocbwaJd — Redakxoi- tiademy: Dr- WJTfc©ac Ber^eJbammer 
R Ja-thM odpowiedziała?.: Zyslryd Mom. — No w* Dni m a  Dz eoclkowa. Knsków, Orne 1, pod zarządem MaksyJ^iao feldoi ja


